


WARUNKI PRENUMERAT? CZASOPISM TECHNICZNYCH W 1951 ROKU
I n s t y t u c j e  w y d a j ą c e  c z a s o p i s m a  t e c h n i c z n e :

N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n iczn a  
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  T ec h n iczn e  
W y d a w n ic tw a  K o m u n ik acy jn e

-  d z ia ła ją c  n a  p o d s ta w ie  w y ty cz n y ch  K om isji W y d a w n ic tw  T ech n iczn y ch  p rz y  P a ń s tw o 
w e j K om isji P la n o w a n ia  G o s p o d a rc z e g o ,
— b io r ą c  p o d  u w a g ę  d o n io s łą  ro lę ,  j a k ą  p r a s a  te c h n ic z n a  p o w in n a  s p e łn ić  p rz y  r e a l i z a 
c ji P la n u  6-cio  le tn ie g o ,
- w  d ą ż e n iu  d o  u p rz y s tę p n ie n ia  l i te r a tu ry  fa c h o w e j ja k  n a jsz e rsz y m  rzeszo m  p ra c o w 
n ik ó w , u je d n o lic iły  w a ru n k i p rz e d p ła ty  i c e n y  c z a s o p is m  n a  ro k  1951.
Wysokość norm alnej p rzedpłaty  została uzależniona od objętości czasopism a, p rzedpłatę  ulgową ustalono dla 

w szystkich czasopism  jednakow o w  wysokości zł 1,50, bądź zł 3,00 — za jeden  zeszyt poszczególnego czasopisma, 
bez w zględu na objętość.

W yżej w ym ienione instytucje w ydaw nicze proszą związki zawodowe, instytucje i przedsięb iorstw a gospo
darki uspołecznionej, stow arzyszenia inżynierów  i techników , kluby racjonalizatorów , dyrekcje szkół zawodowych 
oraz kuła naukow e studentów  szkół wyższych i szkół technicznych, aby przystąpiły do zorganizowania zbiorowej 
p rzedpłaty  czasopism  technicznych,

1. C z a s o p is m a  w y d a w a n e  p rz e z  N a c z e ln ą  O rg a n iz a c ję  T ec h n ic z n ą .
G r u p a  A

Nazwa czasopisma
Konto

czekowe
PKO

Częstość
ukazy
wania

się

Cena 
nomin. 
zeszytu 

u; 1951 r.

Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa

kwar
talna

półrocz
na roczna kwar

talna
półrocz

na roczna

A rchitektura............................... 1-4632 mieś. 15 45 90 180 18 3 6 72
Gospodarka Wodna . . . . 1-1960 113 mieś. 7,50 22,50 45 90 9 18 36
Inżynieria i Budownictwo . . 1-1505/110 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Elektrotechniczny . 1-4242/113 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Geodezyjny . . . M30/110 mieś. 6 18 3 6 72 9 18 36
Przegląd Mechaniczny . . . 1-4665 mieś. 6 18 3 6 72 9 18 36
Przegląd Papierniczy . . . 1-15595 mieś 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przegląd Techniczny . . . 1-8503 mieś. 9 27 54 108 4,50 9 18
Przegląd Telekomunikacyjny 1-4430 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Przemysł Chemiczny . . 1-4680/112 mieś. 12 36 72 148 9 18 36
Technika Lotnicza . . . . 1-8100 kwart. 6 6 12 24 3 6 12
Technika Morza i W ybrzeża X1-5508/112 mieś. 6 18 36 72 9 18 36

G r u p a  B

Nazwa czasopisma
Konto

czekowe
PKO

Częstość
ukazy
wania

się

Cena 
nomin. 
zeszytu 

u; 1951 r.

Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa

kwar
talna

półrocz
na roczna kwar

talna
półrocz

na roczna

Energetyka .......................... 1-15593 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Gazeta Cukrownicza . . . . 1-1544 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Gaz. Woda i Technika Sanitarna 1-1133/113 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
Materiały Budowiane. . . . 1-8211 mieś. 6 18 36 72 9 18 36
M ech a n ik .................................... 1-624 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Papiernik ............................... 1-15595 mieś. 3 9 18 36 4,50 9 18
Przegląd Budowlany . . . . 1-1022/110 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Przegląd Skórzany.................... V11-4472 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przegląd Spawalnictwa. . . 1-9437 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przempsł Motoryzacyjny . . kwart. 7,50 7.50 15 30 3 6 12
Przemysł Drzewny . . . . 1-16205 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Przemysł Rolny i Spożywczy 1-4629/113 mieś. 7,50 22,50 45 90 9 18 36
Przemysł W łókienniczy . . YII-2350 mieś. 9 27 54 108 9 18 36
Szkło i C eram ik a ..................... VII-731/114 mieś. 4,50 13,50 27 54 9 18 36
Wiadomości Elektrotechniczne 1-4242/113 mieś. 3 9 18 36 4,50 9. 18
Wiadomości Telekomunikacyjne 1-4430 mieś. 3 9 18 36 4,50 9 18
Horyzonty Techniki . . . . mieś. 3 9 18 36 9 18 36

Do k o rz y s ta n ia  z p r z e d p ła t  u lg o w y ch  s ą  u p ra w n ie n i :
Przy zgłaszaniu prenumeraty czasopism zaliczonych do grupy A czasopisma na poziomie magistersko - inży

nierskim i B czasopisma na poziomie inżyniersko - technicznym
Członkowie siow arzyszeń technicznych, zrzeszonych w NOT, przy indyw idualnym  zgłoszeniu p renum eraty  

czasopism technicznych w ydaw anych przez NOT bez w zględu na ilość abonowanych egzem plarzy jednego z cza
sopism technicznych w ydaw anych przez P W T  i WK.

*) c. d. na 3 str. okładki.
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D o k u m e n ta c ja  m ie rn ic z a  w  P la n ie  6 -c io le tn im
(pom iary szczegółoiue i stosoiuane)

Mgr. inż. Br. Lipiński.

Już niejednokrotnie Partia, Związki Zawodo
we i Organizacja Młodzieżowa przenosiły zasa
dy i wytyczne 6-cioletniego P lanu  Narodowego 
do wiadomości szerokich kół społeczeństwa.

W inyśl wskazań V plenum  K om itetu Cen
tralnego PZPR plan 6-cioletni stanie się pro
gram em  i drogowskazem  działania Narodu Pol
skiego wówczas, gdy przeniknie świadomość 
każdego obywatela i stanie się w ytyczną jego 
działania.

P lan 6-cioletni jako plan budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce pełen jest treści gospodar
czej, ku lturalnej, społeczno-ustrojowej i poli
tycznej.

Nie będzie nigdy przesadą analizować 6-cio
letn i plan, tak  w  okresie jego publikowania, jak  
i w  trakcie realizacji. Obowiązek przestudio
w ania p lanu spoczywa na każdym  świadomym 
obywatelu, a szczególnie techniku rozum ieją
cym m obilizujące znaczenie planu, piękno jego 
w ew nętrznej harm onii i cel upartej konsek
w entnej w alki realizacyjnej.

W w yniku takiego stosunku plan gospodar
czy:

1) Urucham ia uk ry te  rezerwy;
2) zwiększa produkcję m asy towarowej;
3) wprowadza praw idłow y rozdział dóbr.
Potęgując zatem  potencjał rozwojowy k raju

przybliża realizację zdrowej podstaw y gospo
darczej Państw a, buduje dobrobyt Obywateli.

Inżynier, technik, geodeta, rzesze p racu ją
cych w przedsiębiorstwach geodezyjnych i róż
norodnych innych instytucjach, obejm ując swo
ją  codzienną pracą szeroki wachlarz potrzeb ży
cia państwowego m uszą tym  bardziej znać plan 
i k ierunki rozwojowe planu.

Na teren ie  pracy mierniczego zachodzić będą 
przecież procesy inwestycyjne, gospodarcze, 
urbanistyczne przy powstawaniu, których bę
dzie on współdziałał.

Znajomość planow anych robót pozwoli na 
właściwe ustaw ienie kadry, środków transpor
towych, term inarzy wykonania, program ow a
nia wielu innych prac.

P lan  gospodarczy należy jednak czytać nie 
tylko w  form ie statycznej, lecz dynamicznej 
i rozumieć zjawiska w tórne wypływ ające 
z faktów ustalonych planem  sześcioletnim.

Do nich przede w szystkim  zaliczać będziemy 
aktyw izację terenu  okalającego budowany 
obiekt przemysłowy, aktyw izację społeczeń
stw a okolicznego, rozwój przem ysłu pomocni

czego punktów  obsługi handlowej, rozbudowę 
punktów  usługi społecznej.

Dla przykładu weźmy plan gospodarczy wo
jewództwa białostockiego. W ojewództwo biało
stockie, rolnicze o przysłowiowym  rozdrobnie
niu poletek, bez perspektyw  rozwojowych za 
czasów sanacyjnych, politycznie zacofane. We
dług 6-cioletniego p lanu  — nastąpi rozbudowa 
przem ysłu bawełnianego w Łomży, Zam bro
wie, Białymstoku, przem ysłu lekkiego i spożyw
czego w rejonie białostockim, Suwałkach, Augu
stowie i Nowogródku, budowa elektrow ni w Wiź- 
nie na obszarach torfowych. S tan zatrudnienia 
w  przem yśle podniesie sie do 4.0000 robotników, 
a więc około 70%, izb przybędzie 19.000. W Bia
łym stoku utworzona zostanie Akadem ia L ekar
ska i Wyższa Wieczorowa Szkoła Techniczna. 
Jasne ,że wym ienione inw estycje nie mogą po
zostać bez wpływu na rozwój m iasta, pow sta
nie nowych dzielnic, uzbrajanie ulic w wodo
ciągi, kanalizację, rozbudowę kom unikacji w e
w nętrznej i zew nętrznej, rozwiązanie u rban i
styczne. Kto był ostatnio w  Białym stoku — już 
widział roboty na w ielką skalę przy osiedlu 
profesorskim, pałacu Branickich, siedzibie A ka
demii Lekarskiej, ulicy Tranzytowej Wschód — 
Zachód, porządkow aniu większości ulic i tw o
rzeniu w ielkom iejskich założeń.

Nowe ośrodki robotnicze: łomżyński i zam
browski sięgną w sam gąszcz szlacheckiego 
środowiska, zrewolucjonizują zaścianek, zwią
żą nowotworzony pro letaria t z przem ysłowym  
wielkim  ruchem  politycznym  klasy  robotniczej.

W yrośnie nowe m iasto Wizna, obok siłowni, 
rozjarzone światłem  elektrycznym . Torf — nie
doceniane bogactwo w ustro ju  kapitalistycznym  
rozświetli rejon białostocki, zm echanizuje ro l
nictwo. Linie wysokiego napięcia opaszą teren  
dotychczas pocięty szachownicą miedz. Co dzie
w iąty  mieszkaniec znajdzie się w  zasięgu za
trudnienia przemysłowego.

Weźmy drugi przykład: województwo kato
wickie. Ciężar inw estycji leży w  projektow a
nych 10 kopalniach węgla. 25 zakładach prze
mysłowych: koksowni, elektrowni, eksploata
cyjnych m etali kolorowych w Łabędach, Czę
stochowie, Nowej Hucie, Bielsku itd. E lek tryfi
kacji węzła katowickiego, zelektryfikow anej 
linii W arszawa —■ Częstochowa — Zawiercie — 
Katowice — Tychy, założeniu wielkiego zbior
nika wodnego w Goczałkowicach oraz system u 
pierścieniowego rurociągów wodociągowych.

Na bazie ciężkiego przem ysłu rozwijać się 
będzie wokół basenu węglowego przem ył po
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mocniczy i lekki. Na peryferiach basenu wę
glowego do okolic lesistych, podgórskich prze
mieszczona zostanie ludność pracująca w  ko
palniach i hutach. Pow staną nowe m iasta so
cjalistyczne Tychy i Pyskowice. Pierwsze dla 
rejonu Katowic, drugie dla rejonu  Gliwic — 
w okolicy zdrowej, lesistej podgórskiej. Inne 
osiedla na obrzeżu niecki węglowej zostaną roz
budowane ze szczególnym uwzględnieniem  
okolic Bielska i Częstochowy. Łączna cyfra no
wych izb wyniesie 130.000 Idea podniesienia 
w arunków  zdrowotnych rodzin robotniczych 
górników, hutników  i innych jest w  początku 
realizacji. Utopia z czasów panowania baro
nów węglowych realizowana jest przez rząd 
robotniczo-chłopski. Powiązanie m iejsc pracy 
z osiedlami rąjeszkalnymi nastąpi przez założe
nie sieci dróg bitych, tras autobusowych, tram 
wajowych jak  np.: Mysłowice — M odrzejów — 
Niwka, Dandówka —  Klimontów — Kazi
mierz — Strzemieszyce; Będzin Grodziec — 
Żychcice — Bytom. '

Na teren ie niecki węglowej i obrzeża powsta
ną pasy leśne i zieleni. Łączna suma wkładów 
inw estycyjnych wyniesie 710 m iliardów złotych 
w starej walucie.

Na tle zacytowanych planów uprzytom nić so
bie można jak  olbrzymie zadania czakają nas 
wszystkich, a w tym  nie poślednią rolę odegra 
geodezja, szczególnie w  fazie pierwszej przy 
dokum entacji technicznej dostarczając m apy do 
projektów, później w czasie ich realizacji.

Prace geodezyjne obejmą również zaniedba
ne, a konieczne badania okresowe przesunięć 
wysokościowych i poziomych terenu  Zagłębia, 
badanie szkód górniczych itp.

Jeżeli weźmiemy za przykład prace Państw o
wego Przedsiębiorstw a Mierniczego w ykonują
cego roboty geodezyjne o charakterze pomia
rów  szczegółowych i stosowanych w  szerokim 
w achlarzu resortów  gospodarki narodowej, za
spakajając potrzeby życia państwowego w dzie
dzinie geodezji na wielu różnorodnych odcin
kach — stw ierdzim y, że:

' w ykonanie pierwszego roku planu 6-ciolet- 
niego dało podniesienie przerobu Przedsiębior
stw a o około 30 —  40%. Gdyby przyjąć rok 
1949 za rok pełnego ruchu — to rok 1951 przy
niesie dalszy wzrost przerobu o koło 30%.

Należy przypuszczać, że w latach następnych 
wzrost tego wskaźnika utrzym a się co najm niej 
na tym  sam ym  poziomie, a w  każdym  bądź ra 
zie wzrost jego będzie w  tym  czasie wyższy od 
wzrostu wskaźnika przyrostu kadr fachowych.

Dlatego pow staje problem  określenia we
wnętrznego p lanu  rozwojowego Państwowego 
Przedsiębiorstw a Mierniczego dającego gwa
rancję takiego podnoszenia wydajności pracy 
w Przedsiębiorstw ie aby zaspokoić wym agania 
gospodarki narodow ej przewidzianej planem
6-cioletnim.

Postarajm y się określić wyjściowe dane, aby 
w konkluzji sformułować moc Przedsiębior
stwa.

Punktem  wyjściowym  naszych osiągnięć bie
żących i przyszłych — jest praca zespołowa.

W zespole osiągamy większą wydajność przez 
wprowadzenie specjalizacji, a przez to zwięk
szenie sprawności. W zespole zagra każde na
w et najdrobniejsze uspraw nienie. Jednolite 
wysokokwalifikowane kierownictwo technicz
ne, zorganizowane miejsca pracy, wyposażenie 
w  nowoczesny sprzęt zwiększa produkcję, a jest 
ono możliwe w uspołecznionych form ach pracy.

Zerwanie z sezonowością w  m iernictw ie jest 
drugim  ważnym  postulatem .

W prowadzenie dyscypliny planow ania robót 
mierniczych oraz rezerwowanie odpowiednich 
kredytów  przez inwestorów doprowadzi do 
wcześniejszego zgłaszania robót do planu prac 
PPM. Państw ow e Przedsiębiorstwo M iernicze 
inicjatyw ę obowiązku planowego zgłaszania ro
bót prac inwestorów podjęło w ubiegłym  i bie
żącym roku, a w ydana ostatnio Instrukcja 
PK PG  — N r 51 ureguluje całkowicie sprawę. 
Ekonomika w ykorzystania czasu rocznego u re
guluje korzystnie produkcję.

Trzecim elem entem  potęgującym, naszą w y
dajność jest współzawodnictwo, racjonalizator
stwo i nowatorstwo. -

PPM  rozumiało, że długotrw ały zastój 
w m iernictw ie na tym  odcinku miał charakter 
s truk tu ra lny  i starało się obudzić ruch racjo- 
nalizatoski odnosząc się życzliwie naw et do n a j
skromniejszego pomysłu. W rezultacie coraz 
szybciej, coraz szerzej pulsuje akcja racjonali
zatorska. Zgłoszono już kilkadziesiąt pomysłów 
dających znaczne oszczędności w  czasie i lu 
dziach, a między innymi:

pomysł prostego graficznego obliczania ta- 
chym etri, uspraw nienie w  produkcji plansz 
kartograficznych nową, przem ysłową metodę 
reprodukcji pierworysów i planów, przyrząd do 
napraw y taśm  mierniczych.

W prowadzenie kwalifikowanych robotników 
do produkcji m ierniczej podniesie znacznie w y
dajność w  zespołach złożonych z robotników 
kwalifikowanych o kilkadziesiąt procent.

Na bazie uspraw nień organizacyjnych specja
lizacji, m odernizacji narzędzi i metod należy 
mówić o podwyższeniu norm.

Śmiałe postawienie spraw y na forum  ogółu 
pracowników zostało podjęte ze zrozumieniem 
i wyraziło się aprobotą w postaci uchwał narad 
technicznych podwyższających stare  normy.

Mobilizujące znaczenie podwyższonych norm  
okaże się w  całej pełni jeżeli, kierownictwo 
i adm inistracja Przedsiębiorstw a usuwać będą 
przeszkody, zahamowania w  pracy towarzyszą
ce dziś jeszcze bezpośrednim wykonawcom te
renowym  w postaci biurokratycznej form alisty-
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ki, powolności, ignoranctw a, przestarzałych in 
s trukcji i przepisów. Kierownictwo i adm ini
stracja  muszą dołożyć wszelkich starań  by 
przed cyklem produkcyjnym  przygotować to 
wszystko, co produkcję przyspiesza, a w  zasad
niczych elem entach inw estycyjnych przyczynia 
się do uspraw nienia i rozbudowy przedsiębior
stwa.

W związku z tym  w planie 6-cioletnim  P ań 
stwowe Przedsiębiorstw o musi:

1. powiększyć kadry produkcyjne dw ukrot
nie, podnieść kwalifikacje, • wprowadzić 
specjalizację;

2. przepracow ać technicznie, aby proces 
produkcyjny rozłożyć na elem enty skła
dowe proste. W ykrystalizować form ę p ra
cy zespołowej: grupy, zespołu. Zm oderni
zować sprzęt. Do czynności prostszych 
wprowadzić kwalifikowanych robotni
ków;

3. System  pracy i płacy przestaw ić na akord;
4. Do procesu produkcyjnego szczególnie ka

m eralnego rekrutow ać i szkolić kobiety;
5. pomieszczenie (lokale). Przedsiębiorstw a 

rozbudować 4,3-krotnie w  porównianiu 
z rokiem  1950;

6. W yposażenie powiększyć 2,1-krotnie w po
rów naniu z rokiem  1950.

7. rozbudować transport 4,7-krotnie w  po
rów naniu  z rokiem  1950.

Ograniczona ilość jednostek ruchu  doprowa
dza do zmniejszenia operatywności kadry.

Pierw sze przybliżone cyfry projektow ane 
w 6-ciolatce m ówią o wzroście produkcji o 2,50 
przy wzroście kadry o wskaźnik 2,0.

Ilość produkcji wzrośnie w  stosunku 3,0. Nie 
można przejść do porządku dziennego nad 
wskaźnikiem  wydajności produkcji naszego 
Przedsiębiorstw a, przeciw nie jest to główny te 
m at trosk i wysiłków obok kw estii potanienia 
kasztów produkcji. ____

Nad wym ienionym i wyżej zagadnieniam i roz
winie się niew ątpliw ie dyskusja, k tóra w  kon
sekwencji doprowadzi do ustalenia optym alne
go procentu potanienia kosztów produkcji, k tó
ry  osiągniemy wspólnym  wysiłkiem  całej za
łogi Państwowego Przedsiębiorstw a M ierni
czego.

Obok wyliczonych uspraw nień organizacyj
nych technicznych na zwiększenie wydajności 
w płynie zerw anie z m etodą „rozpapryw nia“ 
prac przez rozstawienie pracow ników  na m axy- 
m alnej ilości obiektów i przejście na metodę 
„uderzeniow ą“ polegającą na pełnym  nasyce
niu kadrow ym  roboty i skróceniu cyklu pro
dukcyjnego do minimum :

Zastosowanie m etody szybkościowej w  roku 
przyszłym  jest konieczne przede wszystkim  na 
robotach terenowych. Przyniesie ona oszczęd

ności w czasie kierownictwa, adm inistracji, 
księgowości, urealni rozliczenia kosztów w łas
nych.

Reasum ując wszystkie dotychczasowe prze
słanki tw ierdzim y:

W alka, jaką powinniśm y podjąć o zwiększe
nie wydajności pracy mierzona wartością pro
dukcji na jednego pracow nika doprowadzi nas 
do w zrostu w skaźnika o około 50% w  porów- 
paniu  z rokiem  1950. Na cyfrę tę  składają się
między innym i założenia następujące:

m echanizacja procesów geodezyjnych: 
prac kreślarskich, obliczeniowych 10%
zmiany organizacyjne (metoda uderze
niowa) - 5%
zwiększenie transportu  10%
wprowadzenie kw alifikow anych ro 
botników 15%
podniesienie kw alifikacji pracowników

technicznych 10%

razem: 50%

W alka o podniesienie produkcji nie może od
bić się na obniżeniu jakości produkcji. Dlatego 
podniesienie jakości robót stoi na pierwszym  
m iejscu zainteresow ań Przedsiębiorstw a i w ią
zane będzie z system em  płacy w nowym  pro
jekcie układu zbiorowego pracy w  P. P. M.

Musimy również przeprowadzić w alkę o obni
żenie kosztów własnych. Oszczędności te  czer
pie się przede wszystkim, z różnicy uzyskanej 
między wzrostem  wydajności pracy, a wzro
stem  realnych płac, k tóra wynosić będzie w  p la
nie 6-cioletnim około 40%  plus oszczędności 
m ateriałowe, likw idacji m arnotraw stw a itp. 
Dochodzimy do wniosku, że wskaźnik oszczęd
nościowy m ateriałow y w m iernictw ie nie może 
być porównywany do przemysłowego (masowej 
produkcji m ateriałow ej) lub budowlanego, gdyż 
jest pozycją zupełnie m ałą w  porównaniu z ro
bocizną. Natom iast użycie operatyw ne wypo
sażenia instrum entalnego może dać w  efekcie 
oszczędności w ośrodkach inw estycyjnych i ob
rotowych.

W skaźnik obniżenia kosztów własnych w y
niósłby niew iele więcej ponad 10% wartości 
produkcji. ^

Przeprowadzenie analizy zadań planowych 
w świetle przeobrażeń struk turalnych  prow a
dzić nas będzie do dalszych wniosków — wnio
sków społecznych, politycznych, podbuduw ują- 
cych wykonanie p lanu lub występujących, jako 
następstw a realizacji planu.

Spełnienie jednych postulatów lub drugich 
stanowić będzie punkty  kontrolne naszych w y
siłków i prawidłowości naszej drogi, gdyż 
„o związku zadań ekonomicznych z zadaniami 
politycznym i nie wolno nam  zapominać ani na
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chwilę w walce o realizację planu 6-ciolet- 
niego“.

Nasza praca party jna  rozw ijana system atycz
nie i podnoszona na coraz wyższy poziom, prze
obraża nas i zbliża do pełnego zrozumienia 
tworzonego dzieła gospodarczego jako fak tu  po
litycznego o znaczeniu międzynarodowym.

Tow. Bolesław B ierut na V Plenum  KC po
wiedział: „Plan 6-cioletni to program  nie tylko 
gospodarczy, lecz równocześnie ideologiczny, 
polityczny, społeczno-ustrojowy“.

Plan 6-cioletni —• to plan, który  stworzy 
mocne i niewzruszone podstawy socjalizmu. 
W tym  sensie P lan 6-cioletni jest skonkretyzo
waną form ą realizacji ideologii naszej partii na 
określonym odcinku czasu, jest u ję tą  w okreś
lone zadania linią kierunkow ą polityki partii, 
drogowskazem, wytyczną naszych działań.

Nasza ideologia, nasz program , nasza polity
ka, nasza propaganda, nasza działalność organi
zacyjna nie m iały nigdy nic wspólnego z fan
tazją, z utopią, z oderw anym  od życia frazesem 
drobnomieszczańskim — na odwrót, zwalczaliś
my najkategoryczniej i zwalczamy nadal puste, 
napuszone i obłudne słowa bez konkretnej treś
ci, pod którym i tak  chętnie burżuazja i jej so
cjaldem okratyczni, titowscy itp. lokaje usiłują 
ukryć często najbardziej perfidne oszustwa 
i knowania imperialistyczne. Konkretność na
szej ideologii, naszego program u, naszej poli
tyki w yraża w łaśnie na obecnym etapie — Plan
6-cioletni.

Jest to program  jasny i w yraźny Ja k  w yraź
ny jest język liczb, w których program  ten zo
stał ujęty, nakreślony, przetłum aczony“.

Naszemu marszowi do pełnych sukcesów za
kreślonych planem  6-cioletnim towarzyszyć 
musi świadomość i czujność polityczna spraw 
dzana w walce z siłami wstecznymi, w  walce 
klasowej toczonej z dyw ersją imperialistyczną, 
oportunizmem  socjaldem okratycznym , grupam i 
wywłaszczonych obszarników, fabrykantów , 
sklepikarzy i kułactwa.

Więcej, w codziennej pracy wym agającej na
pięcia sił, baczyć musimy, aby towarzyszące 
nam  masy bezpartyjnych rozw ijały swą św ia
domość polityczną ,aby rozumiały, że w alka to
czy się o lepszy, spraw iedliw y świat, bez w y
zysku, bezrobocia i groźby nowej w ojny im 
perialistycznej.

Plan 6-cioletni przew iduje wciągnięcie do 
produkcji licznych rzesz młodzieży, kobiet 
i chłopów. Chodzi o to, aby nie przejść nad tym  
faktem  do porządku dziennego, aby w zrasta
jące szeregi pracującego pro letariatu  przepoić 
w ielką ideą socjalistyczną, świadomością tw ór
czej roli i wyrobić w  nich społeczną troskę 
o wspólne dobro, w arsztat, dom.

Na podstawie dotychczasowej naszej działal
ności organizacyjnej sam okrytycznie stw ierdzi
my brak szerokiego ujęcia zagadnień. Praca na

szczeblu pośrednim  i niższym biegła w  odosob
nieniu.

Nie ogarnęliśm y wpływem  swym i metodą 
pracy specyfikę zawodu, nie wpłynęliśm y do
statecznie na kształtow anie produkcji. Troska
0 m ajątek  państw owy przejaw iała się fragm en
tarycznie. Nie zwróciliśmy uw agi na koniecz
ność doszkolenia fachowego wszystkich p ra
cowników nie tylko technicznych, co miało
1 ma miejsce, ale działów planowania, sprawoz
dawczości, płacy i pracy, adm inistracyjnych, 
finansowych itp.

Wiemy dobrze o stałym  postępie w naszym 
system ie gospodarczym i adm inistracyjnym ,
0 stałym  przysw ajaniu osiągnięć radzieckich, 
a jednak nie przeprowadziliśm y szkolenia kadr 
na tym  odcinku.

Nie przełam aliśm y jeszcze pokutujących in
dywidualności wybujałych, utrudniających 
współpracę kolektywną.

Nie weszło nam  w krew, że nerw am i dyspo
zycji organów państw owych jest planowanie, 
sprawozdawoczość i kontrola w ykonania pla
nu. Zbyt liberalnie traktow aliśm y spraw ę te r
minowości kładac na karb  biurokracji staw iane 
wymagania. Czyż n ie świadczy to niepochleb
nie o poziomie naszego wyrobienia politycznego
1 braku  dyscypliny.

Musimy rozwinąć działalność w m yśl w ska
zań V plenum  by „skończyć z tak  częstą jeszcze 
powierzchownością m etod pracy organizacyjnej 
w wielu naszych ogniwach“.

Nie można zadowolić się tylko — jak  to n a  
ogół się zdarza — przyjm owaniem  uchw ał bez 
dalszej troski o ich dokładne wykonanie, o ich 
faktyczną realizację“.

Działalnością polityczną musimy objąć wszy
stkie bez w yjątku  jednostki Przedsiębiorstw a 
nie pozostawiając ich bez podstawowej organi
zacji party jnej, uaktyw nić inicjatyw nie człon
ków partii w  stosunku do ogółu zagadnień, 
a indyw idualnie powierzając wyodrębnione 
zadania do wykonania, rozwinąć szerzej i po
głębić działalność związkową, a specjalnie orga
nów opiekujących się produkcją i chroniących 
praw a pracowników. Myślę tu  o komisjach 
norm, kultu ralno-ośw iatow ych , socjalnych, 
współzawodnictwa, racjonalizatorstw a i w yna
lazczości. W ykorzystać w  pełni insty tucje na
rad wytwórczych, podkreślić w  nich mocniej 
społeczny charakter, upolitycznić je nie za tra
cając właściwego celu, to jest produkcji.

Chciałbym podkreślić na zakończenie te kw e
stie, którym i sporadycznie bądź w ogóle nie 
zajm awaliśmy sięA w ym agają one zwiększonej 
opieki a naw et programowego działania są to:

a) szkolenie kadr fachowych;
b) przeszkolenie obecnych kadr;
c) zwiększenie na kursach udziału robotni

ków i kobiet;
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d) stworzenie system u stałego podnoszenia 
poziomu kwalifikowanych robotników po
m iarowych celem awansu społecznego 
i zawodowego;

i spraw y nowe:
a) zwrócenie uwagi na polityczne i zawodo

w e przygotowanie absolwentów szkół 
mierniczych;

b) zwrócenie uwagi na wkład Geodezyjnego 
Insty tu tu  Naukowo - Badawczego w dzie
dzinie produkcji mierniczej.

Zmiana sty lu  pracy naszych towarzyszy, ogó
łu  bezpartyjnych, odpowiedzialne traktow anie 
obowiązków w ypływ ających ze stanowiska P a r
tii daje gw arancję wykonania zadań jakie staw ia 
Pństw ow em u Przedsiębiorstw u M ierniczemu 
am bitny ale realny Plan Budowy Podstaw  So
cjalizmu w Polsce. 'Według słów Tow. H. Minca 
„Trzeba powiedzieć z całą jasnością i tw ardoś
cią, że wykonanie P lanu 6-ietniego staw iać nas 
będzie wobec konieczności przełam ania szeregu 
poważnych trudności, większych, bardziej 
skomplikowanych i złożonych niż te, z którym i 
mieliśmy do czynienia w okresie wykonania 
P lanu 3-letniego.

Musimy podnieść produkcję przem ysłową 
w ciągu 6-ciu lat o ponad 150 proc., rozwinąć 
w Polsce cały szereg skomplikowanych i nie
znanych dotąd produkcji, zapewnić wszech

K a r to g ra f ia  uj
Mgr. inż. Felicjan Piąthoushi

Do roku 1945 do czasu utworzenia Głównego 
Urzędu Pom iarów K raju  zawód mierniczy sta
nowił grupę techniczną ludzi zaspakajających 
fragm entaryczne potrzeby życia gospodarczego. 
Nieliczna grupa szukających wyjścia z tej bez
celowości technicznej współdziałała z innymi 
zawodami na polu planowania wsi i m iast w ko
m unikacji, w  rolnictw ie lub w urządzaniu la
sów. Ludzie' ci jednak  przepadali dla zawodu, 
odchodząc zeń z czasem całkowicie.

Stosunkowo najbardziej owocne były te gru
py, k tóre skupiły się wokół wykonania m ap ka
tastralnych, a ściśle mówiąc, wokół konserw o
wania ich i utrzym ania w stanie aktualności. 
Fiskalny jednak sens katastru  i brak  inwencji 
kartograficznej do wykorzystania m ap kata
stralnych dla wielorakich potrzeb technicznych 
zmarnował te wysiłki, zmieniając inżyniera 
i technika na rutynow anego urzędnika według 
wzorów C. K. Austrii.

Olbrzymi więc potencjał techniczny 3.500 fa
chowców szedł przez dziesiątki lat na marne, 
bez pozostawienia po sobie trw ałych wartości 
dla gospodarki kraju.

stronny rozwój rolnictw a i podnieść jego pro
dukcję o 50%, rozwinąć na w ielką skalę tra n 
sport i kom unikację i zbudować drogę wodną 
Wschód —  Zachód, zainwestować i oddać- do 
użytku 1.287 wielkich obiektów, z tego około 
250 wielkich zakładów przemysłowych i ponad 
90 kom pletnych osiedli mieszkaniowych, doko
nać zasadniczej przebudowy społecznej w  rol
nictwie, zapewnić kadry  potrzebne dla w ielkie
go rozw oju gospodarki narodowej, podnieść sto
pę życiową ludności o 50 — 60 proc., a realne 
płace robotnicze o 40 proc., zwiększyć ponad 
dw ukrotnie fundusze płac w sektorze socjali
stycznym  poza rolnictwem , szeroko rozbudować 
oświatę, kulturę, społeczną służbę zdrowia, opie
kę nad m atką i dzieckiem, wczasy pracownicze, 
rozegrać zwycięsko w ielką bitw ę klasową o w y
parcie elem entów kapitalistycznych, zmienić 
gruntow nie w  ciągu 6-ciu la t oblicze naszego 
k raju  i przekształcić go w przodujący k raj p rze
mysłowy, jednym  słowem zbudować podstawy 
socjalizmu w Polsce.

Wszystko to stanowi trudne, skomplikowane 
i złożone zadanie, dla wykonania którego trzeba 
zmobilizować wszystkie siły i jasno widzieć 
środki i m etody prowadzące do przełam ywania 
trudności, jakie będą występować na naszej 
drodze i jasno widzieć w arunki, k tórych speł
nienie jest niezbędne dla osiągnięcia zadań 
Planu.

P la n ie  6 -le tn im

Nieliczna grupa naukowców skoncentrowana 
przy uczelniach politechnicznych, zajęta pro
blemami technicznym i nie spełniła właściwej 
roli drogowskazu dla rozwoju tej gałęzi tech
niki.

Przed wojną kiełkowała a w latach ciężkich 
zmagań narodu polskiego z okupantem  (1939 — 
1944), w latach skupionej myśli nad analizą 
stanu dotychczasowego, dojrzała m yśl walki 
o wspólny cel, o godną technika pozycję w  ży
ciu społeczeństwa, w życiu gospodarczym od
radzającego się z ru in  wojennych k raju , — 
myśl utworzenia jednolitej dla całego k raju  
mapy gospodarczej.

Na I Kongresie Techników w Katowicach 
w roku 1946 ,gdzie św iat techniczny dyskuto
wał pierwsze zarysy planów gospodarczych 
spraw a wykonania mapy k raju  została przyję
ta jako składowa część planu 3-letniego.

Nigdy dotąd przed zawodem naszym, a przed 
kartografią polską w  szczególności nie pojawiły 
się takie wielkie możliwości, jak w dobie obec
nej. Przekonani o doniosłych korzyściach, jakie 
dać może rozw ijająca się kom unalna gospodar



ka ziemią, poznaliśmy właściwą rolę, jaką za
wód nasz w tych przeobrażeniach gospodar
czych odegrać może i powinien. Mamy zadość 
uczynić potrzebom gospodarki planowej w  za
kresie skartow ania ziemi na m apę szczegółową 
w skali 1:10 tys., skartow ać stan władania zie
mią w ram ach spółdzielczej gospodarki rolnej.

W ymienione powyżej zadania określone zo
stały ogólnym m ianem  m apy gospodarczej pań
stwa.

Plan trzyletn i na odcinku zawodu m iernicze
go był w swoich założeniach mobilizacją sił do 
wykonania mapy, próbą metod i okresem  in 
w entaryzacji m ateriałów  geodezyjnych.

W tym  okresie narodowy plan gospodarczy 
przew idyw ał wykonanie zaledwie 7%  zadania 
nad m apą pozostawiając 93% na następne pla
ny okresowe. Plan ten został w ykonany w 60%. 
a to z tego względu, że zniszczenia jakich h itle
rowcy dopuścili się na obszarze k ra ju  okazały 
się większe niż początkowo przypuszczaliśmy.

Równolegle do ogólnych przygotowań prze
widzianych w planie 3-letnim  przeanalizowano 
pow tórnie założenia techniczne i zmieniono nie
które z nich. Główne zm iany dotyczyły:

1) skali m apy z przyjętej porzednio 1:5.000 
na obowiązującą obecnie 1:10.000;

2) zmieniono współczynnik odwzorowania 
południkowego wiernokątnego z Mo =  
=  1.00065 na obowiązujący obecnie Mo =  
=  1.

3) zmieniono wreszcie postanowienia doty
czące pom iaru wysokościowego w prow a
dzając zasadę tymczasowego w ykorzysta
nia do m apy gospodarczej warstw ie prze
transportow anych z m apy topograficznej;

4) zmieniono form at m apy z 40 X 40 cm 
na 50 X 80.

W w yniku wszystkich przygotowań i zmian 
przedyskutow anych przez Państw ow ą Radę 
Mierniczą przystąpiono do wykonania p ierw 
szej części m apy gospodarczej to znaczy do w y
konania mapy sytuacyjno-wysokościowej w  po
dziale system atycznym  na sekcje o powierzchni 
40 km 2 każda.

Map tych dla całego obszaru Polski będzie 
około 8 tysięcy.

Treścią m apy sytuacyjno-wysokościwej jest:
sytuacja osiedli, kom unikacja, fizyczny obraz 

ziemi, granice użytków, granice adm inistracyj
ne najm niejszych jednostek kom unalnej gospo
darki d warstwice.

W ykonanie innych pochodnych arkuszy tej 
mapy o których była mowa na Kongresie Tech
ników takich jak: mapa władania, m apa boni- 
tacyjno-glebowa, urządzeniowo-leśna, postę
pować będzie w ślad za opracowaniem i w y
drukow aniem  m apy sytuacyjno-wysokościowej.

Dokładność m apy podyktowana została po
trzebam i gospodarki planowej. Jeśli dawniej

mierniczy dążył do określenia powierzchni zie
mi z dużą dokładnością to robił to po to, aby 
w handlu ziemią każdy m etr placu przeliczyć 
w transakcji na dolary.

Jeśli dziś określam y dokładność mapy, jaka 
nam  potrzebna w gospodarce narodowej, to tę 
dokładność uzależniam y od dokładności okreś
lenia ilości ziarna do zasiewu, ilości nawozów 
sztucznych, do ilości planow anych ziemiopło
dów. W odniesieniu do gospodarki leśnej do
kładność nowej m apy podyktowana jest do
kładnością z jaką potrzeba planować zręby, 
obliczyć przyrost m asy drzew nej, planować sa
dzenie lasów i urządzać gospodarkę leśną.

Analiza potrzeb gospodarczych w zakresie 
nowej mapy wykazała, że najodpowiedniejszą 
do wym ienionych wyżej celów jest m apa w ska
li 1 do 10 tysięcy. Dokładność z jaką możemy 
na m apie tej określić pozycję dowolnego pun
k tu  sytuacyjnego wynosi ± 1 ,0  m, dokładność 
obliczenia powierzchni^wyniesie 4/1000.

Zadanie wykonania m apy szczegółowej dla 
caełgo k raju  stawia przed kartografam i polski
mi potrzebę zmobilizowania wszystkich sił tych 
ludzi, którzy właściwie ocenili m om ent histo
ryczny i gotowi są wszystkie swe siły oddać dla 
tak poważnego zadania, jakim  jest nowa mapa.

Ale mobilizacja wszystkich, którzy poświęcili 
się kartografii nie wystarcza do wykonania tak  
wielkiego zadania.. Równolegle więc do organi
zacji nowych form  w ykonaw stwa pracy w ra 
mach przedsiębiorstwa, równolegle do produk
cji wyznaczonej planem  na rok 1950 trzeba 
szkolić nowe kadry.

Zorganizowane szkolnictwo średnio-zawodo- 
we oraz Politechniki zdolne są zaspokoić głów
ne potrzeby planu 6-letniego; niezbędne jest 
również doszkalanie kadr młodych rysowników 
kartograficznych.

Okres planu trzyletniego, jak  mówiliśmy był 
okresem  generalnych przygotowań. Okres ten 
wykorzystany został całkowicie do tego celu, 
aby u progu planu sześcioletniego, to znaczy 
w roku 1950 rozpocząć realizację mapy w no
wych form ach organizacyjnych Państwowego 
Przedsiębiorstw a Kartograficznego.

Plan sześcioletni przew iduje więc wykonanie 
mapy sytuacyjno-wysokościowej na obszarze 
170 tys. km 2 co stanowi 60% całej powierzchni 
kraju.

Z czego na kolejne lata planu wypada w y
konań:

w roku 1950 17 tys. km 2

1955 40 ” ”
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Prace nad m apą 1:10 tys. dzieli się na nastę
pujące etapy:
1) przy oparciu pracy na m ateriałach kata

stra lnych  starych:
a) przygotowanie podkładu mapowego;
Ib) aktualizacja map w skali 1:2880 lub 1:2500;
c) zmniejszanie do skali 1:10 tys. map 

zaktualizowanych;
d) pierw orysow anie w skali 1:10 tys.
e) opracowanie w arstw ie i transpozycja w y

sokości topograficznych;
f) rew izja i kontrola terenow a i kam eralna;

g) opracow anie nazew nictwa ;
h) d ru k  mapy.

2) przy oparciu pracy o zdjęcia lotnicze:
a) w ykonanie zdjęć;
b) sporządzenie fotomapy;
c) odczytanie zdjęć lotniczych w terenie;
d) w ykreślenie pierworysu;
e) opracowanie i transpozycja warstw ie 

z m ap topograficznych;
f) opracowanie nazewnictwa;

g) d ruk  map.
Organizacja pracy nad m apą została ujęta 

w  ram y Państwowego Przedsiębiorstw a Foto
gram etrii i K artografii jako przedsiębiorstwa 
wielozakładowego. Produkcja map tkw i w 5 od
działach terenowych, natom iast kierownictwo 
nadzór i adm inistracja znąjdują się w Centrali 
P. P. F. i K.

W yznaczenie siedzib Oddziałów związane jest 
z podziałem tery torium  państw a na cztery częś
ci o niezupełnie równej powierzchni, ale uza
leżnionej w arunkam i lokalnym i i stanem  za
opatrzenia w m apy katastralne.

Organizacja przedsiębiorstwa rozpoczęta w 
m arcu 1950 r. została w tym że roku ukończo
na przy jednoczesnym osiągnięciu planu pro
dukcyjnego w zakresie prac polowych w 102%, 
a w  zakresie robót kam eralnych w 84%. Ro
boty kam eralne w ejdą w norm alny cykl pro
dukcyjny dopiero w drugim  roku planu w cza
sie miesięcy zimowych.

Dobiegający do końca rok 1950 pierwszy rok 
planu sześcioletniego jest dla P. P. F. K. w y
jątkow y trudny — ze względu na brak  kadr, 
brak odpowiednich pomieszczeń dla pracy ka
m eralnej oraz wyjątkow o am bitny plan.

Mapa sytuacyjno-wysokościowa jest głów
nym  tem atem  kartograficznym  w planie sześ
cioletnim zajm ującym  80% zdolności produk
cyjnych P. P. F. K. Znaczenie tej pracy w h i
storii kartografii polskiej jest wyjątkow e. Jest 
to poważne przedsięwzięcie, system atyzujące 
podstawy kartografii polskiej, stanowiące grun
tow ną podbudowę pod wszelkie następne p ra
ce kartograficzne w kraju.

Realizacja m apy 1:10 tys. jest w yjątkow ą 
okazją dla techników i inżynierów geodezji do 
stworzenia w historii kartografii polskiej pom
nikowego dzieła, jest ideą zdrową, wyrosłą

z potrzeb nowej organizacji życia społecznego, 
jest wzorem ładu i oszczędności sił produkcyj
nych. G w arancją w ypełnienia zadania tak  w iel
kiego je t ścisła współpraca P. P. F. K. z P ań
stwowym  Przedsiębiorstw em  Geodezyjnym, 
które ma za zadanie opracować, wykonać i obli
czyć m atem atyczną podstawę geodezyjną dla 
jednolitego system u kartograficznego kraju.

Utworzenie jednolitego system u kartografii 
szczegółowej nie kończy się na m apie w skali 
1:10 tys. W system ie tym  przewidzane są mapy 
w skalach większych jak: 1:5.000, 1:2.000
i 1:1000. Mapy te  będą związane wspólnym 
układem  i wspózależnymi formami. Uzyskuje 
się przez to pogłębienie system u kartograficz
nego i gruntow ne uporządkowanie całego za
gadnienia kartografii szczegółowej.

Ujęcie kartografii szczegółowej w jeden sy
stem  jest tak  pomyślane, że daje podstawę tak 
że dla kartografii ogólnej. Na m apie 1:10 tys. 
uwidocznione są przecięcia południków — rów 
noleżników geograficznych z ram kam i układu 
prostokątnego, daje to możność włączenia 1:10 
tys. w system  m ap ogólnych. Mapa 1:10 tys. od
grywa rolę pomostu między układem  prostokąt
nym  map szczegółowych, a układem  współrzęd
nych geograficznych map ogólnych.

Zapotrzebowanie m ap ogólnych i odpowied
nia dla tych potrzeb produkcja — to następny 
tem at dla kartografii w  planie 6-letnim.

W tym  zakresie najpow ażniejszą pracą jest 
wykonanie map powiatów w skali 1:100 tys. 
Mapy te w ykonuje się jako mapy podkładowe. 
M ają one zaspokoić potrzeby Urzędów i Insty- 
tuacji w zakresie podkładu mapowego do re je 
stracji i s ta tystyki wszelkich danych tery to rial
nych ze szczegółowym podziałem adm inistra
cyjnym  włącznie.

Dalsze tem aty  kartograficzne objęte planem  
gospodarczym ilustru je  załączone zestawienie:

1) Mapy turystyczne najbardziej uczęszcza
nych rejonów  atrakcyjnych i wczasowych,

2) Mamy ogólne całości państwa: adm inistra
cyjne, podkładowe, ścienne, przeglądowe,

3) Atlas Polski, obejm ujący fizjograficzne 
i gospodarcze zagadnienia k raju  — praca 
nad tym  atlasem  prowadzone są od roku 
1946 ,trw ać zaś będą do 1953 r.

4) Atlas Powszechny — zapoczątkowany 
w 1949 r. zaprojektow any na wzór najlep
szych atlasów świata, będzie uwieńczeniem 
prac w zakresie kartografii ogólnej,

5) Opracowanie nazewnictwa światowego 
dla kartografii polskiej to następna praca 
o znaczeniu historycznym,

6) W reszcie druk  map dla celów szkolnych 
w ram ach organizacyjnych Państw owych 
Zakładów W ydawnictw Szkolnych.

Obraz ten nie byłby pełny gdybyśmy nie 
podnieśli współpracy jaka w planie 6-letnim



}

jest przewidziana między Geografią a geodezją 
geofizyczną na odcinku kartografii.

Istniejący do niedaw na stan  chaotycznej pro
dukcji map, odziedziczony w spadku po system ie 
bezplanowej gospodarki, nie daw ał żadnej gwa- 

, rancji w ykonania m ap na odpowiednim pozio
mie. Uporządkowanie tego stanu  i oddanie ca
łości spraw  związanych z opracowaniem i d ru
kiem  m ap w ręce P. P. F. K. przesądza te spra
w y definityw nie. Pogłębienie tego porządku 
jest organizacyjnym  zadaniem  przewidzianym  
w najbliższym  6-leciu.

Poza tem atam i produkcyjnym i w ystępujący
mi pod postacią tytułów  wydawniczych o któ

rych mówiliśmy dotąd — istn ieją  jeszcze sp ra
wy organizacji pracy, uspraw nień w  produkcji 
i normowania pracy.

W szystkie te  tem aty  muszą być pomyślnie 
rozwiązane by kartografia nasza podołała zada- 
nom w ynikającym  z planow anych potrzeb go
spodarczych: Ostatnim  godnym uw agi tem atem  
są prace kartograficzne zmierzające do rekon
strukcji starych m ap polskich i odtworzenia 
wzorów m ap zniszczonych w  czasie ubiegłych 
wojen. Rekonstrukcja „dokum enta cartográfi
ca“ to praca jaką odrodzona kartografia polska 
zobowiązuje się wykonać ponad plan sześcio
letni.

R ola  g e o d e tjj (m ie rn ic z e g o  - u rz ą d z e n io m c a )  
i r  s o c ja l is ty c z n e j p r z e b u d o w ie  w s i w  p la n ie  6 -le tn im

lnż. Leon M ichalczyk

Rola geodety (mierniczego-urządzeniowca) w 
planie 6-letnim  jest ściśle związana z tym i za
gadnieniami, jakie są postawione w planie na 
odcinku socjalistycznej przebudowy wsi.

Państw o nasze, Państw o Dem okracji Ludo
wej, postawiło za zadanie budowę socjalizmu 
w  Polsce poprzez uspołecznienie środków pro
dukcji oraz zniesienie wyzysku człowieka.

Na odcinku miejskim, przem ysłowym  w soc
jalizacji naszego życia posunęliśmy się już dość 
daleko naprzód. Upaństwowiliśm y przemysł, 
uspołeczniliśmy w wielkim  stopniu handel 
i wkroczyliśmy na drogę planowania.

Wieś natom iast w  swojej masie, nie zdążając 
za przemysłem, pozostaje daleko w tyle. Zło
żyły się na to specyficzne w arunki, jakie za
istniały na wsi polskiej po odzyskaniu niepod
ległości.

Trzeba podkreślić, że s truk tu ra  rolna-naszej 
wsi po pierwszej wojnie światowej była w yni
kiem konsekw entnie' prowadzonej polityki 
przez zaborców. Spis rolny z roku 1921 w yka
zał, że w ręku  15 tysięcy obszarników skupia
ło się 43 proc. ogólnej powierzchni gruntów  go
spodarstw  rolnych, podczas gdy przeszło 3 mi
liony gospodarstw chłopskich obejmowało 57 
proc. ziemi. M ałorolni chłopi stanowili 63 proc. 
ogólnej liczby gospodarstw.

Drobne gospodarstwa chłopskie w szybkim 
tem pie ulegały dalszemu rozdrobnieniu na sku
tek  niemożności nabycia ziemi oraz przeprow a
dzanych stale podziałów rodzinnych, spowodo
w anych przyrostem  natu ralnym  na wsi i b ra
kiem  odpływu nadm iaru sił roboczych do słabo 
rozwiniętego przem ysłu.

W takich w arunkach, wieś polska ulegała co
raz to większemu przeludnieniu, co w  konsek
wencji prowadziło do olbrzymiego jej zuboże

nia (około 7 milionów ludzi głodowało) oraz m a
sowej emigracji. Chłop polski w okresie przed- 
wrześniowym  żył w  nędzy. Nierzadkie były 
wypadki, że chleb jadano raz na tydzeiń, a m ię
so pojawiało się na chłopskim stole kilka razy 
w roku, że zapałkę dzielono na części, a potra
wy solono solą bydlęcą, używając osoloną wodę 
do kilkakrotnego gotowania ziemniaków. Chłop 
pozbawiony był nauki oraz wszelkich zdobyczy 
kulturalnych. Nie czytał gazet, książek, nie słu
chał radia — tkw ił w  ciemnocie i zacofaniu.

Cała ówczesna polityka na wsi była podpo
rządkowana interesom  obszarników i kapitali
stów wiejskich. Elem entam i takiej gospodarki 
były z jednej strony wielkokapitalistyczne, 
a w  swej struk tu rze  społecznej na wpół feudal
ne gospodarstwa folwarczne, z drugiej — wieś. 
Wsi nie można było traktow ać jednolicie, gdyż 
postępował tam  szybki proces zróżniczkowania 
się gospodarstw rolnych. Bogacili się i szli w 
górę kapitaliści wiejscy, popadali w  nędzę i ru 
inę biedni gospodarze, dostając się w  jarzmo 
kapitalistów . Średniorolni chłopi usiłowali stać 
się kapitalistam i, lecz zazwyczaj spadali w dół, 
zwiększając szeregi biedoty w iejskiej. Ten pro
ces kapitalistycznego rozwoju rolnictw a pro
wadził poprzez olbrzym ie cierpienia do zm niej
szenia szeregów średniorolnych gospodarstw, 
do skupienia w  rękach kapitalistów  znacznej 
ilości ziemi, inw entarza, m aszyn i innych środ
ków produkcji, do pom nażania szeregów biedo
ty  wiejskiej i do spychania jej w  coraz to wię
kszą nędzę.

Gospodarstwa m ałe były bezlitośnie eksplo
atowane przez obszarników i kapitalistę w iej
skiego, czy to w  postaci siły najem nej, czy też 
przez t. zw. „odrobek“, przez dzierżawę ziemi, 
wypożyczanie inwentarza, lichwy pieniężnej
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lub zbożowej, wreszcie monopolizację znacznej 
części przem ysłu rolnego.

Polityka rządów kapitalistyczno - obszarni- 
czych szła po linii przyspieszenia kapitalistycz
nego rozwoju wsi polskiej, dla zróżniczkowania 
jej na dwie części — rosnącej kapitalistycznej 
własności i rosnącej nędzy przeważającej czę
ści ludności wiejskiej.

W niczym nie w płynęła ham ująco na ten pro
ces reform a rolna z 1925 roku, uchwalona pod 
wpływem  ruchów ludowych, jakie po wielkiej 
w ojnie nawiedziły całą Europę. W prawdzie 
w ielka rew olucja październikowa 1917 r. w y
w arła w ielki wpływ na masy ludowe w Polsce, 
k tóre coraz mocniej domagały się przeprow a
dzenia reform  agrarnych, jednak świadoma po
lityka burżuazji przy współudziale praw icy 
PPS  celowo odkładała przeprowadzenie refor
m y rolnej, um acniając swoje pozycje.

Dopiero Rząd Polski Ludowej przez w ykona- - 
nie reform y rolnej, zasiedlenie Ziem Zachod
nich oraz przez bieżącą politykę gospodarczą 
robi wszystko, aby ograniczyć wpływ elem en
tów kapitalistycznych, ograniczyć zróżniczko
w anie klasowe rolnictwa. Należy tu ta j zazna
czyć, że Rząd Ludowy na obecnym etapie może 
jedynie ograniczać i hamować kapitalistyczny 
rozwój wsi, nie może natom iast zatrzym ać go 
zupełnie z uwagi na to, że „gospodarstwo indy
w idualne rodzi kapitalizm  i burżuazję, stale, co
dziennie, co chwila, żywiołowo i w skali maso
w ej“. Z tego wynika, że i teraz chociaż w  osła
bionym  tem pie trw a proces kapitalistycznego 
rozw oju wsi, że część gospodarzy wsi wykorzy
styw ana jest i eksploatowana przez kapitalistę 
wiejskiego, dlatego też celem system u gospo
darczego naszego ustro ju  jest stałe, stopniowe 
podporządkowanie, ograniczanie i w ypieranie 
elem entów kapitalistycznych ze wsi.

Z uw agi jednak na to, że podstawą, na której 
doskonale rozw ijają się elem enty kapitalistycz
ne, jest indyw idualna gospodarka drobnotow a- 
rowa, w arunkiem  całkowitego wyparcia ele
m entów kapitalistycznych jest przekształcenie 
takiej gospodarki na gospodarkę wielką, zamy
kającą wszelkie kanały rozwoju kapitalizmu, 
na gospodarkę zespołową, socjalistyczną.

Ta nowa, sprawiedliwa, pozbawiona wyzysku 
form a gospodarowania, której celem jest obni
żenie kosztów produkcji, a zwiększenie docho
du, pozwoli na zastąpienie siły fizycznej czło
wieka — siłą maszyny, umożliwi człowiekowi 
korzystanie ze zdobyczy kulturalnych  i socjal
nych, przyczyniając się do wydatnego podnie
sienia stopy życiowej szerokich mas chłopskich.

Gospodarswo duże, socjalistyczne daje moż
ność zastosowania nowoczesnych m aszyn rolni
czych, praw idłowych płodozmianów, racjonal
nego stosowania i w ykorzystania nawozów po
mocniczych, prowadzenia wszechstronnego 
w arszatatu  rolnego przy zastosowaniu organi

zacji pracy jako środka oszczędności siły robo
czej, wreszcie jak  najwłaściwszego w ykorzysta
nia poszczególnych fachowców.

Zespołowa, socjalistyczna gospodarka rolna 
ma ponadto za zadanie zbliżenie form  pracy na 
wsi do form  pracy w mieście, w m iarę jak  bę
dzie się wzmagać przebudowa społeczna i kul
turalna, będzie się zmniejszać różnica pomiędzy 
wsią i m iastem.

Spółdzielczość' produkcyjna daje możliwość 
oderw ania się od wyzyskiwaczy, umożliwia 
spraw iedliw y podział społecznych dochodów 
oraz gromadzenia inwestycji, wreszcie przerzu
cenie się wsi z zaplecza kapitalistycznego, drob- 
notowarowego na socjalistyczne.

Podkreślić tu ta j należy, że proces uspółdziel- 
czenia wsi odbywa się w  ogniu zaostrzonej w al
ki klasowej, k tórej punktem  kulm inacyjnym  
jest założenie spółdzielni. Objawem  tej walki 
był między innym i wyzysk biedaka przez ka
pitalistę wiejskiego, w form ie pożyczek do od
robienia, w ynajm u maszyn itp., straszenia 
przed nabyw aniem  ziemi z reform y rolnej, 
a w ostatnim  czasie przed przystąpieniem  do 
spółdzielni produkcyjnej.

K apitalista wiejski, tracąc bazę swego ha
niebnego bytowania, będzie robił wszystko, aby 
nie dopuścić do otworzenia spółdzielni produk
cyjnych. Odgrywa on bowiem w  chwili obec
nej jeszcze poważną rolę w  produkcji roślinnej 
i zwierzęcej naszego k ra ju  i będzie się starał 
wszelkimi sposobami przeciwdziałać temu, co 
przyczynia się do ograniczenia jego dochodów, 
co wyzwala szerokie masy biedoty w iejskiej 
spod jego wyzysku.

Zagadnienie socjalistycznej przebudowy wsi, 
tak  ważne z punktu  widzenia gospodarczego 
i politycznego, było przedm iotem  rozważań na 
plenum  sierpniowym  b. PPR  w roku 1948, zaś 
realizację tego gigantycznego dzieła rozpoczęto 
w  m arcu 1949 r.

O istocie zadań i stosunków klasowych w 
okresie przejścia na gospodarkę socjalistyczną 
mówił Lenin: „Socjalizm — to zniesienie klas. 
Żeby znieść klasy, trzeba po pierwsze obalić 
obszarników i kapitalistów . Tę część zadania 
wykonaliśmy, ale jest to zaledwie część i w  do
datku nie najtrudniejsza. Ażeby znieść klasy, 
trzeba po drugie, znieść różnice między robot
nikiem  a chłopem, ze wszystkich uczynić p ra
cowników. Tego dokonać odrazu nie można. 
Jest to zadanie bez porów nania trudniejsze 
i z konieczności wym agające więcej czasu. Jest 
to zadanie, którego nie można rozwiązać za po
mocą obalenia jakiejkolw iek bądź klasy. Roz
wiązać je  można jedynie za pomocą organiza
cyjnej przebudowy całej gospodarki społecznej, 
za pomocą przejścia od indyw idualnej, odosob
nionej, drobnej gospodarki towarow ej do w iel
kiej gospodarki społecznej. Przejście takie z ko
nieczności jest nadzwyczaj długotrwałe. Przez



pośpieszenie i nieostrożne adm inistracyjne za
rządzenia ustawodawcze przejście takie można 
jedynie zahamować i utrudniać. Przyśpieszyć 
dokonanie takiego przejścia można jedynie w 
drodze takiej pomocy udzielonej chłopu, któ- 
raby  umożliwiała m u w wielkim  zakresie ulep
szenie całej techniki rolniczej i gruntow ne jej 
przekształcenie.

Aby rozwiązać drugą, najtrudniejszą część 
zadania, proletariat, k tóry  odniósł zwycięstwo 
nad burżuazją, w inien nieugięcie urzeczywist
niać następującą linię swej polityki w  stosun
ku do chłopstwa: pro letaria t w inien odróżniać, 
odgraniczać chłopa pracującego od chłopa po
siadacza, chłopa pracownika, od chłopa handla
rza, chłopa, żyjącego z pracy rąk  swoich, od 
chłopa spekulanta. W tym  rozgraniczeniu tkw i 
cała istota socjalizm u“.

P lan 6-letni, którego podstawowym zada
niem  jest budowa podstaw socjalizmu w Polsce, 
będzie planem  wszechstronnego rozwoju pol
skiego rolnictwa. Rozwój bowiem rolnictw a 
niezbędny jest dla zapewnienia podniesienia 
stopy życiowej rosnącej ludności miast, przez 
dostarczanie odpowiedniej ilości konsum cyj- 
nych artykułów  rolniczych.

W ciągu sześciolecia zostanie w ydatnie roz
budowany socjalistyczny sektor rolniczy, jak i
mi są Państw ow e Gospodarstwa Rolne, które 
staną się wzorowymi gospodarstwami socjali
stycznymi. Wzrost produkcji tych gospodarstw 
będzie postępował niew ątpliw ie szybciej niż 
wzrost produkcji całego rolnictwa. Państw owe 
Gospodarstwa Rolne odgryw ają bardzo ważną 
rolę w zaopatrzeniu w  produkty rolne miast, 
a udział ich w  produkcji trzech zbóż w roku 
1955 wyniesie około 1/4 całej produkcji towa
rowej. Ponadto Państw owe Gospodarstwa Rol
ne będą zaopatryw ać w nasiona selekcyjne 
i zwięrzęta zarodowe najwyższej klasy spół
dzielnie produkcyjne oraz mało i średniorolne 
gospodarstwa.

Równocześnie zostaną rozbudowane Państw o
we Ośrodki Maszynowe, przeznaczone w p ier
wszym rzędzie do obsługi spółdzielni produk
cyjnych. Liczba ośrodków w okresie sześcio
letnim  wzrośnie do 850 przy około 36000 sztuk 
traktorów .

Plan 6-letni przew iduje stworzenie w arun
ków dla socjalistycznej przebudowy wsi, drogą 
zapewnienia bazy technicznej poprzez m echani
zację i elektryfikację, akcję kredytow ą ze stro 
ny Państw a oraz w drodze wzrostu świadomo
ści klasowej biednych i średniorolnych chło
pów.

Spółdzielczość produkcyjna jest radykalnym  
środkiem  zaradczym  na zjawisko przeludnienia 
wsi. W planie 6-letnim  przew idujej się bowiem 
odprowadzenie około pół miliona sił roboczych 
ze wsi, z terenów  przeludnionych, do przem y
słu, co będzie miało duże znaczenie, gdyż z jed

nej strony dostarczy przemysłowi potrzebnych 
rąk  do pracy, z drugiej strony odprowadzi kilka 
milionów ludzi zbytecznych na wsi. Poza tym  
uspołecznienie wsi przeciwdziała procesowi róż
niczkowania się wsi oraz stanow i rękojm ę oder
wania się biednego chłopstwa od wyzyskiwaczy 
wiejskich.

Jeśl chodzi o tempo uspołecznienia naszej wsi 
w planie 6-letnim, to uzależnione ono jest prze
de wszystkim  od przygotowania chłopów do 
przyjęcia nowej form y gospodarowania, jak 
również możliwości zaopatrzenia spółdzielni 
przez Państw o w odpowiednie kredyty  inw e
stycyjne oraz potrzebne maszyny.

Przejście z gospodarki indyw idualnej na ze
społową w  w arunkach zachowania pryw atnej 
własności wym aga dokonania pewnych czynno
ści technicznych i form alno-praw nych. Czyn
ności tych dokonuje mierniczy-urządzeniowiec 
oraz personel adm inistracyjny państw owej ad
m inistracji rolnej.

Prace techniczne dotyczące socjalistycznej 
przebudowy wsi należy podzielić na 2 etapy. 
W pierwszym, obecnym etapie m ierniczy-urzą
dzeniowiec będzie dokonywał wydzielenia m a
sywu dla spółdzielni oraz w ym iany gruntów , w 
drugim  zaś przystąpi do opracowania pro jek tu  
urządzenia spółdzielni produkcyjnej.

Jeśli chodzi o wym ianę gruntów , to jest to 
zabieg prowizoryczny z uwagi na możność przy
stępowania do spółdzielni coraz to nowych 
członków i przyłączenia do niej w związku 
z tym  coraz to nowych areałów gruntów.

W momencie tworzenia spółdzielni produk
cyjnej, kiedy tylko część chłopów z gromady 
przystępujej do spółdzielni, g runty  członków 
spółdzielni rozrzucone są zazwyczaj po całej 
gromadzie w szachownicy z gruntam i chłopów 
chwilowo nie przystępujących do spółdzielni.

W celu umożliwienia prowadzenia racjonal
nej gospodarki zespołowej, należy g runty  człon
ków spółdzielni zebrać i scalić w  kompleksy, 
odpowiadające wymaganiom staw ianym  przez 
nowoczesną agrotechnikę, zaś za .grunty  w łą
czone do kompleksów chłopów nieczłonków, na
leży im wydzielić ekwiwalenty, oparte na za
sadzie równowartości szacunkowej włączonych 
gruntów.

Czynności te  w ykonuje m ierniczy-urządzenio
wiec. Od jego dojrzałości politycznej, klasowe
go podejścia do zagadnienia, przygotowania fa
chowego oraz cech charakteru  zależeć będzie 
w  dużym stopniu, czy chłop poczuje się pełno
wartościowym  obywatelem, o którego troszczy 
się Rząd Ludowy, czy też utw ierdzi się w nim 
świadomość, że dzieje m u się krzywda, czy 
opracowany przez urządzeniowca pro jek t w y
m iany gruntów  zmobilizuje wieś, czy też rozbi
je ją na dwa wrogie obozy: przystępujących
i nie przystępujących do spółdzielni produkcyj
nych.
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In teresy  tych dwóch obozów ścierają się przy 
przeprow adzeniu w ym iany gruntów. Elim inu
jąc kapitalistę wiejskiego, do którego stosunek 
obu grup chłopów jest jednakowo wrogi, stw ier 
dzić musimy, że w  obozach tych reprezentow a
ne są interesy mało i średniorolnych chłopów, 
a więc ludzi, którzy są do siebie klasowo zbli
żeni. N iesprawiedliwie i nieodpowiednio z pun
k tu  widzenia m arksistowskiego przeprowadza
na w ym iana gruntów  stw arza groźne niebezpie
czeństwo poróżnienia ze sobą tych dwóch grup, 
co nie pokryw a się absolutnie z linią postępo
w ania wytyczoną przez Rząd i Partię. Stąd 
konieczność jednakowego traktow ania tak  przy
stępujących jak  i chwilowo nie przystępują
cych do spółdzielni, stąd konieczność zastoso
wania takiej metody, któraby, nie naruszając 
interesów  mało i średniorolnych chłopów nie 
przystępujących do spółdzielni, umożliwiała 
prowadzenie racjonalnego zespołowego gospo
darstw a spółdzielni produkcyjnej.

Błędem byłoby w ydzielanie dla spółdzielni 
areału w  jednym  kompleksie, na gruntach n a j
lepszych, najbliżej osiedla położonych, sytuując 
ekw iw alenty dla nieprzystępujących na grun
tach odległych i słabych. W ywołałoby to bo
wiem rozgoryczenie wśród nieczłonków, zaś do
chodowość spółdzielni w  dalszej perspektyw ie 
zamiast wzrastać, niew ątpliw ie m alałaby, 
z uwagi na przyłączanie coraz to słabszych 
gruntów  nowoprzystępujących członków w  po
rów naniu do gruntów, wydzielonych w  chwili 
tworzenia się spółdzielni.

Jeśli chodzi o rolę m ierniczego-urządzeniow- 
ca przy przeprowadzeniu w ym iany gruntów, to 
kształtu je się ona w  sposób następujący po za
rejestrow aniu  spółdzielni produkcyjnej, m ier- 
niczy-urządzeniowiec naw iązuje kontakt z czyn 
nikiem  party jnym  powiatowym, wyjeżdża do 
gromady, gdzie na ogólnym zebraniu wszyst
kich chłopów (tak członków jako też nieczłon
ków) zapoznaje ich z celem swego przyjazdu 
oraz zadaniami i sposobem przeprowadzenia 
w ym iany gruntów , jak  również w arunkam i ob
jęcia w  posiadanie gruntów  wydzielonych w 
w yniku przeprowadzonej wym iany. Po spo
rządzeniu opisu obszaru oraz w ykonaniu po
m iaru wzgl. zream bulowaniu podkładu geode
zyjnego (w w ypadku korzystania z takowego) 
i obliczeniu powierzchni ogólnej oraz użytków, 
m ierniczy-urządzeniowiec przystępuje do prze
prowadzenia klasyfikacji gruntów. W skład 
Komisji K lasyfikacyjnej oprócz geodety wcho
dzi agronom Państwowego Ośrodka Maszyno
wego oraz 3 członków rady uczestników w y
miany, w  tym  2 członków spółdzielni produk
cyjnej.

Stosownie do stopnia przydatności rolniczej 
dla każdej z wyodrębnionych przy klasyfikacji 
kategorii gruntów  ustala się współczynniki sza
cunkowe (bonitacyjne).

Gdyby osiągnięcie równowartości szacunko
wej całkowicie wystarczało, wówczas byłoby 
obojętne, gdzie zostaną wydzielone g runty  za
mienne, każde rozwiązanie byłoby właściwe, 
skoro równowartość szacunkowa została zacho
wana.

Jednak  konkretnie zlokalizowane zespoły 
obszarowe, będąc porównawczo w sensie ra 
chunku szacunkowego równowartościowymi, 
mogą nie być równoważnym i pod względem go- 
spodarczo-rolniczym. Wchodzi tu  bowiem w  grę 
cały szereg cech i właściwości gruntów  łączo
nych w pew ną całość, przeznaczoną do gospo
darow ania rolniczego.

Cechy tej właściwości gruntów  w ytw arzają 
pewne określone „w arunki gospodarowania rol
niczego“ i stanow ią o typie gospodarki i pro
dukcji rolnej.

Podkreślić tu ta j należy, że nie tylko stopień 
urodzajności gruntów, ale także położenie ich 
w  stosunku do osiedla i inych ośrodków, połą
czenia kom unikacyjne, w arunki transportu, sto
pień trudności upraw y, nachylenie terenu, m i
kroklim at oraz przydatność do upraw y pew
nych roślin — składają się na ukształtow anie 
określonych w arunków  gospodarowania i sta
now ią o typ ie  gospodarki i produkcji rolnej.

W związku z powyższym, m ierniczy - u rzą- 
dzeniowiec przy współudziale przedstaw icieli 
wyłonionych spośród zainteresowanych, prze
prowadza podział całego obszaru na „strefy jed 
nakowych w arunków  gospodarowania“, obej
m ujące — jeden lub kilka użytków  rolnych (ro
la, łąka, pastwisko, nieużytki) o obszarze nie 
m niejszym  niż 20 ha. W grafticach strefy  tw o
rzy się „kompleks w ym iany“, zaw ierający 
w zasadzie jeden kon tur klasyfikacyjny.. Dla 
takiego kom pleksu ustala się jedną przeciętną 
w artość szacunkową. W ymiany dokonuje się 
w  ram ach strefy  przez stw orzenie bloku spół
dzielczego oraz wydzielenie ekwiwalentów za
m iennych za g runty  włączone do areału spół
dzielczego.

W ten  sposób uform owane areały spółdziel
cze w  granicach stref nie pow inny być m niej
sze niż 10 ha ze względu na mechaniczną up ra
wę roli.

W granicach strefy  będzie istniał blok spół
dzielczy oraz g runty  chłopów nie przystępują
cych chwilowo do spółdzielni produkcyjnej.

Bezpośrednie sąsiedztwo gospodarowania 
spółdzielców i nie spółdzielców, porównanie 
pracy trak to ra  z pracą konia, m etod i jakości 
upraw y roli ,a przede w szystkim  niew ątpliw ie 
zwiększonych plonów z areałów spółdzielczych, 
będzie wyw ierało kolosalny w pływ  na przebu
dowę psychiki chłopów nieczłonków i wykaże 
na przykładzie wyższość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną.

Taki stan rzeczy przyczynia się do w ytw a
rzania atm osfery przyjaznej w spółpracy pomię
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dzy spółdzielcami i tymi, którzy chociaż jesz
cze do spółdzielni nie przystąpili, lecz znajdują 
się w drodze do przystąpienia, oraz sprzyja 
przyśpieszeniu procesów uspóldzielczenia wsi.

Po ustaleniu stref, m ierniczy - urządzenio- 
wiec przystępuje do opracowania program u do 
planu zagospodarowania terenowego oraz planu 
zabudowania, w w ypadku projektow ania w 
spółdzielni produkcyjnej inw estycji budowla
nych, wreszcie do opracowania p ro jek tu  w y
dzielania m asywu (masywów) dla spółdzielni 
oraz ekwiwalentów dla nieprzystępujących do 
spółdzielni chłopów.

Tak przy opracowaniu program u zagospoda
rowania terenowego jak  również pro jek tu  w y
miany, mierniczy urządzeniowiec zasięga opinii 
rady uczestników wymiany. Widać tu ta j nowy, 
kolektyw ny styl pracy, charakterystyczny dla 
ustro ju  socjalistycznego.

Opracowany i zaakceptowany przez organa 
inspekcyjne władzy nadzorczej (Wydz. Roln. 
i Leśn. Prez. Wojew. Rady Narodowej) projekt, 
m ierniczy wnosi na g runt i okazuje zaintereso
wanym.

Przy tej czynności mierniczy - urządzenio
wiec przyjm uje oświadczenia zainteresowanych 
odnośnie projektu  oraz spisuje w arunki objęcia 
w  posiadanie nowo wydzielonych działek.

Z uwagi na to, że proces socjalistycznej prze
budowy wsi odbywa się w  ogniu ostrej i bez
względnej walki klasowej, m ierniczy — urzą
dzeniowiec, jako jednostka tkwiąca przez dłuż
szy czas w terenie, wśród chłopstwa, w inien być 
wysoce uświadomiony politycznie, by w sposób 
m arksistowski rozwiązywać zagadnienia zwią
zane z budową gospodarki socjalistycznej na 
naszej wsi.

M ierniczy-urządzeniowiec w inien być tran 
sm isją przenoszącą wytyczne najw yższych czyn
ników rządowych i party jnych  w odniesieniu do 
sposobu realizacji socjalistycznej przebudowy 
wsi na sam dół, do mas chłopskich. W inien przy 
każdej okazji w sposób uczciwy, zgodny z linią 
Partii, informować zwracających się doń z za
pytaniam i rolników o korzyściach w ypływ ają
cych z prowadzenia gospodarki zespołowej, so
cjalistycznej i o' jej przew adze nad drobnotowa- 
row ą gospodarką indywidualną.

Jak  już zaznaczyłem, wym iana gruntów  jest 
zabiegiem prowizorycznym, przejściowym, do 
urządzenia rolniczego jednostki gospodarczej, 
polegającego na trw ałym  zorganizowaniu wew
nętrznej s truk tu ry  terenowej, czyli właściwym 
szczegółowym urządzeniu terenów  rolnych od
powiednio do założeń produkcyjnych oraz do 
wszystkich potrzeb wynikających z w arunków  
pracy i bytowania pracującego rolnika.

Jest rzeczą oczywistą, że formowanie jed
nostki gospodarczej wobec postępu techniki nie 
jest rzeczą stałą, wobec czego ujęcie i rozplano
wanie w arsztatu pracy będzie na razie dosto

sowane do obecnych w arunków  z tym, że 
w  m iarę postępu trzeba będzie czynić pewne 
popraw ki i uzupełnienia. Praca na tym  odcinku 
będzie dynamicznie wzrastać.

Form owanie „obszarów urządzeń rolnych“ 
w obecnym etapie kształtu je się w ram ach ob
szaru gromady wiejskiej, jednak w perspekty
wie dalszego rozwoju i funkcionaw ania spół
dzielni produkcyjnych będą form owane obsza
ry  w  postaci terenow ych jednostek gospodar
czo rolnych, nie tyle według założeń obszarowo- 
adm inistracyjnych, a raczej w edług przesłanek 
ekonomicznych i gospodarczych, w ynikających 
z celowości organizowania produkcji.

Obszar urządzeń rolnych obejmować może 
grunty spółdzielni produkcyjnej w raz z ew entu
alnym i gruntam i niespółdzielców, g run ty  P ań
stwowych Gospodarstw Rolnych lub też łącz
nie wszystkie te  kategorie, w  zależności od 
istotnej potrzeby.

Zagadnienia natu ry  ogólnej rozwiązywać n a 
leży dla całego obszaru urządzeń rolnych, na
tom iast szczegółowe można rozwiązywać w m ia
rę istotnej potrzeby w  odniesieniu do części te
go obszaru.

Organizowanie w ew nętrznej s tru k tu ry  obsza
rów rolnych obejm uje szeroki wachlarz różno
rodnych zagadnień związanych z procesami pro
dukcji rolnej -— będą to więc m. innym i wszyst
kie elem enty zapewniające długofalowe, plano
we, nowoczesne gospodarowanie przy racjonal
nym  w ykorzystaniu terenów  rolnych, użyciu 
odpowiednich maszyn rolniczych i pomocni
czych, zastosowaniu najnowszych zdobyczy 
agrotechnicznych oraz wprowadzeniu nowo
czesnej organizacji pracy.

Opierając się na założeniach ogólnych poło
żenia jednostki gospodarczej w stosunku do in
nych ośrodków i możliwości gospodarczych, po 
ustaleniu kierunku rozwojowego i produkcyj
nego, pro jek t urządzenia tej jednostki w szcze
gólności będzie obejmował: ujęcie terenu  z po
działem na użytki rolne, z uwzględnieniem  kla
syfikacji gruntów; rozwiązanie sieci drogowej 
kom unikacji zewnętrznej i w ew nętrznej; u sta
lenie terenów  pod zabudowę mieszkalną; ośro
dek społeczno ku ltu ralny  i spółdzielczy ośrodek 
gospodarczy oraz pod upraw ę rolną z podziałem 
na pola płodozmianowe. Ponad to projekt w i
nien uwzględniać potrzeby urządzeń wodno-me
lioracyjnych, zaopatrzenie w wodę, elektryfi
kację itp. W reszcie projekt urządzenia jednost
ki gospodarczej w inien ustalać zasady nowo
czesnej organizacji pracy przy jak  najbardziej 
racjonalnym  w ykorzystaniu specjalności zawo
dowej poszczególnych pracowników zespołu.

Rozwiązanie tych wszystkich zagadnień, w y
maga pracy zespołowej lub w spółpracy szeregu 
fachowców i specjalistów jak: m ierniczego-urzą- 
dzeniowca, rolnika, architekta, m elioratora, 
a niezależnie od nich pożądany jest także udział
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i innych fachowców w postaci ekonomisty, dro
gowca, zootechnika, pracow nika służby san itar
nej itp.

Przy tego rodzaju pracy zespołowej zachodzi 
konieczność ustalenia tego fachowca, któryby: 
prowadził całokształt opracowania, organizował 
zespoły, przyw oływ ał do w spółpracy poszczegól
nych fachowców, koordynował czynności posz
czególnych fachowców oraz czuwał nad przebie
giem prac.

Z pośród grona fachowców kształtujących no
we oblicze naszej uspołecznionej wsi lub też 
m ajątku  Państw . Gosp. Rolnych najbardziej 
w łaściwym  do objęcia kierow nictw a pracy jest 
m ierniczy - urządzeniowiec, bowiem tkw iąc na 
wsi w bezpośrednim  obcowaniu z chłopem, bo
dajże najlepiej zna jego troski, dążenia i upo
dobania. On to bowiem jest pionierem  socjali
stycznej przebudow y wsi, on potrafi najlepiej 
przewidywać perspektyw ę rozw oju wsi, biorąc 
pod uwagę z jednej strony in teresy  ogólno-pań- 
stwowe, z drugiej zaś człowieka, k tóry  będzie 
żył i pracow ał w  w arunkach stworzonych m u 
przez urządzeniowca.

M ierniczy -  urządzeniowiec jest fachowcem 
od organizowania s tru k tu ry  terenów  rolnych. 
Zna on bowiem doskonałe zagadnienia lej struk 
tury, posiada um iejętność odczytyw ania jej 
w  terenie, in terpretow ania, w ydobyw ania i tech
nicznego ujm ow ania elem entów terenow ych od
powiednio do celów jakim  ma służyć oraz pro
jektow ania i odtw arzania projektów  na grun
cie. Ponad to w  zakresie specjalności urządze
niowca rolnego leżą czynności bardzo istotne dla 
organizowania s truk tu ry  terenow ej, jak  np. bo
nitacja gruntów  itp. Z tych względów m ierni
czy - urządzeniowiec obznajm iony jest z w pły
wem organizacji s truk tu ry  terenow ej na procesy 
produkcji oraz organizacją pracy i w  związku 
z tym  może najodnow iedniej realizować wszel
kie założenia w  tym  przedmiocie.

M ierniczy -  urządzeniowiec przebyw a w ięk
szą część czasu potrzebnego do opracowania pro
jek tu  w terenie, skąd też ma możność zapozna
nia się. dobrze, jak  n ik t inny, ze wszystkim i 
szczegółami dotyczącymi opracowywanego pro
jektu.

M ierniczy-urządzeniowiec rolny bierze udział 
praw ie we w szystkich stadiach procesu urzą
dzenia terenów  rolnych od samego początku aż 
do końca, kiedy to już oddaje obszar zorgani
zowany w rece rolnika, który  ma przystąpić do 
produkcji. Posiadając dostateczne doświadcze
nie, jest on na ty le zapoznany z cołokszałtem 
spraw , że przebyw ając stale na m iejscu pracy, 
może częściowo wyręczać niektórych fachow
ców, poprzestając na konsultow aniu się z nim i 
w  przypadkach typowych i m niej .'komplikowa
nych.

Aby m ierniczy - urządzeniowiec mógł spro
stać zadaniu, jakie na nim  ciąży, musi być do-

szkolony w zakresie zasadniczych dziedzin nie
zbędnych dla opracowania p ro jek tu  organizo
w ania s tru k tu ry  terenów  rolnych.

Prace techniczne, związane z socjalistyczną 
przebudow ą wsi, wykonyw ane są przez perso
nel rządow y M inisterstw a Rolnictwa i R. R. 
(Departam ent Przebudow y U stroju Rolnego).

W 6-letnim  planie gospodarczym przew iduje 
się wykonanie projektów  urządzenia spółdziel
ni produkcyjnych oraz m ajątków  Państw . Gosp. 
Rolnych, k tórych realizację rozpocznie się w  ro 
ku 1951.

Wykonanie zadań planu 6-letniego na odcin
ku w iejskim  łączy się ściśle z kadram i stojący
mi do dyspozycji. Min. Rolnictwa i R. R. po
siada kadry  m iernicze wyszkolone w dostoso
waniu do potrzeb i zadań staw ianych w  zakre
sie ich pracy w okresie bezpośrednim  po ukoń
czeniu zakładów naukowych, stąd  też kadry te 
były dostosowane do potrzeb gospodarki indy
widualnej.

Głównym zadaniem  tych kadr było regulo
wanie granic własności, a tylko w nieznacznym 
stopniu zabudowa osiedli wiejskich.

Do w ykonyw ania tych czynności w  zasadzie 
wystarczyło wykształcenie ściśle techniczno- 
m iernicze z m ałą podbudową innych przedm io
tów jak: rolnictwo, m elioracje, praw o i budow
nictwo.

Poprzez dotychczasową praktykę, a nie na 
skutek wiedzy nabytej w  uczelni, personel 
techniczny Min. Rolnictwa i R. R. sta ł się u rzą
dzeniowo-rolnym  w sensie organizowania tere
nów o typie gospodarki indyw idualnej.

Na tych  kadrach Min. Rolnictwa i R. R. opar
ło się w  dotychczasowych pracach powojennych 
związanych z przebudow ą ustro ju  rolnego.

Potrzeby pracy wobec żywiołowego procesu 
uspołecznienia naszej wsi są olbrzym ie i w zra
sta ją  z roku na rok. Ażeby nadążyć za potrze
bami K raju , Min. Rolnictwa i R. R. przeszkoliło 
dotychczas w  pierwszych m iesiącach b. roku 
na kursach instrukcyjnych cały swój personel 
wykonawczy w  zakresie zagadnień związanych 
z wym ianą gruntów.

K adry dotychczasowe uzupełniane są absol
wentam i dwóch wyższych uczelni, a m ianowi
cie Politechniki W arszawskiej i Krakowskiej, 
k tóre specjalizują geodetów - urządzeniowców 
oraz pięciu liceów m ierniczych II stopnia w W ar
szawie, W rocławiu, Bydgoszczy, Jarosław iu oraz 
Białym stoku kształcących techników urządze
niowo - rolnych. Jakkolw iek absolwenci w ym ie
nionych wyższych i średnich uczelni zasilają 
i corocznie zasilać będą kadry wykonawcze 
przebudowy ustro ju  rolnego, personelem  o peł
nych kw alifikacjach zawodowych i politycz
nych, to jednak przepustowość tych zakładów 
jest ograniczona, a potrzeby w okresie 6-letnie
go planu gospodarczego są bardzo duże.



Ponad to kadry Min. Rolnictwa i R. R. będą 
uzupełniane personelem  pomocniczym szkolo
nym  we własnym  zakresie na rocznych kursach 
zorganizowanych w  3 ośrodkach szkoleniowych- 
Przew iduje się szkolenie około 200 pomocników 
urządzeniowo - rolnych rocznie. R ekrutację ucz
niów przeprowadza powszechna organizacja 
„Służba Polsce“ z pośród robotników i m ałorol
nych chłopów. Celem szkolenia tego elem entu 
jest niezwłoczne uzupełnienie dotychczasowych 
kadr oraz danie możności szybkiego awansu 
społecznego ludziom, którzy będą stanowić 
w najb liższej przyszłości trzon kadry u rzą
dzeniowo-rolnej M inisterstw a Rolnictwa i R. R. 
Odpowiednio racjonalne rozstaw ienie kadr 
o różnych kwalifikacjach, w  terenow ych gru
pach wykonawczych przy zatrudnieniu sił po
mocniczych, umożliwi:

1) odciążenie pracowników o wysokich kw a
lifikacjach od prac nie wym agających ta 
kich kw alifikacji, umożliwienie głębszego 
koncepcyjnego rozwiązania zagadnień oraz 
poświęcenie części czasu na racjonalną o r
ganizację pracy,

2) wzrost wydajności pracow ników o peł
nych kw alifikacjach zawodowych na sku
tek wyręczania ich w  pracach m niej waż
nych przez personel pomocniczy,

3) uzupełnienie wiadomości i podwyższenie 
w  szybkim tem pie kw alifikacji persone
lu  pomocniczego na skutek  współpracy 
z pracow nikam i o wyższych kw alifika
cjach fachowych.

Prace te, oparte  na nowych założeniach, mo
gą być tylko w tedy dobrze wykonane, jeżeli fa
chowcy powołani do ich realizacji będą odpo
wiednio fachowo wyszkoleni, będą posiadali do
statecznie duże doświadczenie oraz socjalistycz
ne podejście do rozwiązywania zagadnień.

'W związku z powyższym Min. Rolnictwa 
i R. R. przew iduje przeprowadzenie w  najbliż
szym czasie 2 miesięcznego kursu  szkoleniowe
go dla koło 100 geodetów urządzeniowców, któ
rzy  w roku 1951 przystąpią do opracowania 
projektów  urządzenia wsi.

Jak  w ynika z treści niniejszego referatu , 
udział mierniczego - urządzeniowca w kształto
waniu się socjalistycznego oblicza naszej wsi 
w  planie 6-letnim  jest bardzo duży. Aby praca 
jego wydała pozytyw ne rezultaty , m usi on 
w  swych poczynaniach właściwie zrozumieć ro
lę Państw a Dem okracji Ludowej, jako władzy, 
k tóra to ru je  nowe drogi i stw arza w arunki 
twórczego życia szerokich m as chłopskich, któ
ra  prowadzi m asy pracujące poprzez 6-letni plan 
gospodarczy do potęgi, do pokoju, dobrobytu 
i kultury.

U rz ą d z e n ia  r o ln e  ui ZSRR
Część I.

ln i. Ignacy Buchholc

1. Pojęcie i  ogólna charakterystyka 
socjalistycznych urządzeń rolnych.*)

Urządzenia rolne w  ZSRR stanow ią system  
prowadzonych przez Państw o zabiegów, zmie
rzających do takiej organizacji terenu, k tóraby 
sprzyjała pow staw aniu socjalistycznej gospo
darki rolnej, um ożliwiała jej trw ały  rozwój 
i pozwoliła przeprowadzić socjalistyczne bu
downictwo innych gałęzi gospodarki narodo
wej.

Urządzenia rolne w ZSRR różnią się zasadni
czo od tego typu zabiegów w krajach  kapitali
stycznych.

Państw a kapitalistyczne przeprowadzają 
urządzenia rolne celem ugruntow ania polityki 
rolnej opierającej się na wyzysku człowieka 
przez człowieka. W Rosji carskiej urządzenia 
rolne przeprowadzane były celem pogłębienia 
niewoli i w yzysku chłopów.

*) O kreślenie „urządzenia ro ln e “ odpowiadać b ę
dzie w  niniejszym , re ferac ie  rosy jsk iem u pojęciu 
„ziem leustro jstw o“. O kreślen ie „m ierniczy-urządze- 
niow iec ro ln y “ rosy jsk iem u „z iem lestro itie l“

Reforma z roku 1861 — którą  wprowadziła 
zniesienie pańszczyzny, nie zniosła niew olni
czej zależności chłopa od obszarnika. Urządze
nia rolne tego okresu sprowadzały się do od
cięcia chłopom najlepszych kaw ałków  ziemi 
(odcinki) oraz do stw orzenia szachownicy grun
tów chłopskich z gruntam i obszarnika. Takie 
urządzenia rolne uzależniały chłopa od obszar
nika, zmuszały go do dzierżawienia lub w yku
pywania gruntów  przez, k tóre m usiał prze
jeżdżać lub przeganiać bydło, aby dostać się do 
swoich. W konsekwencji stw arzało to łańcuch 
zależności chłopa od obszarnika, w yrażających 
się w  ponoszeniu uciążliwych ciężarów w na tu 
rze w  postaci odrobku, trzeciego snopa itp.

Stołypinowska reform a rolna wprowadziła 
urządzenia rolne, polegające na zniesieniu 
wspólnego użytkow ania gruntów  (obszczyny) 
i wprow adzeniu system u chutorów. Urządze
nia te n ie naruszały interesów  obszarników 
i m iały na celu przygotowanie gospodarki ro l
nej do system u kapitalistycznego władania zie
mią.
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Celem urządzeń rolnych ustro ju  kapitalisty
cznego jest utrw alenie pryw atnej własności 
i w ładania ziem ią opartego na wyzysku. 
W ZSRR urządzenia rolne m ają na celu stw o
rzenie i ugruntow anie socjalistycznych stosun
ków władania ziemią, które w ykluczają wyzysk 
i um ożliw iają m aksym alnie oraz najbardziej ra 
cjonalnie wykorzystać elem enty produkcji w 
gospodarce rolnej.

Urządzenia rolne w  ZSRR przeprowadzane 
są w  interesie mas pracujących. Zm ierzają one 
do takiej organizacji terenu, k tóra najpełniej 
powiąże natu ra lne  w arunki z organizacją pracy 
przy najszerszym  zastosowaniu mechanizacji 
procesów produkcyjnych.

Urządzenia rolne ustalają  układ stosunków 
praw nych i ekonomicznych.

Treścią praw ną radzieckiego urządzenia ro l
nego jest uporządkow anie istniejącego w łada
nia ziemią i organizowanie nowego ustro ju  ro l
nego, k tóryby odpowiadał polityce i praw odaw 
stw u Państw a Socjalistycznego. Określając p ra
wa do w ładania ziemią w  naturze, przez odgra
niczenie i wyznaczenie granic w ładania na po
wierzchni ziemi, urządzenia rolne zm ierzają do 
zabezpieczenia tych praw .

Treścią ekonomiczną radzieckiego urządzenia 
rolnego jest przeprowadzenie tak iej organiza
cji terenu, k tóraby stw orzyła najkorzystn iej
sze w arunki dla w ykorzystania ziemi jako w ar
sztatu produkcyjnego oraz do najbardziej celo
wego w ykorzystania narzędzi produkcji bezpo
średnio z tym  w arsztatem  związanych. W ten 
sposób przeprowadzone urządzenia rolne przy
czynią się do podniesienia wydajności pracy, do 
podwyższenia urodzajów oraz do racjonalnego 
i harm onijnego rozw oju wszystkich gałęzi soc
jalistycznej gospodarki rolnej.

Radzieckie urządzenia rolne były od początku 
przew rotu agrarnego w ZSRR skierow ane na 
organizowanie i ugruntow anie socjalistycznej 
gospodarki rolnej i ten  kierunek jest dom inu
jącym  na wszystkich etapach historii, jakkol
wiek zadania i form y tych urządzeń były różne.

Na wszystkich etapach historii ZSRR radzie
ckie urządzenia rolne odegrały olbrzym ią poli
tyczną i ekonomiczną rolę. Zadania staw iane 
przez Partię  i Rząd przed gospodarką rolną 
określały każdorazowo treść i formę urządzeń 
rolnych.

Na pierwszym  etapie rew olucji proletariac
kiej zadaniem  urządzeń rolnych, w  związku 
z ogłoszeniem dekretu  o ziemi, było rew olucyj
ne przeprowadzenie reform y rolnej, polegają
cej na wywłaszczeniu obszarników i elementów 
pasożytniczych, i przekazaniu ziemi chłopom.

Okres w ojny domowej był drugim  etapem  
radzieckich urządzeń rolnych. Podstaw ą dla 
przeprowadzenia tych urządzeń była Uchwała 
Wszechzwiązkowego Centralnego Kom itetu 
Wykonawczego z dn. 14 lutego 1919 r. ,,o zasa

dach socjalistycznych urządzeń rolnych i w a
runkach przejścia na socjalistyczne rolnictw o“. 
Uchwała ta w ysunęła konieczność socjalistycz
nych przem ian na wsi i w  związku z tym, na
kładała na radziecki aparat urządzeniowo-rolny 
obowiązek zorganizowania terenu  jako bazy 
dla sowchozów (państwowych gospodarstw rol
nych) i kołchozów (kolektywnych gospodarstw 
rolnych). W prowadzony został zakaz przekazy
wania w indyw idualne władanie gruntów  do
tychczas nierozdysponowanych oraz obowiązek 
współdziałania przy organizowaniu się gospo
darstw  chłopskich w gospodarstwa kolektywne.

Trzecim etapem  był okres walki o odbudowę 
gospodarki narodowej.

Zadaniem  urządzeń rolnych w tym  okresie 
było w głównej m ierze współdziałanie w - stop
niowej kolektywizacji rolnictwa. W prowadzony 
został przepis, nakładający obowiązek wydzie
lenia chłopom, pragnącym  się zrzeszyć w gospo
darstwo kolektywne, ziemi w  jednym  miejscu 
i to naw et wówczas, jeżeli chłopi ci stanow ią 
mniejszość gromady, a większość nie wyraziła 
na to zgody. Stanowiło to zachętę dla mało 
i średniorolnych chłopów do przechodzenia na 
społeczne form y władania ziemią.

Zadania urządzeń rolnych następnego etapu 
historycznego sform ułow ane zostały w  uchwale 
z 1928 r. „o ogólnych zasadach władania ziemią 
i urządzeniach rolnych“.

Zadania te polegały na takiej organizacji te 
renu, któraby najbardziej szprzyjała rozwojowi 
kolektywizacji rolnictw a i pow staw aniu no
wych sowchozów. Ustalone zostały nowe for
m y ograniczania i w ypierania elem entów kapi
talistycznych ze wsi. W ydzielanie gruntów  go
spodarstwom  kułackim  dokonywane było w 
ostatniej kolejności, po zaspokojeniu potrzeb 
gospodarstw chłopów pracujących. Kołchozom 
należało wydzielić g runty  najlepsze i najdogod
niej położone. Urządzenia rolne dla kołchozów 
dokonywane były na koszt Państw a. Urządze
nie gospodarstw typu kolonijnego (chutorów) 
zostało zakazane.

Po całkowitej kolektyw izacji wyrosły przed 
radzieckimi urządzeniowcami rolnym i nowe 
zadania. Skierow ane były one przede wszyst
kim na kształtow anie granic kołchozów.

Uchwała Centralnego Kom itetu W. K. P.(b) 
z dn. 5 stycznia 1930 roku (o tem pie kolektyw i
zacji i pomocy Państw a dla budownictya koł
chozowego) wprowadziła obowiązek ukończe
nia wydzielania gruntów  kołchozom w rejonach 
całkowitej kolektywizacji, a po dokonaniu tej 
pracy, wydzielaniu gruntów  gospodarstwom 
indywidualnym . Gospodarstwa indyw idualne 
otrzym yw ały swoje g runty  w  każdym  polu pło- 
dozmianowym kołchozu. W ten  sposób umożli
wione zostało szybkie i spraw ne włączenie 
gruntów  indyw idualnych gospodarstw, o ile 
zechcą one przystąpić do zespołowej gospodar
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ki, bez potrzeby ponownego naruszania granic 
w ładania kołchozu. (Na m arginesie wspomnę, 
że opracowana przez M inisterstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych m etoda przeprowadzania za
m ian w gromadach, w  których część gospoda
rzy przeszła do spółdzielni produkcyjnej, reali
zuje między innym i te same założenia).

Stalinowska K onstytucja przekazała kołcho
zom  ziemię na bezterm inowe (wieczne) użytko
wanie. W ynikły stąd  zadania urządzeniowo- 
rolne o w yjątkow ej wadze. Należało ostatecz
nie określić granice kołchozów i wydać im  akty 
państwowe o przekazaniu gruntów  w wieczne 
użytkowanie.

Uchwała Rady Komisarzy Ludowych ZSRR 
w  te j spraw ie, z dn. 7 lipca 1935 roku nakłada 
obowiązek przeprowadzenia rozgraniczenia 
kołchozów, likw idacji gdzie niegdzie w ystępu
jącej szachownicy między kołchozowej, likw i- 
dacjji enklaw  i innych przeszkód we w ładaniu 
ziemią.

Kolosalne prace urządzeniowo-rolne przepro
wadzono na olbrzym im  obszarze w  krótkim  
czasie (około 4-ch lat), nie m ają  precedensu w 
historii urządzeń rolnych.

Równolegle z określeniem  zew nętrznych gra
nic kołchozu przeprowadzono też prace, zmie
rzające do uporządkowania w ładania ziemią 
w ew nątrz kołchozu.

Granica zespołowego władania kołchozu 
1 w ładania indywidualnego członków kołchozu 
stanow iła ważny elem ent polityki Związku 
Radzieckiego, zmierzającego do tego, aby ści
śle rozgraniczyć obie dziedziny władania.

XVIII Zjazd Partii zaostrzył uwagę na za
gadnieniu gruntów  gospodarki zespołowej. 
CKWKP(b) i Rada Komisarzy Ludowych dnia 
27 m aja 1930 r. powzięły uchwałę o zabezpie
czeniu zaspołowych ziem kołchozów przed roz- 
grabieniem.

Uchwała ta postawiła przed aparatem  urzą
dzeń rolnych nowe konkretne zadania, polega
jące na rozgraniczeniu gruntów  zespołowego 
władania od gruntów  przyzagrodowych człon
ków kołchozu.

Po ostatecznym ustaleniu granic gruntów  ze
społowego władania przystąpiono w latach 1939 
-— 1940 do wew nętrzno - gospodarczego u rzą
dzenia rolnego kołchozów i sowchozów. Prace 
te  polegały na wprowadzeniu płodozmianów 
i organizacji socjalistycznej gospodarki rolnej 
w  kołchozach.

Wielka Ojczyźniania W ojna lat 1941 — 1945 
spowodowała niebyw ałe zamieszanie w grani
cach użytkow ania ziemi w  rejonach, które ule
gły okupacji. Niemcy, poza barbarzyńskim  n i
szczeniem dokum entacji technicznej, zburzyli 
i zagmatwali dotychczasowy stan posiadania.

Po w ygnaniu okupantów zadaniem urządzeń 
rolnych było odtworzenie stanu posiadania i w y
danie nowych aktów państwowych, przekazu

jących kołchozom ziemię na wieczne użytkow a
nie.

P lan pięcioletni odbudowy i rozwoju gospo
darki narodowej wysuw a przed radzieckim 
aparatem  urządzeń rolnych nowe zadanie o nie
bywałym  zasięgu. Dość powiedzieć, że w wyni
ku urządzeń rolnych ma być wydzielonych
5. 709 tysięcy hektarów  ziemi dla państw owych 
pasów leśnych. Specjalna ekspedycja urządze- 
niowców rolnych, złożona z 12 oddziałów, w y
ruszyła w  teren dla przeprowadzenia tych prac.

Równocześnie z gruntów  kołchozowych po
w inny być w latach 1945 — 1965 wydzielone
576.000 ha ziemi dla leśnych pasów ochrony pól 
kołchozowych.

Tych kilka cyfr najlepiej charakteryzuje 
ogrom zadań stojących w  obecnym okresie 
przed radzieckimi urządzeniowcami rolnymi.

K rótki przegląd historycznej roli, jaką ode
grał radziecki aparat urządzeń rolnych w bu
dowie socjalistycznej gospodarki rolnej, wska
zuje na kolosalną ważność tych prac w Związ
ku  Radzieckim. Oczywiście tak i zasięg prac 
może być tylko zrealizowany przez Państwo. 
To też radzieckie urządzenia rolne są przedsię
wzięciem państwowym. W ynika to już chociaż
by z tego faktu, że urządzenia te dotyczą ziemi 
będącej własnością Państwa. W krajach  kapi
talistycznych przez urządzenia rolne określone 
zostają granice pryw atnej własności ziemi, w 
ZSRR zostają określone granice użytkow ania 
ziemi, stanowiącej własność ogólnonarodową. 
Urządzenia rolne przeprowadza Państw o i są 
one zabiegiem przymusowym, niezależnym  od 
woli użytkowników. Urządzenia rolne przepro
wadzane są poza tym  wyłącznie aparatem  pań
stwowym  i na koszt Państw a.

Te elem enty um ożliw iają przeprowadzenie w 
krótkim  czasie na olbrzymim terytorium  zało
żeń socjalistycznej polityki agrarnej. W ykona
nie zadań, jakie staw ia Państw o przed apara
tem  urządzeniowo - rolnym  uzależnione jest w 
dużej m ierze od organizacji tego aparatu.

2. Aparat urządzeniowo - rolny 
i organizacja prac.

Ogólne kierownictwo urządzeniam i rolnym i 
znajduje się w ręku m inisterstw a rolnictwa 
ZSRR i poszczególnych m inisterstw  rolnictwa 
republik związkowych. W pionie organizacyj
nym  tych m inisterstw  znajduje się specjalny 
aparat urządzeniowo-rolny.

Urządzeniami rolnym i w sowchozach k ieru ją 
m inisterstw a, którym  te sowchozy podlegają.

Celem scentralizawania kierownictw a urzą
dzeń rolnych utworzono w 1935 roku Główny 
Urząd Urządzeń Rolnych i Płodozmianów przy 
M inisterstw ie Rolnictwa ZSRR. Główny Urząd 
Urządzeń Rolnych i Płodozmianów ma swe pod
ległe kom órki w m inisterstw ie rolnictw a repu
blik związkowych. Zadania Głównego Urzędu 
wykonyw ane są przez wydziały rolnictw a przy
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kom itetach wykonawczyh (prezydiach) woje
wódzkich i powiatowych rad  narodowych.

W skład Głównego Urzędu Urządzeń Rolnych 
i Płodozmianów wchodzą następujące oddziały: 
oddział inw entaryzacji, oddział urządzeń rol
nych i pomiarów, oddział planów i finansów, 
oddział regulacji granic, oddział płodozmianów, 
zarząd m elioracji wodno-leśnych, grupa s ta r
szych m ierniczych rew identów  z głównym 
m ierniczym  rew identem  na czele oraz buchal
teria. Przy Głównym Urzędzie zorganizowane 
jest przedsiębiorstwo pomiarów rolnych i fa
bryka instrum entów  geodezyjnych.

Urzędy Urządzeń Rolnych i Płodozmianów 
w m inisterstw ach rolnictw a republik  związko
wych oraz kom órki urządzeń rolnych w  w oje
wództwach i powiatowych wydziałach rolnic
tw a dzielą się na sekcje inw entaryzacji i s ta ty 
styki, pom iarów i urządzeń rolnych, m elioracji 
rolno - leśnych, grupę m ierniczych rew identów  
oraz biuro inform acji geodezyjnych.

U rzędy m ają grono m ierniczych -  urządze- 
niowców rolnych, zgrupow anych w brygady 
i partie  miernicze. M ierniczowie ci delegowani 
są corocznie jako wykonawcy do powiatów ce
lem  przeprowadzenia prac urządzeniowo - ro l
nych.

W powiatowych wydziałach rolnictw a przy 
prezydiach powiatowych rad  narodow ych za
trudnieni są: starszy mierniczy urządzeniowiec 
z grupą 2 — 3 mierniczych, pracujących pod 
jego kierownictwem . Starszy m ierniczy urzą
dzeniowiec oraz jego grupa pracow ników wy- 
konyw uje poza swoimi norm alnym i obowiąz
kam i służbowymi, polegającym i na prowadze
n iu  statystyki i nadzoru nad granicam i w łada
nia zespołowego i indywidualnego w kołcho
zach, prace zlecone przez Urzędy Urządzeń Rol
nych i Płodozmianów.

Udział Państw ow ych Rad Narodowych w re 
alizacji urządzeń rolnych jest duży. Udział ten 
w yraża się przede w szystkim  w kontroli spra
wowanej przez rady  narodowe wszystkich prac 
urządzeniowo - rolnych w powiecie.

Przedstaw iciel gm innej rady narodow ej musi 
obowiązkowo brać udział we wszystkich zebra
niach zainteresow anych w  związku z rozpatry
w aniem  pro jek tu  urządzeń rolnych. Wydział

„Kto m ógłby odstąpić Nr 7 i 8 
„Przeglądu Geodezyjnego z r. 1949“.

B rak  tych  num erów  n ie  pozw ala m i opraw ić 
całego rocznika, k tó re  prow adzę od r. 1945. 
B ardzo prosiłbym  o pom oc w  uzyskaniu  tych  
num erów  (7 i 8 z 1949 r.).

A dres m ój: M arian  K ozik — K raków , Św. 
F ilipa 5 m. 8.

PROŚBA KOLEGI J. SIENKIEWICZA
N a przełom ie 1947 i 1948 roku, k tó ry ś  z Ko- 

legów -geodetów  w ypożyczył ode m nie książkę

Rolnictwa Prezydium  Powiatowej Rady Naro
dowej opiniuje każdy pro jek t urządzeń rolnych 
i przedkłada go do zatw ierdzenia Powiatowej 
Radzie Narodowej.

W ten  sposób zapewniony jest wgląd szero
kich mas pracujących w organizację socjalisty
cznej gospodarki rolnej.

Ze spraw  organizacyjnych pozostaje do omó
wienia spraw a kosztów wykonania prac u rzą
dzeniowo - rolnych. Ogólną zasadą w  tej sp ra
w ie jest, że koszty wykonania prac opłaca in
stytucja, dla k tórej prace te  są wykonywane. 
P race urządzeniowo - ro lne dotyczące dziedzin 
w ładania państwowego i kolektywnego i opła
cane są z budżetu państwowego.

Instytucje i przedsiębiorstwa, dla których 
przeprowadzane być m ają  prace urządzeniowo 
rolne, pow inny jako zleceniodawcy zawrzeć 
umowę w  przedm iocie tych prac. W umowie 
określa się rodzaj prac, term iny wykonania 
i koszt prac.

Zleceniodawcy, którzy opłacają przeprow a
dzenie prac urządzeniowo rolnych i kołchozy, 
dla których prace w ykonyw ane są na koszt 
Państw a — obowiązane są do świadczeń w  n a 
turze.

Świadczenia te są bezpłatne. Zleceniodawca 
względnie kołchoz w inny na m iejscu prac do
starczyć m ieszkań dla pracow ników oraz loka
lu na kancelarię, środki lokomocji, potrzebną 
ilość stałych robotników  pom iarowych oraz 
drzewo na znaki pomiarowe.

Długoletnie doświadczenia radzieckiego apa
ra tu  urządzeń rolnych w ykrystalizow ały orga
nizację prac najbardziej przystosowaną do cha
rak te ru  czynności w okresie kolosalnych prze
m ian polityczno - społecznych i gospodarczych 
na wsi.

Organizacja ta stanow i wzór, na k tórym  uczą 
się państw a budujące socjalizm na wsi.

W następnej części refera tu  omówione będą 
zasadnicze rodzaje czynności urządzeniowo ro l
nych i postępowanie form alne przy przeprow a
dzeniu tych prac.

R eferat niniejszy został opracowany na pod
staw ie publikacji docenta in sty tu tu  saratow 
skiego I. W. Pawłowa ,,o zagadnieniach radziec
kiego praw a agrarnego“.

D aniłow a pod ty tu łem : „D alnom iem aja Poli- 
gonom etrja“ — celem  w ykorzystan ia je j do 
p rac prow adzonych przez G łów ny U rząd  P o 
m iarów  K raju .

P oniew aż n ie m ogę doczekać się jej zw rotu, 
a n ie  pam ętam  kom u pożyczyłem , zw racam  się 
z  p rośbą do red ak cji „P rzeg lądu  G eodezyjnego“ 
o, pomoc w  odzyskaniu  tej książki, przez za 
m ieszczenie nin iejszej w zm ianki.

K siążka ta  po trzebna m i je s t do p rac y  'na
ukow ej.

(— ) Inż. J. Sienkiewicz
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M e c h a n ik a  u jj jró u m a n ia  s p o s trz e ż e ń  p o ś r e d n ic h
i z a i r a r u n k o tu a n p c h

• . . /  ,
Inż. Adam Wl. Czekaliński

Chcąc wyrównać m etodą spostrzeżeń pośred
nich pewien zespół obejm ujący r  spostrzeżeń, 
wśród których znajduje się n  spostrzeżeń nie
zależnych (gdzie n < r ) ,  form ujem y dla każdego 
spostrzeżenia liniowe rów nanie poprawki, 
otrzym ując w  ten  sposób r  rów nań popraw ek:

a i  X1 "h W x a " f .............. ..  4~  n t x n 4" 11 =  4

a 2 X1 +  b2 x2 - f - .............. +  n 2 x„ -f- 12 =  83

................................................ ................................1)

ar Xj +  br x2 + .............. +  nr xn - f  l r =  Sr

Oznaczając wagi poszczególnych spostrzeżeń
dr zez pu  p2, ..............pr , na podstaw ie tych
rów nań popraw ek form ujem y (n -f- 1) rów nań
norm alnych:

fpaa] Xl -j- [pab] x2 + ...............'+
+  ipan] xn - f  [palj =  0

[pab] x t +  [pbb] x2 + .............. +
+  [pbn] x„ +  [pbl] =  0 

................................................................  2)

[pan] X l+  [pbn] x2 +  . . . . . . .  - f
+  [pnn] x„ - f  [pnl] =  0

[pal] Xl - f  [pbl] x2 + ............ . +
+  [pnl] x„ +  [pil] =  [pSÓ]

Dla określenia wartości poszczególnych nie
wiadomych przekształcam y rów nania norm al
ne  w  ten sposób, że pozostawiając pierwsze 
rów nanie bez zmiany, otrzym ujem y drogą eli
m inacji nowy zespół tak  zwanych rów nań zre
dukowanych:

A aX1 - j -  B aX2 - ( -  C aX3 - ( - ................... - f -

Naxn -f- La =  0
BdX2 -]- Cbx3 -f-.............-f- Nbx„ -[- Lb =  0
................................................................................ 3)

N,,xn -]- Ln =  0
L0 =  [pSS]

gdzie duże litery  oznaczają spółczynniki zredu
kowane przynależne do odnośnych niew iado
mych, zaś litera  wskaźnika określa, w  którym  
kolejnym  rów naniu te  spółczynniki się znajdu

ją. W symbolice gaussowskiej rów nania te  m ia- 
ły by postać następującą:

[paa] x, +  [pab] x2 +  [pac] x3 - f - .............. +
+  [pan] xn +  [pal] =  0

[pbb.1] x2 - f  [pbc.l] x, - f ..............
[pbn.l ] xn -f- [pbl. 1 ] =  0

|pnn. (n— 1)] xn - f  [pnl.(n— 1)] =  0
[pll.n] =  [pSS]

Równania (3) poddajem y dalszej przeróbce, 
dzieląc każde z nich przez ujem ną w artość spół- 
czynnika przy pierwszej niewiadom ej, a więc 
dzieląc pierwsze rów nanie przez —Aa, drugie 
przez —Bb , itd. aż do przedostatniego, które 
dzielimy przez — Nn. O statnie rów nanie pomi
jamy, otrzym ując w  rezultacie nowy zespół n 
równań:

— x, +  bax2 -j- cax3 -j- +  naxn - f  la=  0

— x2 -j- cbx3 - j - ......... -]- nbxn —]— lb =  0
................................ .....  ' ...........................................4)

---- X„ - j -  ln =  0

które nazwiem y równaniam i eliminacyjnym i. 
W odróżnieniu od rów nań (3) odnośne spółczyn
niki oznaczamy m ałymi literam i. Na skutek 
proporcjonalności spółczynników odpowiadają
cych sobie rów nań zredukow anych i elim ina
cyjnych:

Ba * ba Ca . Ca .........  La . la --  -Aa
Cb: cb =  Db : db = ......... =  Lb : lb =  — B i t. d.

będziemy w dalszych rozważaniach korzystać 
z praw a zamienności czynników przy tworzeniu 
iloczynów, gdyż:

czynników przy tworzeniu iloczynów, gdyż:

Ba ca =  b„Ca ; Cbdb =  cbDb; =  niiNi i t d. 5)

Wobec tego, że ostatnie rów nanie zreduko
wane daje nam  odrazu wartość liczbową nie
wiadomej [pSS], przeto korzystam y z tej w ar- 
ści dla obliczenia jednostkowego błędu śred
niego:
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Poszukiwane niewiadom e określim y łatwo 
z rów nań (4), poczym podstaw iając poszczegól
ne wartości (1) obliczymy popraw ki do odnoś
nych spostrzeżeń.

Dla obliczenia średnich błędów poszczegól
nych spostrzeżeń w yrów nanych należało by dla 
każdego spostrzeżenia rozwiązać zespół (n +  1) 
t. zw. rów nań wag, kształtu:

[paa] Oi! - f  [pab] Q,3 + ..........+
+  [pan] Q,„ +  a, =  0

[pab] Q u +  [pbb] Q,2 +  . ,  . . , - f  
+  [pbn] Q in -j- b, =  0

..................................................................... 6)

[pan[ Q„ - f  [pbn] Q,a + ......... - f
+  [pnn] Qin +  n4 0

ai Qn +  bi Qia - f - ......... -j-
- j -  n i  Q in  - ) -  0  =  —  Q i

Rozwiązanie r  takich zespołów równań wag 
nie będzie tak  uciążliwe jakby się to na pozór 
wydawało, jeśli weźmiemy pod uwagę: 1) że 
2 w yjątkiem  wyrazów wolnych i ostatniego 
równania, wszystkie pozostałe spółczynniki 
przy niewiadom ych w równaniach wag są iden
tyczne z odnośnymi spółczynnikami w  rów na
niach norm alnych, 2) że w związku z tym  zre
dukowane rów nania wag:

A 0Qit -j- BaQi2 -f- CaQi3 - j - ..........-j-
N a  Q in  - f -  I'a  =  0

B b Q i 3 ~f~ C b Q i3 - j - ............... N b Q in  - f -  Bb =  0

• • • • • • • < ...........................7)
Nr, Qin —j— I =  0

l'o =  — Qi

będą m iały również spółczynniki przy niew ia
domych identyczne z takimiż spółczynnikami 
zredukow anych rów nań norm alnych, 3) że nie 
in teresu ją  nas zgoła poszczególne niewiadome 
Qtj, potrzebna jest nam  bowiem tylko wartość 
Oj , k tórą uzyskujem y bezpośrednio z ostatnie
go rów nania zredukowanego

l'0 =  -  Qi
a po podstaw ieniu tej wielkości wagowej do 
równania

P-i === t*-o Q i

otrzym am y średni błąd odnośnego spostrzeże
nia wyrównanego.

Przeprow adzając takie w yrów nanie w  p rak 
tyce, przy użyciu arytm om etru, zapisujem y 
otrzym ane z poszczególnych etapów obliczeń 
w yniki liczbowe do następującego szematu:

9 b c n  w  L

<5, 6 , 6 . , . .  .. 4

A A P, — .......... A

s , s , s , ................ *•

- --- ------------

[psa] w M H M M a —  B, —

A. B.

b .

c.
c . n .

L ,

L,

s .

s .

* i

di b .

c ,

a

— B i

r .

S i

a

[pbb] [pbc] M jp b s j b
3 5 ?

Ą Ct

ct

Lt

U

s .

s t

4 Bi

b i

B i — B i S i

K

f i c r j
M H c " — c. /  <; *

c ,

x ,
- ........ —

N.

n .

U

L.

Sc

4

4

«

B i

b i

c :

A

------------- — *

rt
S i

S

...
[pnn] M M n P] ^ n ' ......... .............. a .

N„ L

in a»

A i

a '

Bn

b i

Ci

C'„

K .

r i

S i

S i

M [ p is ] n * 1 0 0 0 0

L . s . Q, Q. a a H

i . <L h I r

A i
* A '

IpCj-n

Szemat ten składa się z dwóch części prze
dzielonych podwójną pionową linią. Lewa 
część, obejm ująca rozwiązanie układu równań 
norm alnych składa się z (n +  2) kolumn zawie
rających (n +  1) potrójnych wierszy; praw a 
część obejm uje równania popraw ek i wag i za
wiera (r +  1) kolumn oraz przedłużenie w ier
szy lewej części, z dodaniem czterech wierszy 
u góry szem atu i dwóch wierszy u dołu.

Przystępując do wyrównania, prowadzimy 
zapisy w następującej kolejności działań ra 
chunkowych:

1) Ponieważ dla każdego spostrzeżenia mamy 
w praw ej części szem atu przeznaczoną jedną 
kolumnę, przeto form ując równania poprawek 
wpisujem y współczynniki

aj, bj, C j , .............. n i, 1,

w odpowiadającej tem u spostrzeżeniu kolum 
nie, pod ukośną kreską w wierszach a, b, c,......
n, 1, przy czym znak w yrazu wolnego będzie 
taki, jaki w ynika z odjęcia wartości spostrze
żenia od wartości przyjętego dlań przybliżenia. 
Pola, w  których przypadają spółczynniki zero
we, pozostawiamy niew ypełnione .

2) Po ponownym  spraw dzeniu prawidłowości 
obliczenia i zapisu poszczególnych spółczynni- 
ków form ujem y dla każdej kolumny sumę kon
tro lną

Oi - f -  bj - j - ................... - j -  Hi —[— lj == Sj

wpisując ją  w trzecim  wierszu tejże kolumny* 
zaś w drugim  wierszu zapisujem y wagi

Pl > P2 ) P3 > .............. Pr
poszczególnych spostrzeżeń.
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3) W ymnażamy wypisane w  kolum nach spół
czynniki przez odnośne wagi, wpisując obok 
tych spółczynników odpowiadające im  iloczyny

Pi3i t  Pibi t .............. Pin, ,  Pilj ,

4) Tworzymy spółczynniki do rów nań nor
malnych, obliczając na podstaw ie odpowiednich 
p a r wierszy praw ej części szem atu sumy ilo
czynów

[p aa ], [p a b ] , . . . . . . .  [p a l], [p a s ] ,
[pbb] , ...............[pil] , [pis] .

Odnośne mnożenia z jednoczesnym sumowa
niem  iloczynów wykonujem y na arytm om etrze 
z uwzględnieniem  włościwych znaków, wobec 
czego w yniki mogą być zarówno dodatnie jak 
i ujem ne. O trzym ane w yniki w pisujem y w od
powiednich miejscach lewej części szematu, 
przy czym spółczynniki identyczne sym etrycz
nie względem przekątnej sytuowane) zostały 
całkowicie pominięte, z uwagi na to, że po re 
dukcji zam ieniają się one w  zera. Po w ypisaniu 
wszystkich spółczynników sprawdzam y zgod
ność poszczególnych wyrazów sumowych z ko
lumny £ z sum ą wszystkich spółczynników 
odnośnego rów nania normalnego. Dopuszczal
na niezgodność nie może przekraczać błędu po
wstałego z zaokrągleń.

5) Dla praw ej części szem atu tworzym y ko
lum nę sumową, obliczając w poszczególnych 
wierszach

a„ =  [a ] , Ob — [b] , i t. d.

6) Kolejno dla każdego rów nania normalnego 
obliczamy spółczynniki odpowiadającego m u 
rów nania zredukowanego oraz rów nania elimi
nacyjnego. Spółczynniki rów nań zredukow a
nych obliczamy według wzoru:

Z i

N j =  E  N* j, -j- [pnj] =

=  E  n ' b P  +  fPn^ ................. 8>
z r z r a

czyli: dla obliczenia spółczynnika N w rów na
niu j m usim y dodać do odpowiadającego m u 
spółczynnika [pnj] rów nania normalnego tyle 
iloczynów, ile jest rów nań kolejnych poprze
dzających rów nanie j. Iloczyny te tworzym y 
param i: ze spółczynika Ni rów ania zredukow a
nego i spółczynnika j t odpowiadającego mu 
równania eliminacyjnego, względnie odwrotnie: 
ze spółczynnika Ji rów nania zredukowanego 
i spółczynnika n, odnośnego rów nania elim ina
cyjnego. Cały określony wzorem zespół działań 
w ykonujem y na arytm om etrze, z uwzględnie
niem  odnośnych znaków, zapisując do szem atu

otrzym any wynik ostateczny. Obliczenia te w y
konujem y kolejno wierszami, przy czym re 
dukcją obejm ujem y również spółczynniki rów 
nań popraw ek znajdujące się w  praw ej części 
szematu, bowiem stanow ią one równocześnie 
w yrazy wolne odnośnych rów nań wag. Rozpo
czynając redukcję od pierwszego rów nania nor
malnego, stwierdzam y, że ze wzoru (8) otrzy
m ujem y K a =  [pka] czyli, że spółczynniki 
pierwszego rów nania zredukowanego będą iden
tyczne ze spółczynnikami odnośnego równania 
normalnego, o czym zresztą wiemy z poprzed
nich rozważań. Wobec tego, dla uniknięcia 
zbędnej pisaniny, spółczynników

A a , B a , ........La , Sa , A 'a , B 'a , ......... R'a ,S',
nie wypisujem y, pozostawiając wiersz wolny, 
pam iętając natom iast przy dalszych oblicze
niach o konieczności posługiwania się w  zastęp
stwie niew ypisanych spółczynników odpowiada
jącym i im spółczynnikami rów nania norm al
nego, względnie wyrazam i wolnymi rów nań 
wag. W następnym  wierszu w ypisujem y spół
czynniki pierwszego rów nania eliminacyjnego, 
uzyskane drogą dzielenia poszczególnych w yra
zów pierwszego równania normalnego przez 
ujem ny wyraz pierwszy. Otrzym ane w w yni
ku kolejnych dzieleń w yrazy

ba, t ...............1 o j sa , a a , . . . . . . .  r a , s a

wpisujem y do szematu, po czym sprawdzamy:

b a  - f -  Ca - ) - .................... —]— n a —]— l a =  Sa —(— 1

oraz
à'a "I" b'a - j - .............. -j- r'a =  s 'a

zgodność w granicach zaokrągleń. Pam iętać 
musimy, że przy form owaniu spółczynników 
rów nań elim inacyjnych dzielnik jest zawsze 
ujem ny, że więc wszystkie w yrazy rów nań eli
m inacyjnych będą m iały zawsze znaki odwrot
ne w  stosunku do znaków odnośnych rów nań 
zredukow anych.

Przechodząc do redukcji drugiego równania 
normalnego i wag, obliczamy:

[pbb] -f- Baba =  Bb, [pbc] - f  Baca =  Cb ...........
[pbs] -j- B as, =  Sb) b5 —|— Baa'„ =  A 'b , ..........•

3b B.s'a =  S'b •

zapisując kolejno otrzym yw ane w yniki w dru
gim wierszu drugiego równania. Sprawdzam y 
zgodność sum wyrazów lewej i praw ej części 
szem atu z obliczonymi wyrazam i sumowymi. 
Dzielimy wszystkie wyrazy tego wiersza przez 
— B b otrzym ujem y w yrazy drugiego rów nania 
eliminacyjnego, k tóre w pisujem y w  następnym  
wierszu. Sprawdzam y kontrolą sumową. Tak 
postępując kolejno z każdym  równaniem , do
chodzimy do uform owanych wyrazów ostatnie-
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go, (n +  l)-go rów nania zredukowanego otrzy
mując:

L0 =  [pH] +  [LI] , s0 =  [pis] +  [Ls] ,

Pr a, kj -j- Pr br k , -j- ......... 4“ Pr nr kn — or
w których m am y n niew iadom ych korelat
b  b  b, ^2 ..................... •

z kontrolą L 0 — S 0 oraz d a le j:

-  Q, == [A 'a '] , -  Q2 =  [B'b'[ , ..........
-  Qr =  [R V ] ,

z kontrolą
[pQ] =  n •

<Na tym czynności redukcji kończymy.

6) Z rów nań elim inacyjnych obliczamy w ar
tości poszczególnych niewiadomych, poczynając 
od n-tego rów nania w górę. W artości te  w pi
sujem y w  pierwszych lewych polach odnośnych 
rów nań eliminacyjnych, przyczyni, stosownie 
do treści rów nań (4) znak niewiadomej będzie 
taki, jak i w ypadnie z arytm om etrycznego ob
liczenia sumy iloczynów poszczególnych czyn
ników. Prawidłowość obliczenia niewiadomych 
kontrolujem y na podstawie ostatniego rów na
nia zespołu (2).

7) Obliczamy średni błąd jednostkow y ¡y,.
8) W ymnażając wartości niewiadom ych przez

odnośne spółczynniki rów nań popraw ek w ko
lum nach 1, 2, 3 , .............r  z jednoczesnym su
mowaniem iloczynów z każdej kolumny, uzys
kujem y wartości poszczególnych poprawek, 
k tóre w pisujem y w pierwszym  wierszu praw ej 
strony szematu.

9) P ierw iastkujem y poszczególne Qi otrzy
m ując spółczynniki wagowe , które wpisu
jem y w przedostatnim  wierszu, zaś po wym no- 
żeniu tychże przez w artość średniego błędu jed
nostkowego otrzym ujem y błędy średnie posz
czególnych spostrzeżeń w yrównanych, które 
wpisujem y w ostatnim  wierszu.

Na tym  zasadnicze czynności wyrów nania zo
stały zakończone.

Przy w yrów naniu m etodą spostrzeżeń zawa- 
runkowanych, m ając r  spostrzeżeń, ustalam y 
n w arunków  jakim  te spostrzeżenia m ają odpo
wiadać (gdzie n < r ) ,  co wyrażam y w postaci n 
liniowych rów nań w arunkowych:
3i °1 4- a2 Ó2 “I“ ..........4~ ar ° r 4" 401 = =  0
b, 8, 4~ b3 o, - f .............. - f  br o, -|- co, =  0
................................................................................  9)
n | Oj 4~ n2 02 - j - ............ -j“ n r or 4~ mn — 0

Oznaczając odwrotności wag poszczególnych 
spostrzeżeń przez
P u  P3, .............. Pr form ujem y r  rów nań po
praw ek:
P 1 a t kj -j- Pj b, k 2 - j - ..........-f- P, n, kn =  3,
P» a 2 Li 4" f*2 b2 k2 - ( - ..........-}- P2 n2 kn =  S,
. .................................................. ....  . 10)

Na podstaw ie rów nań (9) i (10) form ujem y
(n 4 - 1) rów nań ko re la t:

[paa] k, 4 - [pab] k 2 - f  ............+
[pan] k„ - f  to, =  0

[pab] k, 4 - [pbb] k2 - j - .............. 4 “
| Pbn] kn 4 -  to, =  0

............................................................................. U )

[Pan] k, -f- [Pbn] k 2 4 " .............. +
-f- [Pnn] k„ 4 - “ n =  0 

toj.k] —|— t*>a k a 4 ~ ......... ................4~
4 - Wn k n 4~ 0 —- [p°°|

Postępując dalej analogicznie jak z rów na
niami (2) otrzymamy (n 4~ I) zredukow anych
rów nań k o re la t:

A ak, -f- Bak 2 -j~ Cak 3 4 - ..............4“
Nak n 4 “ La =  0

Bbk, 4- Cbk3 - f - ........................... 4~
4~ Nbkn -j- Lb — 0

Nn k„ 4 -  L„ — 0
L0 =  — [PS5J

a na ich podstaw ie tw orzym y n rów nań eli
m inacyjnych :

— k, -f- bak2 -f- cak 3 4 “ .............. 4~
-j- na kn -f~ L =  0

— k, 4~ °b k, 4 " ......................... 4~
-j- nbka -[- lb — 0

— kn 4“ 1» — 9
Korzystając z ostatniego równania zespo

łu (12) obliczamy jednostkow y błąd średni

i U  /  »  = /  .ru '  n r n
4

.Średnie błędy poszczególnych spostrzeżeń 
w yrów nanych uzyskam y rozwiązując r zespo
łów rów nań w a g :

[Paa] Q„ -j- [Pab] Qi2 + .............. 4-
-f- [Pan] Qi„ -]- Pi 3i =  0

[Pab] Qtl +  [Pbb] Qi2 + ..............4-
- f  [Pbn] Qin - f  Pi b, =  0

................................................................. 14)
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+[Pan] Qf1 +  [Pbn] Q,„ - f - -----
+  [Pan] Q.n +  Pi ni =  O

Pt at Qh +  Pi b, 0 ,2 + ...................+
+  Pi n, Qm 4  P, =  Q

a które to rów nania po redukcji będą miaty 
k sz ta łt:

AaCłi, -j~ BaOig -j- CaQis - f ............4 -
4 - NoQin 4* I'a =  0

Bb Q< o 4" Ct Qh • • ■ ........................4~
Nb Qin 4" fb =  0

................................................................  15)

N„ Qi„ —{— J =  0
l ' o =  Qi

O statnie rów nanie zredukow ane daje nam 
poszukiw aną w ielkość w agow ą Q i, k tó rą  pod
staw iw szy do rów nania

Pi =  Po \ f  Q*
otrzym am y średni błąd w yrów nanego i—tego 
spostrzeżenia.

W  praktyce posłuży nam tenże co i poprze
dnio szemat, z następującym i zm ianam i:

1) zamiast spółczynników  aj, b ; , .............. ni
podstaw iam y Pi af, Pj t y , ..............  Pi ni, zgo
dnie z różnicą w budowie rów nań (1) i 10),

2) odpada w iersz wyrazów wolnych lt , k tó
re  są zerami,

3) zamiast zer w  w ierszu (n -)- 1) napisze-
m y Pt , P2, .............. Pr zgodnie z różnicą w bu
dowie ostatnich rów nań zespołów (6) i (14),

4) w kolumnie W  zamiast [pal] .................... ..
[pn ij, [p il], będziem y mieli uj, ,  w2, ................
(d„ , 0, zgodnie z treścią rów nań (2) i (11),

5) w  kolumnie X napiszem y zamiast [p a s ] ,
[p b s ] ................. (pis[ odpow iednio Z ,, Ss ............
Zn, Z0, ze względu na nieco inną konstrukcję 
tych wyrazów. Po wprom adzeniu tych zmian 
szem at będzie się przedstaw iał następująco:

Pracę rachunkow ą rozpoczynamy od formo
wania liniowych rów nań warunkowych, w pi
sując odnośne spółczynniki każdego równania 
w  lewych polach tró jkątnych  odpowiedniego 
wiersza, zaś wyraz wolny a>i w  tymże wierszu 
lecz w kolumnie W.

W pisujemy wagi poszczególnych spostrzeżeń 
w  wierszu drugim , zaś odwrotności wag w 
wierszu (n +  1).

Form ujem y w kolumnach spółczynniki rów 
nań poprawek, drogą wym nażania wpisanych 
spółczynników rów nań w arunkow ych przez od
wrotność wagi, wpisując te  iloczyny do p ra 
wych pól trójkątnych.

9 b e  ..... _  n  W L

4 S, 9 . «5-

A P. P . P '

f. s, 3 , Sr

N M N — [Pay u . L . 9 X > 4 X , .......... .............. X . 0 ,

A ,

k,

9.

ót

c .

ct

y t

n,

L .

L ,

s ,

s .
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ai

a;

t>',

c ,

c i

R’,

5,

(iObij M u , Z , b
X 5 4 X .... ...............................X . Ą

Ą

k ,

W

c.

Nt U  

L.

Ą

*

A,

9»

B,

*

c .

Ci
*........—

R .

r i

s :

s i

H M " , L , c
X c . 5 4 X c , cy f> c . <r.

a

k,

K

Oc

Lc

i .

Sr

S.

A ,

a:

B , c ;

c ;

R \

r ( .

5 ,

»;

[P n rj ca, z , n 3 4 3 4 3 4 — - ..........  - 3 4

fi.
k .

L .

L .

S .

J .

A \

a .

r .

b ‘

c .

c i

r :

r i

Sn

S i

0 I . n - / P, P, P, Pr

„  . l / H
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Sum ujem y w każdej kolumnie spółczynniki 
rów nań poprawek, wpisując w yniki do trzecie
go wiersza.

Obliczamy spółczynniki rów nań korelat, dro
gą wym nażania param i z jednoczesnym sumo
waniem, odpowiednich spółczynników rów nań 
w arunkow ych i rów nań poprawek, wpisując 
w yniki w odpowiednich miejscach lewej stro
ny  szem atu. W yraz sumowy obliczamy w ten
że sposób, lecz do otrzym anej sumy iloczynów 
dodajem y jeszcze odnośny wyraz wolny tof .

Sprawdzam y zgodność sumy poszczególnych 
spółczyników rów nań korelat z odnośnym w y
razem  sumowym, oraz obliczamy z każdego 
wiersza praw ej strony szem atu sumę spółczyn
ników rów nań poprawek.

Dalsze czynności rachunkow e obejm ujące 
redukcję rów nań korelat i wag według wzoru 
(8), obliczanie wartości korelat, średniego błędu 
jednostkowego, wartości poprawek, spółczyn
ników wagowych i średnich błędów spostrzeżeń 
wyrównanych, w ykonujem y w identyczny spo
sób jak  i przy w yrów nyw aniu spostrzeżeń po
średnich.

Dla lepszego zorientowania się w mecha- 
niżmie obliczeń podajemy po jednym  przykła
dzie liczbowym na każdy szemat.

Do wyrów nania metodą spostrzeżeń pośred
nich weźmy sieć niwelacyjną, zaczerpniętą 
przez dr. inż. T. Kochmańskiego (Zarys rachun
ku krakowianowego str. 39 i dalsze) z książki 
dr. inż. S. Jachimowskiego. W sieci tej między 
czterema punktam i A, B, C, D, założono sześć 
ciągów niwelacyjnych z następującym i w yni
kami: , M
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Ciąg I : hb — ha =  -)- 3573 mm, długość 
ciągu 3,0 km, waga p, =  0,3333.

Ciąg I I : hb — hc =  +  4768 mm, długość 
ciągu 3,5 km, w aga p 2 =  0,2857

Ciąg III: hc — ha =  — 1182 mm, długość 
ciągu 4,4 km, w aga p 3 =  0,2273

Ciąg I V : hd — ha =  +  3287 mm, długość
ciągu 3,8 km , w aga p 4 =  0,5263

Ciąg V : hd — hc =  +  4462 mm> długość 
ciągu 2,0 km , w aga p 5 =  0,5000

Ciąg v l :  hd — hb =  — 297 mm, długość 
ciągu 2,2 km, w aga p6 =  0,4545

Z tych sześciu spostrzeżeń tylko trzy będą 
niezależne, będziemy więc m ieli r  '=  6, n  =  3. 
Rysujem y szem at zaw ierający w lewej części 
5 kolumn, w  praw ej części 7 kolumn. W ierszy 
będzie: w  lewej części 3n +  1 '=  10, w praw ej 
części dodatkowo cztery w iersze u góry i dwa 
u dołu szematu.

P rzyjm ując trzy  ciągi łączące punkt D z po
zostałymi jako spostrzeżenia niezależne, uk ła
dam y rów nania poprawek:

54 =  x, więc a4 =  -f- 1 w pisujem y w kol. 4.

55 — x2 więc b3 =  +  1 „ „ 5 .

56 == x3 więc c6 =  —j— 1 „ „ 6 .

Oj — x t — xs —f - 11; a4 — -j- 1, Cj =  — 1, l j  =
=  — 11, w pisujem y w  kolumnie 1.

o2 x2 x3 9, b2 =  I 1, c2 1, 12 
=  — 9, w pisujem y w kolum nie 2.

53 =  Xj — x2 -j- 7; a3 =  -f- 1, b3 =  — 1, 13 =  
=  -j- 7, w pisujem y w kolum nie 3.

Obliczamy sumy zapisów z poszczególnych 
wierszy, wpisując w ynik do kolum ny sumowej, 
zaś sumy z poszczególnych kolum n w wierszu 
trzecim.

W pisujemy wagi spostrzeżeń w w ierszu d ru 
gim, po czym w każdej kolum nie wym nażam y 
w pisane spółczynniki przez odnośną wagę, za
pisując w yniki nad ukośną kreską.

Obliczamy spółczynniki rów nań norm alnych 
z liczb w ypisanych nad i pod ukośną kreską. 
Tak więc na spółczynnik [paa] składa się suma 
iloczynów liczb nad i pod kreską ukośną w ier
sza a; na spółczynnik [pab] sum ujem y iloczyny 
z liczb znajdujących się nad ukośną kreską 
wiersza a, oraz liczb pod ukośną kreską wiersza 
b. Postępując dalej w  ten  sam sposób, uzyska
m y kolejno w szystkie spółczynniki rów nań nor
m alnych łącznie z w yrazam i sumowymi. Kon
trolujem y prawidłowość obliczenia, spraw dza
jąc zgodność w yrazu sumowego z sum ą czte

rech spółczynników odnośnego równania: np.
trzecie rów nanie
-  0,3333 -  0 ,2 8 5 7 +  1,0735 -  1,0950 =  -  0,6405..

Przystępujem y do redukcji. Pierw sze rów 
nanie — jak  wiem y — zmianie nie ulega, prze
to trak tu jem y je  jako rów nanie zredukowane. 
To samo dotyczy i spółczynników rów nań po
praw ek, k tóre obecnie w ystępują jako w yrazy 
wolne rów nań wag. Obliczamy więc spółczyn
niki rów nań eliminacyjnych, dzieląc wszystkie 
liczby pierwszego wiersza przez liczbę począt
kową, ze znakiem  ujem nym. O trzym ujem y: w 
kolumnie b: — 0,2273: — 1,0869 =  +  0,2091, 
itd. aż do kolum ny O włącznie, gdzie +  3,0000: 
— 1,0869 )= —2,7601. W kolumnie a nie zapi
sujem y ujem nej jedności, jak rezulta tu  dziele
nia A a : — A a gdyż m iejsce to będzie nam  po
trzebne na wpisanie wartości niewiadom ej 
Xi Sprawdzamy kontrolą sumową. Redukuje
my drugie równanie:

(— 0,2273). ( +  0,2091) +  1,0130 =  +  0,9655:
( — 0,3333) . ( +  0,2091) — 0,2857 =  — 0,3554;

..............( +  1,0). ( +  0 ,2 0 9 1 ) -  1,0 =  -
— 0,7909 (kolumna 3);

( +  3,0000) . ( +  0,2091) +  1,0000 =  +
+  1,6273 (kolumna a).

Sprawdzam y kontrolą sumową. Dzielimy wszy
stkie liczby wiersza b przez pierwszą z nich, 
otrzym ując spółczynniki rów nań elim inacyj
nych: Przy tw orzeniu tych  spółczynników nie 
ma potrzeby zwracać uwagi na znaki; dzielimy 
wartości bezwzględne, po czym przy wpisywa
n iu  w yniku dopisujemy znak odwrotny do zna
ku  dzielnej. Zasada: znaki w  rów naniach eli
m inacyjnych i zredukow anych są zawsze od
wrotne. Redukujem y trzecie równanie:
( -  0,3333). ( +  0,3067) +  ( -  0,3554). ( +  0,3681) +

+  1,0735 =  +  0,8406;.............. ( +  5,7837) .
. ( +  0,3067) +  (— 2,4530) . ( +  0,3681) —
_  0,6405 =  +  0 ,2304;.............. ( +  1,0) .

. ( +  0,3067) +  ( +  0,2091) . ( +  0,3681) +  0 =  +  
+  0,3837 (w kolum nie 4), i t. d.

K ontrola sumową. Trzecie rów nanie elim ina
cyjne i kontrola sumową. Z ostatniej redukcji 
mamy:
( +  5,2574) ( -  4,8371) +  ( -  3,0631).(+ 3,1725) +  

+  (— 0,6101) . ( +  0,7258) +  74,6087 =
=  +  39,0176. Jest to w artość [pSS],

k tó rą  zapisujem y w  ostatnim  w ierszu kolumny 
W. Po redukcji w yrazu sumowego, k tóra nam  
daje w w yniku +39,0174 (a więc zgodność w 
granicach zaokrągleń), obliczamy wartość śred
niego błędu jednostkowego

{a0 =  3,606.
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7 2 3 4 5 6 6~

8 -6.379 -6 .2 6 6 • 0 3 3 5 -3 ,6 9 5 +3.440 -0726

P 0 .3 3 3 3 0,2357 0  2 2  73 0 ,5263 0.5000 0,4545

s -11 -9 - 7 + 1 -  1 * 1

P > / - 3 , 6 6 6 3 / - 2 ,5 7 1 3 / - 1 . 5 9 1 1 / y /

a b C IV r / i / + H / ' / * / /

p y 03333  / / - 0 , 2 2 7 3 / - 0 . 5 2 6 3 / / /
-1 0 0 6 9 - 0 2 2 9 6 -0 3 3 3 3 -5 .2574 -5.7637

/  a / ' / "
/>>

/ Z
-3,0000

-0.2091 -0 .3067 •4.6371 •5,3213 a ’ •0 .9200 -0,9200 •0 9 2 0 0 -2,7601

p b / - 0 .2 6 5 7 / - 0 .2 2 7 3 / / - 0 . 5 0 0 0 / /
+ 1.0130 •4.1624 -3.6624 y ' / / z ' y Z

/ o / / - 1 / ’ ’ / Z * 1 Z * WOO

*0.9655 -0.3554 •3.0631 -2,4530 b ' +Q2091 *1.0000 ■0.7909 -0.2091 -1 0000 *1.6273

-3.4397 + 0.3661 -3 1 7 2 5 -2.5406 b ' -0.2166 -1.0357 *0.8192 -0.2166 -1.0357 -1.6664

p y - 0 . 3 3 3 / ' - 0 ,2 6 5 7 / / / / * 0 . 4 5 4 /
-1.0735 - 1 0950 ■064O5 _ / y / z ' /

/  c /  ~' /  ~1 Z Z Z ' * ' - 1.0000

-0 .6406 -0,6101 -0 .2304 C ' -0 ,6 1 6 3 •0,6319 -0.0156 *0.3637 *03661 -1 .0000 *0,5191

-0 .7 2 5 6  ■ -0.7256 -0.2741 c' -Q 7 3 32 -0.7517 -0,0185 -0.4565 •0.4379 -1,1696 -0.6175

-74,6067 -74,6067 w

-39.0176 -39. 0174 Q 1. 4172 1.5107 1,5662 1. 1405 1.1969 1 1896 2 ,9 9 9 6

l 1. 190 1,229 1.252 1,066 1.094 1,091

i
I / 39.0176

l 0 =[/ — 3-- -  3 .6 0 6 P 4.29 <+3 4,52 a 95 3.95 3,93

Analogicznie do obliczenia wartości [poo] 
z  rówania W, obliczamy wielkości wagowe 
Q z redukcji ostatnich rów nań wag, wyrażo
nych w kolum nach 1, 2 , .............6. Będzie więc
np. z kolum ny 1:

(4- 1,0) . f— 0,9200) +  ( +  0,2091). (— 0,2166) +  

- f ( — 0,6163)'. ( +  0,7332) =  — 1,4172 =  —  Qt

wobec czego zapisujem y Q, =  1,4172 w trzecim 
wierszu od dołu, tejże kolumny. Tak samo li
czymy w pozostałych kolumnach.

Po zapisaniu obliczonej wielkości wagowej 
nie kasujem y licznika rezultatów  artym om etru, 
lecz wyciągamy z tej liczby pierw iastek, zapi
su jąc go jako wartość odnośnego spółczynnika 
q( , przez k tóry  następnie mnożymy u , otrzy
m ując średni błąd tego spostrzeżenia, którą to 
wielkość zapisujem y w ostatnim  wierszu.

Obliczenie wielkości Q kontrolujem y przez 
utw orzenie sum y iloczynów tych wielkości 
przesz odnośne wagi:

0,3333 . 1,4172 +  0,2857 . 1,5107 +
+  0,2273 . 1,5682 +  0,5263 . 1,1405 +

+  0,5000 . 1, 1969 +  0,4545 . 1,1896 =  2,9998 =  
=  ~ 3 = n .  Zgodność w granicach zaokrągleń.

Z równań elim inacyjnych lewej strony sze- 
m atu  obliczamy wartości poszczególnych nie

wiadomych. Z ostatniego równania mamy: x s 
=  +0,7258 co zapisujem y w tymże wierszu ko
lum ny c. Z drugiego równania eliminacyjnego 
liczymy:

( +  0,3681) . ( +  0,725e) +  3,1725 =  +  3,4397 =  

=  x2 wpisując w  tym że wierszu kolum ny b.

Tak samo obliczamy i zapisujem y pierwszą 
Tak samo obliczamy i zapisujem y pierwszą 
niewiadomą.

K ontrolujem y obliczenie niewiadom ych we
dług ostatniego równania zespołu (2); posiłku
jąc się kolumną W liczymy:

( -  3,8953).(+ 5,2574) +  ( +  3.4397).(- 4,1624) +

+  ( +  0,7258) (— l,0950) +  74,6087 =  +  39,0174.

Zgodność wystarczająca.

Zapisane w kolumnie praw ej części szematu 
spółczynniki rów nania popraw ki wym nażam y 
przez wartości odnośnych niewiadom ych znaj
dujące się w tychże wierszach lewej części sze
m atu, z jednoczesnym sum owaniem  tych ilo
czynów i dodaniem w yrazu wolnego, otrzym u
jąc wartość odnośnej poprawki; np. z kolum 
ny 3:

( +  1) . ( -  3,8953) +  (— 1) . ( +  3,4397) +

+  7 =  — 0,335.



Prawidłowość obliczenia popraw ek spraw 
dzamy przy pomocy rów nań warunkowych, 
k tóre dla spostrzeżeń pośrednich m ają kształt:
[paoj =  0, [pbś] =  0 i t. d. Spółczynniki p, ait 
Pi bj ................. pi n, m am y w ypisane w  odno
śnych w ierszach praw ej strony szematu.

T ak  więc z pierw szego rów nania liczymy: 

( +  0,3333) . ( +  6,379) +  ( - f  0,2273). ( -  0,335) -f- 
+  ( +  0,5263) . (— 3,695) =  0,0000 i t. d.

Rozwiążemy to samo zagadnienie m etodą spo
strzeżeń zawarunkowanych. Wobec tego, że 
z siedm iu możliwych w arunków  zadania tylko 
trzy  w arunki są niezależne, m am y r  =  6 oraz 
n =  3, wobec czego szemat będzie takiż jak 
i poprzedni, po odrzuceniu w praw ej jego częś
ci wiersza czwartego od góry.

W pisujemy wagi spostrzeżeń w wierszu p,. 
zaś odwrotności tych wag w w ierszu P.

Kolejno w kolum nach wym nażam y wpisane 
nad ukośną kreską spółczyniki przez odwrotno
ści wag, wpisując w yniki pod tąż ukośną k re
ską. Będą to spółczynniki odnośnych równań 
poprawek.

Sumy tych spółczynników z każdej kolumny 
wpisujem y w wierszu trzecim  .

Tworzymy spółczynniki rów nań korelat, po
dobnie jak  i poprzednio, drogą wym nażania 
wierszami liczb znajdujących się nad i pod uko
śną kreską, z jednoczesnym  sumowaniem ilo
czynów. W yraz sumowy tworzym y w tenże 
sposób, jednak z dodaniem w yrazu wolnego: 
np. dla pierwszego rów nania korelat będzie:

[as] -f- « ),.=  ( +  1) ( +  3,5) -f- (— 1) (0) -j-
+  ( +  1) ( +  4,4) +  9,0 =  4- 16,9 =  X, .

a b c IV

i 2 3 4 5 6 6

r

6 + 6,379 - 6,266 - 0,335 - 3/395 + 3.440 + 0,726

P 0 ,3 3 3 3 0,2657 0,2273 0,5263 0,5000 0,4545

s +3,0 +3,5 +4,4 - 3,6 +4,4

+ V + 2,2 - 2.0 +3,0 + 16,9 %. / ^+3fi ŷ +ż?. + 37

-1, 7260 - 0,2.357 +0.2597 - 1.1686 -2,1946 a" - 0,4545 + 0,2597 - 0,2657 - 0,4605

b/ + 1 / -1 / + 1
+7,1 +1,9 - 11,0 + 0,2 /Pb / + 3,0 /  - 1,9 / y+o.z +3,3

+ 6,4775 +2,4714 - 13, 57/2 -4,6263 6 + 3,0000 - 1,0000 • 1.9000 + 0,5714 +1,5715 +2,2429

+2  1262 - 0.36/3 + 2,0971 +0,7152 b" - 0,4636 +0,1545 + 0.2936 - 0,0863 - 0,2426 - 0,3466

- 7,0 +1,2 7 y y
/Pc y'  +44 / - \ 9 S i +2,0 +4.5

+6,6366 +05203 +7,3571 c' - 1,1457 + 1,2909 + 4,4000 - 1.1744 +1,2624 - 0.0266 +4,6043

-  0 ,0761 - 0,0761 - 1,0761 c" + 0,1676 - 0,1600 -  0,6436 +0,1716 - 0,1646 + 0,0042 -  08735

O - 9,0 p 3,0 . 3,5 4.4 1.9 2,0 2 2

+39,0191 +39,0191 Q 1,4172 1.5110 1.5662 1,1404 1,1971 1,1696 3,0000

<Ł 1.190 1.229 1.252 1.066 1,094 1,091

P 4.29 4,43 4.52 3 6 5 3.95 3.93

Układamy trzy następujące rów nania w arun
kowe:
z ciągów II, V, V I ; S2 -j- 8« — o3 -f- 9,0 =  0
z ciągów I, IV, V I: °i 4- 8« — °4 — 11,0 == 0
z ciągów III, ]V, V : Ss —)— S5 — §4 — 7,0 — U
wpisując spółczyniki przy niewiadom ych (w
tym  w ypadku jedności) nad ukośną kreską w 
kolejnych wierszach a, b, c, i odpowiadających 
poprawkom  kolum nach ,przy czym wyraz wol
ny piszemy w kolum nie W.

Sprawdzam y zgodność wyrazów sumowych 
z sumą spółczyników tegoż równania.

Dalsze czynności redukcji, obliczania w arto
ści korelat, spółczyników wagowych, popra
wek i błędów spostrzeżeń , prowadzim y w ta 
kiż sposób jak  i dla spostrzeżeń pośrednich. Jak  
widzimy, ostateczne w yniki są dla obu rodza
jów identyczne w granicach zaokrągleń.

Kontrolę obliczenia popraw ek przeprowadza-: 
m y przy pomocy rów nań warunkowych.
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W śród  książek  i inydaum ictin
Praf. d r  inż. Z ygm unt K  o w  a 1 c z y k . M IER

NICTWO GÓRNICZE. Część II. ORIENTACJA K O 
PALŃ.

N akładem  Państw ow ych W ydaw nictw  Technicz
nych  ukazała się osta tn io  p raca  dr inż. Zygm unta 
K ow alczyka, p ro feso ra  A kadem ii G órniczo-H utniczej 
w  K rakow ie — pt. „M iernictw o Górnicze. Część II. 
O rien tacja  ko p alń “ — jako  tom  XVII. D ziału G ór
n ictw o (K atow ice 1950).

Pozostaw iając szczegółową analizę i ocenę p racy  
n a  ty m  m iejscu  specjalistom  m iern ictw a górniczego, 
w ydaje się. celow ym  podanie czyteln ikom  „P rzeg lą
d u  G eodezyjnego“ już obecnie w stępnych, kró tk ich  
in form acji o  w ydaw nictw ie z uw ag i n a  ogólne za in 
teresow anie geodetów  zagadnieniam i m ie rn ic tw a gór
niczego.

P raca  zaw iera  224 stromy fo rm atu  B5. N akład w y
nosi 2.000 egzem plarzy.

A utor om aw ia znane w p rak ty c e  i lite ra tu rze  oraz 
o ryginalne w łasne m etody o rien tac ji kopalń . T eore
tyczne zasady sposobów w yznaczania elem entów, 
po trzebnych  do zorien tow ania kopaln i, uzupełnia 
p rzykładam i rozw iązań liczbow ych d la poszczegól
nych  m etod  naw iązan ia i p ionow ania. P odaje ró w 
nież w łasne w zory do obliczenia średnich  błędów  
wielkości, w ystępujących  w pom iarach  o rien tacy j
nych. 177 rysunków  u zupe łn ia  tekstow e opracow a
nie. W yczerpujące zestaw ienie lite ra tu ry  przedm iotu  
zam yka pracę.

U kład graficzny książki n ie  nasuw ałby  zastrzeżeń, 
gdyby n ie 4-ro stronicow a e rra ta . Pew nym , ale nie 
zupełnym  uspraw ied liw ien iem  w ydaw ców  są tru d 
ności techniczne d rukarsk ie , w ynikające z dużej 
ilości wzorów i tab e l obliczeń.

K siążka — wedłuig n o ta tk i w stępnej w ydaw nictw a 
— przeznaczona je st dla uży tk u  inżynierów  i tech 
ników  oraz m a służyć za podręcznik  do n au k i w  gór
niczych szkołach w yższych i licealnych. Dodać n a le 
żałoby, że będzie ona p rzyda tna rów nież d la s tu 
dentów  geodezji.

„O rien tacja k o p a lń “ je s t częścią I l-g ą  podjętego 
przez prof. K ow alczyka n a  szerszą skalę 3-tomowego 
dzieła pt. „M iernictw o G órnicze“, obejm ującego ca
łoksz ta łt zw iązanych z tą  dziedziną zagadnień.

W edług inform acji A u to ra  —- część I-sza pt. „P o
m iary  sytuacyjno-w ykoikościow e“ m a ukazać się na 
początku 1951 r. P ra ca  ta  obejm ow ać będzie zagad
n ien ia  zdjęć sy tuacy jnych  i w ysokościow ych w y
łącznie w zakresie m iern ictw a górniczego — w p rze 
ciw ieństw ie do dotychczasow ych tego rodza ju  w y 
daw nictw , k tó re  z reguły  w  przew ażnej części p o 
św ięcone by ły  problem atyce m iern ictw a pow ierz
chniowego ze szkodą d la rozw inięcia zasad m ie rn i
ctwa podziemnego.

W ydanie części III-e j pt. „Zagadnienia specjalne 
i p lany  górnicze“, p lanow ane je s t n a  początek 1952 
r. W tej części opracow ane b ęd ą  tak ie  zagadnienia, 
ja k  p rob lem  p rzeb itek  w  kopalni, tyczen ie łuków, 
obliczanie zasobów m inerału , w yznaczanie rozciągło
ści, miąższości i upadu  pokładów , odszukanie złoża 
w części p rzy- i zausfcokowej itp. Om ówione tu  b ę 
dzie rów nież zagadnien ie planów  górniczych.

Calcść „M iernictw a G órniczego“ (3 tom y obejm ie 
około 700 stron.

R ów nocześnie prof. K ow alczyk przygotow uje do 
d ru k u  p racę  pt. ,,Szkody górnicze“ (ok. 300 stro n ). 
P raca  ta  ukaże się z końcem  1952 r. Będzie to  ro z 
praw a o w pływ ie eksp loatacji górniczej n a  p o 
w ierzchnię oraz o pom iarach, zw iązanych z b a d a 
n iem  ruchów  pow ierzchni. N ależałoby zaapelow ać 
do A utora ó przyspieszenie d ru k u  „Szkód gó rn i

czych“ ze w zględu n a  ogólne zain teresow anie i za
stosow anie tego ro d za ju  w ydaw nic tw a n ie  tylko 
z p u n k tu  w idzenia po trzeb  górnictw a, a le  rów nież 
i z  uw ag i n a  ca łoksz ta łt zw iązanych z  ty m  p rob le
m em  zagadnień  technicznych i gospodarczych w  za
k resie  zagospodarow ania przestrzennego  okręgów  
górniczych.

P od jęte  przez prof. K ow alczyka w ydaw nictw a 
3-tomowego „M iernictw a G órniczego“ i „Szkód G ór
niczych“ są — o ile  m ożna stw ierdzić — pierw szą 
p róbą w  lite ra tu rz e  technicznej polskiej i zagranicz
nej, w yczerpującego opracow ania  m ie rn ic tw a gór
niczego i zagadnień  pokrew nych.

Prof. M. Odlanicki

ZEMEMERICKV
OBZOR

'ł.

Nr 10 — październik
Inż. inż. Broz, Kr.uis, Lukes, W ittinger — P ostępy 

pracy w ciągu ostatn ich  la t In s ty tu tu  G eodezji i K a r
tografii w Pradze.

Inż. K loboucek J. Teodolit z fotograficzną r e je 
stracją .

Inż. d r K aspar J. — R achunek w yrów naw czy m e
todą k rakow ianow ą (d. n.).

Inż. d r  V ykutil J. — Zagadnienie wcięcia p rzy  po
mocy stycznej.

P rzeg ląd  prasy.

RJVI/TA 
DEL CATA/TO 
E DEI /ERV1Z1 

TECN1C1 
ERARIAL1

Nr 2 z 1950 r.
P om iary  d.la celów  topograficznych i ka tastra lnych  

w  L om bardii — P rof. G iovanni Boaga.
W ystawa daw nych  m ateria łów  katastra lnych  M e

d iolanu i w ykorzystan ie ich p rzy  zak ładan iu  now e
go k a ta s tru  — Dr inż. G iuseppe M arocchi.

O triangu lac ji w Toskanii, w ykonanej ok. 1815 r. 
przez O. G iovanni Imghirami — Dr inż. Enrico Vi- 
telli.

W zory używ ane do stopniowego rozw iązyw ania 
układów  rów nań  lin iow ych (now a m etoda ob li
czeń) — Prof.. inż. V incenzo Di B erard ino  przy 
w spółpracy D r inż. Paolo F randi.

K osztorysow anie p rodukcji gospodarstw  rolnych; 
zw ykłe i w zorow e gospodarstw o — Prof. inż. Nino 
Fam ularo.
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O w spółczynniku p rzep ływ u przew ałów  — Prof. 
inż. F erd inando  P aderi.

O rozw iązan iu  w cięcia w stecz p rzy  pom ocy a ry t
m om etru  — Geom. S an te  Piazza.

K. Br.

IL GtCM TUA ITAUANO
Nr 9 — wrzesień 1950 r.

Z jazd  M ierniczych w  P arm ie  (scalenie wsi, odbu
dow a m iast, te ch n ik a  a p rzem ysł i ro ln ic tw o).

V. M ontanan — P rzem ysł rolniczy, a zadan ia  te ch 
ników.

O. P incone — K asa em ery ta ln a  d la m ierniczych.
U. A rgen ta  — U tarczki zawodwe.
P rzec ię tne  ceny w  budow nictw ie.

Nr 10 — październik
O. F an tin i — Scalenia wiajsike w e F rancji.
B. M eanni — A paraty  S antoni w  św ie tle  dośw iad

czeń p rak tycznych , a  rozw ój fo togram etrii.
O. O livetti — Z abudow a w iejska, a m iejska.
U. P iccoli — O dbudow a m iast w łoskich  w  św ietle 

p raw a i p rak ty k i.
D la m łodych m iern iczych  — system  szacow ania 

nieruchom ości.
Z działalności W łoskiego S tow arzyszenia M iern i

czych. f

SCHW EIZERISCHE ZEITSCHRIFT FÜR

VERMESSUNG und KULTURTECHNIK

Zeszyt 11 i  14 listopada 1950.
O. F. Baeschlin. Z asada isostazji i je j stosow anie 

w  geodezji (ciąg dalszy).
H. M eyer. Rozwój m elioracy j po  w ojnie.
K. R inner. U w agi do geom etrii baków . W yjaśn ie

n ia  dodatkow e do drukow anych  w  poprzednich  ze
szytach 'artykułów .

G eodezyjna ¡konferencja 1950 w  Z urichu  w  spraw ie 
jez io ra  Bodeńskiego.

Spraw ozdanie z konferencji geodetów  delegow a
nych  przez państw a, k tó ry ch  gran ice dochodzą do je 
ziora Bodeńskiego, tj. A ustrii, B aw arii, W ürtam iber- 
gu, B adenii i S zw ajcarii w  sp raw ie  uzgodnienia ro 
bó t geodezyjnych, dotyczących tego  jeziora. W p la 
nie robó t n a  1951 r. usta lono  po trzebę p rzep row a
dzenia now ej n iw elac ji ścisłej w okół jez io ra  i s tu 
diów  nad rozszerzeniem  trian g u lac ji także po po
łudniow ej stron ie jeziora.

S zw ajcarski Zw iązek M ierniczych i M eliorantów - 
P ro tokó ł w alnego zeb ran ia  z 2.IX. 1950 w  Szafuzie.

F. B aeschlin om aw ia nast. now e książki:
A stronom iczno-geodezyjny rocznik  n a  1951 r., w y 

d any  p rzez  astronom iczny in s ty tu t rachunkow y 
w H eidelbergu  (n iem .).

Prof. D r H. D orrie. K ubiczne i foikwadratowe ró w 
nania. (niem .).

P rof. R. Roelofs. A stronom ia stosow ana w  pom ia
rach  k ra ju . (ang.).

Dpi. inż. H. Voilquarts. M iernictwo' I. B adanie 
i użycie sp rzę tu  m ierniczego do najp rostszych  pom ia
ró w  długości i wysokości. P om iary  i sporządzanie 
p lanów  sytuacyjno-w ysokościow ych. (niem .)

Zeszyt 12 z 12 grudnia 1950.
R ené Visio. Czy m ożliw a je st aerofotogram etria- 

bez punk tów  sta łych  n a  ziemi?
C. F. Baeschlin. Zasada isostazji i jej stosowanie 

w geodezji (ciąg dalszy).
Pism o okólne państw , d y rek c ji pom iarów  d o  kan- 

tonalnych w ładz m iern iczych  i p rak ty k u jący ch  geo
m etrów  hipotecznych w  spraw ie praktycznego w y 
kształcen ia kandydatów  zaw odowych.

W arunk iem  uzyskan ia  państw ow ego p a ten tu  m ie r
niczego hipotecznego je st złożenie egzam inu  p ra k 
tycznego, do k tó rego  k an d y d a t m oże być dopuszczo
ny  po udow odnieniu  odbycia u  m ierniczego hipotecz
nego 2-letniej p rak ty k i po  studiach. O kazuje się n ie 
jednokro tn ie, że kandydaci m in »  św iadectw a tak ie j 
p rak ty k i n ie  w ykonyw ali w  ogóle n iek tó rych  w aż
nych  rodzajów  robót, lub  w ykonyw ali je  w  zby t m a
łym  zakresie. S tąd  ap e l za w arty  w  piśm ie okólnym , 
aby p rak ty k u jący m  kandyda tom  daw ać możność w y
konyw ania w szystk ich  rodzajów  robó t (kreślenie, 
tr ian g u ląc ja ), do k tó rych  m iern iczy  h ipoteczny m usi 
być należycie przygotow any.

Z nany  geodeta fiński P rof. d r I lm ari B onsdorff 
zm arł w  H elsinkach 17. 1950 w  w ieku  71 lat.

Szw ajcarsk ie stow arzyszenie fotogram etrów . P ro 
tokół jesiennego' zebrania z 11.XI.1950 w  Zurichu.

W ygłoszone re fe ra ty : R zut ok a  n a  tydzień  geodezji 
w K olonii 1950. U w agi o  fo togram etrii w e W łoszech 
i prob lem y aero fo togram etrii w  USA. _

F. B aeschlin  om aw ia nast. now e książki:
Dpi. inż. F. M anek. F o tog ram etria  n a  ziemi, 

(miem.),
D r P au l Luckey. N om ografía, (n iem ,). P ra k ty cz n e  

w skazów ki do p ro jek tow an ia  graficznych tab lic  r a 
chunkow ych z p rzyk ładam i z w iedzy i techniki.

P rof. A. Rohrbeng. T eoria i p rak ty k a  su w ak a  loga
rytm icznego. (n iem .),

J. C lendinning. Z asady i użycie przyrządów  m ie r
niczych. (ang.)

mgr. inż. W. Chojnicki

W ia d o m o ś c i ze  Z w ią z k u  M ie rn ic z y c h  R. P.
Miesiąc pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

w Związku Mierniczych R. P.

P la n  a k c ji odczytow ej zw iązany z  m iesiącem  P o 
g łębienia P rzy jaźn i Polsko' - Radzieckiej został p rze 
kroczony. Poza refera tam i, k tó ry ch  w ykaz podany  
został w  poprzedn im  zeszycie P rzeg lądu  G eodezyjne
go opracow any zosta ł przez Z arząd  G łów ny re fe ra t 
dodatkow y pt. „N a p rzyk ładzie  ZSRR k ra je  D em o
k rac ji Ludow ych b u d u ją  socjalizm  n a  w si“.

P onad to  oddziały o trzym ały  rów nież następu jące  
re fe ra ty :

M gr. inż. J. C zarnow skiego — S ek re ta rza  G en e ra l
nego NOT — pt. „Rolnictwo Radźieokie“.

9
inż . J. Porębskiego pt. „XV-lecie R uchu  S tacha- 

now skiego“.
O ddziały ZM RP 'Spopularyzowały w ięc n a  obszarze 

całego k ra ju  dw ukro tn ie  w iększą ilość odczytów  od 
ilości zaplanow anej.

G łów nym  tem atem  tegorocznych re fe ra tó w  b y ła  b u 
dow a fundam en tów  socjalizm u na wsi, a  zasadn i
czym  celem  —  zapoznanie n ie  ty lk o  członkowi ZM RP 
o raz  p racu jących  i  stud iu jących  w  geodezji a le  rów 
n ież  szerokich  rzesz ludzi p rac y  —  m iast i w si ¡na m a
sow ych zebran iach  —  z przodu jącym  n a  św iecie ro l
n ic tw em  radzieckim , z o rganizacją, rozw ojem  i w ie l
k im  dorobkiem  radzieckiej w si —  m iasta  oraz z r u 
chem  stachanow skim . Tegoroczna akc ja  ZM RP

28



zw iązana z M P PP R  — bezpośrednio  lub  pośrednio  
przyczyniła  się  do zw iększenia szeregów  członków 
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko-R adzieckiej — do 
pow stan ia now ych kó ł T PP -R  gdyż zeb ran ia  odczy
tow e ZM RP połączone by ły  jednocześnie z akc ją  z je d 
nyw an ia  członków  do TPP-R . W okresie ty m  rów nież 
zrodziło  się hasło: „każdy członek ZM RP — człon
k iem  TPP-R .

Całość tegorocznej akc ji zw iązanej z M iesiącem  
P ogłęb ien ia P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej d a ła  n iez
b ity  w yraz szczerej i serdecznej p rzy jaźn i i w dzięcz
ności d la  n a ro d u  radzieckiego — nieugiętego ob ro ń 
cy najw iększej sp raw y  całej ludzkości ja k ą  je s t sp ra 
w a pokoju . A kcja  ta  b y ła  dorobkiem  w ielk iego uzna
n ia  dla przodującego- życia i techn ik i radzieckiej i s e r 
decznej w dzięczności za  b ra te rsk ą  pomoc w  realizacji 
P lan u  6-letni ego —  P la n u  poko ju  i  budow y fu n d a
m entów  socjalizm u w  Polsce.

Akcja Szkoleniowa ZMRP
Zw iązek M ierniczych R. P.. rozpoczął ak c ję  szkole

n iow ą ju ż  w  ro k u  1946, ro zw ija jąc  ją  system atycznie 
w  ciągu la t następnych  i  w  ro k u  bieżącym . P ocząt
kow o akcją ta  posiadała ch a rak te r -doraźnego -doszka
lan ia  zaw odowego w  dziedzinach najbardzie j a k tu a l
nych, k tó re  wysunęło, od radzające  się z pożogi w o
jennej i -okupacji życie -gospodarcze k ra ju  i postaw i
ło  w ielk ie zadan ia  p rzed  zaw odem  m ierniczym .

T ak  pow stały  p ierw sze ku-r-sy szkoleniowe ZMRP 
prow adzone m etodą w ykładów  bezpośrednich o za
k resie  2 — 3 tygodni obejm/ują-ce przecię tn ie  60 go
dzin w ykładów  bezpośrednich  i do 30 godzin sem i
nariów . Takim  ku rsem  nap rzyk ład  by ł zorganizo
w any -przez ZM RP i prow adzony w  -czasie od 3 do 
21 lutego 1947 r. k u rs  „P lanow ania te renów  ro ln i
czych i osiedli -wiejskich“.

N orm alnym  zadaniem  tego' ikursu by ło  spo p u la ry 
zow anie założeń P la n u  3-letniego- — P lan u  -Odbudo
w y Gospodarczej K ra ju  ze szczególnym  uw zględnie
n iem  przebudow y u s tro ju  ro lnego -oraz p rzygo tow a
n iem  zaw odu mierniczego), p racującego w  tej dzie
dzinie do zadań  n a  najb liższą przyszłość. K urs -objął 
77 godzin w yk ładów  bezpośredni-ch i 25 go-dzin sem i
nariów. Przeszkolono na n im  137 uczestn ików  — p r a 
cujących w  geodezji i k ilk a  osób z poza zaw odu m ie r
niczego. Uczestnicy tego k u rsu  o trzym ali zaśw iadcze
nia o p rzesłuchan iu  w ykładów . W  tym  sam ym  ro k u  
w  lu tym  i ma-rcu przeprow adzono drug i k u rs  pt. 
„P rzekszta łcen ie S tru k tu ry  Pow ierzchniow ej M iast“. 
K urs u ję to  w  50 godzin w ykładów  i sem inariów . Z a
daniem  k u rsu  było pogłębienie w iadom ości technicz
nych  -oraz w skazanie now ych — postępow ych zdoby
czy i zadań  w  w ym ienionej dziedzinie. K urs  u k o ń 
czyło 43 słuchaczy.

Ogólnie, tem aty k ą  kursów  ZM RP w  r. 1946 i 1947 
było: spopularyzow anie założeń P la n u  3-letniego,
p rzebudow a u s tro ju  rolnego-, u rządzenie wsi, p la n o 
w anie p rzestrzenne, u rb an is ty k a  i inne ak tu a ln e  za 
gadn ien ia  łącznie z w ytycznym i generalnym i -dla za
w odu m ierniczego w  Polsce Ludow ej.
W  la tach  1947/48 ZM RP w spóln ie z G łów nym  U rzę
dem  Pom iarów  K ra ju  zorganizow ał i przeprow adził 
1-roczny k u rs  „K reśleń  M ierniczych i K artog raficz
n y ch “. Ukończyło ten  k u rs  26 słuchaczy. K ońcow y 
egzam in w ykazał poziom  przeszkolenia słuchaczy 
jako  ogólnie dobry . A bsolw enci tego k u rsu  w w ięk
szości p rac u ją  obecnie w  G U PK  i podległych m u 
przedsiębiorstw ach.

Rok 1948 by ł rok iem  przełom ow ym  w  m etodzie r e 
alizacji akcji szkoleniow ej ZMRP, k tó ry  zadecydow ał v 
zasadniczo -o je j znaczeni-u i m ożliwościach. W  roiku 
ty m  w  oparc iu  o p rzyk ład  i n iew yczerpane w zory 
o lbrzym iej akc ji szkoleniowej w  ZSRR, Z-wiązek M ier
niczych R. P . jako  pierw szy  ze S tow arzyszeń T ech
n icznych  — zorganizow ał w  sw oim  zakresie  akc ję

szkoleniową n-o-wą m etodą — m etodą koresponden
cyjną.

Ta m etoda — m etoda korespondencyjnego naucza
n ia  d a ła  możność u jęcia ak c ją  szkoleniow ą szerokie
go zespołu  ludzi p racu jących  w  geodezji bez w zględu 
n a  m iejsce zam ieszkania i położenie m iejsca ich  p ra 
cy  —- czego n ie  m ożna było zrealizow ać p rzy  m e to 
dzie w ykładów  -bepośredni-ch.

P ierw szy  k u rs  korespondency jny  —  roczny zo rgan i
zowano w  ro-ku 1948 i przeprow adzono w  la tach  
1948/49. Założeniem  k u rsu  było  -doszkolenie ted re- 
tyczn-o-zawodowe p rak ty k ó w  i p racu jących  w  m ie r
n ic tw ie  d la  przygotow ania ich -do egzam inu ekster- 
no-wskiego z zak resu  liceum  m ierniczego.

K urs  by ł zgłoszony i p rzy ję ty  przez Miinist-ra O św ia
ty  i K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego. W arszawskiego. 
N a k u rs  złożyła się część korespondency jna jako  za 
sadnicza,^ -oraz w y k ład y  i repetycj-e jako uzupełnienie.

W  części ko-res-pondencyjn-ej opracowano- i Wydano 
336 stro-n skryptów , tem ató w  zadań  -oraz w ydano 
dw ie książki, a  m ianow icie: „R achunek  W yrów naw 
czy“ i „N iw elacja i T ach im etria“ w  -opracowaniu d r  
inż. Ja-chimowski-ego S tanisław a. W  ok resie  -od 20 do 
29 k w ie tn ia  1949 r. przeprow adzono w  W arszawie, 
K rakow ie, Bydgo-szczy, Poznaniu  i  W rocław iu repe- 
ty-cj-e połączone z uzupełn ia jącym i w ykładam i z m ie r
nictw a, niew-elacji, tachim -atrii (i n a u k i o Polsce 
współczesnej.

N a pow yższy k u rs  -przyjęto- 202 słuchaczy, 135 ca ł
kow icie p rzestudiow ało  i skorzystało- z ku rsu , 51 do
pełniło- w szystkich w arunków , zdał-o rep e ty c je  i egza
m iny i otrzym-al-o św iadectw a ukończenia kursu . 
Z całej liczby kur-si-stów — 71 p rzystąp iło  do- egza
m inu elkstemowiskiego- z zak resu  liceum  m iern icze
go), —  a -złożyło- egzam in — 62.

W  bieżącym  ro k u  1950 zorganizow ano i u rucho 
m iono 2 kategorie  k u rsó w  korespondencyjnych  i 2 k a 
tegorie  kursów  o wylkłaidaich bezpośrednich, a m ia 
nowicie:

I. K urs  p rzygotow aw czy ma stop ień  inżyn iera  za
w odowego -o dw óch specj-aln-ościach:

1. pom iary  szczegółowe;
2. urządzenia rolne.
Z adaniem  -tego k u rsu  je s t p rzygotow anie k an d y d a

tów ubiegających  ,się o -stopień inżyn iera zaw odow e
go, przez pogłębienie i ug run tow an ie  ich wiadom-o-ści 
teoretycznych  n a  po-ziomie w ym aganym  przez K om i
sję  W eryfikacyjna-E gzam inacyjną — zgodnie z U sta
w ą o stopniu  inżyn iera  z dn. 28.1.1948 r. Dotychczas 
zgł-oisiło się  n a  k u rs  inżyn iersk i 222 kandydatów-, 
z czegoi p rzy ję to  —- 164. K urs  zostanie ukończony 
w czesną wio-sną 1951 r. w yk ładam i bezpośrednim i 
i sem inariam i.

II. K urs licealny o specjalnościach:
1. pom iary  szczegółowe;
2. urządzenia rolne.
T ak  sarno prow adzony m etodą korespondencyjną 

ja k  inżynierski — szkoli -kaidry p rak ty k ó w  n a  po
ziom ie M-ce-um m ierniczego, p rzygotow uje ich  do 
egzam inów  eksternowslkich. O becnie szkoli się na 
tym  k u rsie  172 praktykó-w. K urs zostanie zakończony 
wi-oisną 1951 r.

III. T rzecią ka teg o rią  ku rsów  ZM RP są ku rsy  po
m ocników  techniczno - m ierniczych zorganizow ane 
w  uzgodnieniu  z CUSZem i p row adzone m etodą w y 
k ładów  bezpośrednich w  5-ciu O ddziałach W oje
w ódzkich ZMRP, a miatnpwicie w  Bydgoszczy, K iel
cach, P oznaniu  i Rzeszowie. N a k u rsy  zgłosiło się 
498 kandydatów , p rzy ję to  286, (którzy obecnie s tu 
diują.

K ursy  te  są  ta k  zorganizow ane, aby b y ły  1-szym 
szczeblem do dalsizegeo szlko-lenia ,a uczestn ik  k o le j
no dojść m oże do k u rsu  n a  stopień  inżyn iera  zaw odo
wego-. P om yślany on  je s t i prow adzony w  założeniu, 
że pozwoli -każdemu robotnikow i, m ającem u odpo



w iednie zdolności i kw alifikacje  zawodowe w stępo 
wać do- szkoły bez w ykształcen ia średniego  i k sz ta ł
cić siię dalej — n a  inżyniera.

IV. C zw artą katego rią  ku rsó w  ZM RP są k u rsy  
w ysokiej specjalności, zadaniem, k tó ry ch  je s t szko
len ie  speojailistów-fachoweów n a  tle  najnow szych  —- 
najbardzie j postępow ych zdobyczy technicznych, 
a -w szczególności zdobyczy przodującej technik i 
i n au k i Z w iązku  Radzieckiego.

O becnie prow adzony p rzez  Zarząd G łów ny ZMRP 
tak i k u rs  wi W arszaw ie w  gm achu NOT z  dziedziny 
pom iarów  podstaw ow ych liczy około 50 s tu d iu ją 
cych. i ■ t /

P ro je k t p la n u  p racy  ZM RP z dziedziny oświaitowo- 
szkołeniowej n a  1951 ro k  p rzedstaw ia  się n as tęp u 
jąco: ; ■ ■ ;

O dczytów  — 540, ¡co w  porów nan iu  z  p lanem  1950 
r. w ynosi —■ 150 proc.

I. K ursów  -korespondem cyjnych-inżym ierskich —- 4.
1) pom iary  szczegółowe;
2) pom iary  kolejow e;
3) pom iary  podstaw ow e;
4) u rządzen ia  ro lne.

II. K ursów  korespondencyjnyich-licealnych — 5.
1) pom iary  szczegółowe;
2) pom iary  kolejow e;
3) „ m iejsk ie;
4) u rządzenia ro lne;
5) fo to g ram etria  i kartografia .

III. K ursów  pom ocników  techniczno-m ierniczyeh — 
m etodą w ykładów  bezpośrednich —- 1 0  — p ro w a
dzonych w  poszczególnych O ddziałach W ojew ódzkich 
ZMRP.

IV. K ursów  bezpośrednich  o w yb itne j specja l
ności — 4.

1) pom iarów  podstaw ow ych w  3-eh O ddziałach 
ZMRP;

2) pom iarów  szczegółowych w  3-eh O ddziałach 
ZMRP.

3) fo togram etrii i k a rto g ra fii w  2-eh O ddziałach 
ZMRP;

4) u rządzeń  ro lnych  w  3-eh O ddziałach ZMRP.
razem : 11 ku rsów

V. P ią tą  katego rią  ku rsó w  są zap ro jek tow ane k u r 
sy  korespondency jne — bezpośrednie z dziedziny 
eikonoimiczno-ideologiGznej d la  zapoznania członków  
ZM RP z k lasykam i m arksizm u.

P ro je k tu je  się p row adzen ie  tych ku rsów  w e w szy
stk ich  Oddziałach ZM RP m-a k tórych  w  r. 1951 m ożna 
będzie przeszkolić 600 słuchaczy.

K ursy  te  p ro je k tu je  się w e w szystk ich  O ddziałach 
ZM RP po ta , alby podnieść św iadom ość geodezyjnych 
k ad r technicznych d la  coraz ściślejszego w iązania ich 
z p o lity k ą  k lasy  robotniczej, je j p rog ram em  i ideolo
gią. " : ■ i

Mar. inż. J. Zgierski

M łodzi M ierniczowie opuszczają mury szkolne

W dn iu  15 lipca 1950 r. w  salach NOT-u w  Łodzi, 
odbyła się  n iecodzienna uroczystość.

P ierw si absolw enci L iceum  M ierniczego otrzym ali 
dyplom y, ow oc sw ojej czteroletniej w ytężonej pracy.

N a uroczystość tę  p rzyby li przedstaw icie le  W ładz, 
P a r tii Politycznych, Zw iązków  Zawodowych, U rzę
dów  i In sty tuc ji o raz  liczni goście.

D yrek to r L iceum  M ierniczego iinż. K ozłow ski 
zobrazow ał o lbrzym i w ysiłek  m łodzieży, k tó ra  nie- 
szczędząc siebie p o trafiła  przezw yciężyć trudności 
i ¡osiągnąć w spaniałe  w ynik i. „Szkolnictwo zaw odo
w e w  Polsce Ludow ej — m ów ił inż. K ozłow ski —  
je s t jed n ą  z po tężnych  baz pokoju, stanow i ono 
dźw ignię w  naszym  życiu po łitycźnym  i gospodar
czym “.

W im ien iu  Polskiej Z jednoczonej P a r tii R obotni
czej — przem aw ia ł oh. S tan is ław  W ądołowski, K ie
row n ik  O ddziału P om iarów  Rolnych.

„K lasa Robotnicza, k tó rej jesteście dziećm i — m ó
wił oh. W ądołow ski — ta  k lasa, k tó ra  w  tw ardej, 
i  zno jnej w alce w  oparciu  o sojusz z chłopstw em , 
w ykuw a szczęśliwsze i lepsze ju tro , z ufnością i u m i
łow aniem  p a trzy  n a  Was, n a  młode, now e kadry . 
Leży p rzed  n am i olbrzym ie zadanie rea lizacji P lanu  
Sześcioletniego i zaw ód nasz, zaw ód m ierniczy ode
g ra  w  n im  niepoślednią rolę. D latego P o lska Z jed 
noczona P a r tia  Robotnicza ¡z radośc ią  w ita  m łodych 
T ow arzyszy i Kolegów, k tó rzy  w chodzą w  nasze sze
reg i u  p rogu  P la n u  Sześcioletniego-.

P a rtia , Wasz, Zw iązek M ierniczych R. P. i całe 
społeczeństwo w ierzą, że m łodzi m ierniczowie, opusz
czający dziś m u ry  uczelni, n ie  zaw iodą pokładanych 
w  n ich  n adz ie i“.

N astępnie inż. Eugeniusz M adej, K ierow nik  P PM  
w  Łodzi w ręczając dyplom y przodow nikom  w  nauce, 
życzył w szystk im  absolw entom , ja k  najp iękniejszych  
osiągnięć w  now ym  życiu.

W im ien iu  kol. kol. absolw entów  zab ra ł głos A. B a- 
raczew ski, k tó ry  w  pełnych w zruszenia słow ach 
p rzy rzek ł całkow ite oddanie się w  p racy  dla Polski 
Ludow ej, d la  szczęścia lu d u  pracującego. D ziękow ał 
w ykładow com  za  w łożoną przez ¡nich pracę, dzięko
w ał Zw iązkow i M ierniczych za pom oc i opiekę, dzię
kow ał w reszcie całej k lasie  robotniczej i społeczeń
stw u, zapew niając, że m łodzi absolw enci n ie  zaw io
dą zaufania, k tó rym  społcz-eństw-o ich obdarzyło.

Po uroczystości, -odbył się  w ieczorek  taneczny.

St. Wądołowski

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

Prenumerata roczna . . . . . zł. 72
Prenumerata p ó łro c z n a ........................................................................ , 3 6
Cena pojedyńczego n u m e r u ............................................................. . 6

Ceny zeszytóm specjalnych są ustalane każdorazotno.

Za zmianę adresu (znaczkami pocztoinymi 45 gr.).

W ydaw ca: N aczelna O rganizacja T echniczna w  Polsce. A dres R edakcji i A dm inistracji: W arszaw a 
Czackiego 3/5. R edak to r N aczelny: inż. Janusz Tym ow ski. R edaktorzy  działów : inż. inż: M arian  Erelek, 
B ronisław  L ipiński, Igor Szantyr, S tan is ław  Zabrzycki. K onto czekowe PK O  1-130/110.
F o rm at A-4: O bjętość 48. P ap ie r d ruk. satyn. 70 gr. 61 X  86, k l. V.



M a te r ia łg  d o  S ło w n ic tw a  G e o d e z y jn e g o
S taran iem  G eodezyjnego In s ty tu tu  N aukow o-Badaw czego zeb rana 

została część m ateria łów  z zakresu  słow nictw a geodezyjnego pozosta
łych po ś.p. P rof. L ucjan ie G rabow skim .

G eodezyjny In s ty tu t N aukow o-B adaw czy b io rąc  udział w  p ra 
cach kom isyj słow nikow ych, rozpoczyna d ru k  w ym ienionych m a te ria 
łów,, aby przez podanie ich do ogólnej w iadom ości i uzyskanie ew en
tua lnych  uw ag kry tycznych  i uzupełnień, zaktualizow ać je  i uczynić 
bardziej p rzydatnym i dla potrzeb kom isyj słow nikow ych.

Dr Lucjan Kazimierz Grabowski (1871 f  1941) z
Prof. zw. Astronomii i Geodezji Wyższej Politechniki 

Lwowskiej w  latach 1909—1941.

G E O D E Z J A

Geodezja wyższa. Höhere Geodäsie, Géodésie supe- 
rieure, Higher Geodesy.

Dynamiczne podstawy geodezji i grawimetria. Dyna
mische Grundlagen der Geodäsie. Grawimetrie. Bases dy- 
naimiques de la géodésie. Gravimetrie. Dynamical founda- 
tions of. Geodesy. Gravknetry.

Punkt 1. Dynamiczne podstawy geodezji.
, Przyspieszenie ciężkościowe (w  skrócie: Przyspieszenie). 

Przyspieszenie ciężkości.
Schwerkraftbeschleunigung. Acceleration de la pe- 

santeur (Intensité de la  pesanteur. Annuaire B 3 1926). 
Intensity of ¡gravity (Acceleration of gravity: Rude... 157).

Wektor przedstawiający przyspieszenie, jakie w da
nym punkcie Ziemi lub przestrzeni okazywałaby w od
niesieniu do układu spółrzędmych przestrzennych obraca
jącego się wraz z Ziemią cząstka materialna swobodna, 
która by w  chwili znajdowania się w tym punkcie nie 
posiadała żadnej prędkości względem tego układu. — 
Także: wartość skalarna tego wektora.. Znak: g. W b. 

-Królestwie mówią i piszą „przyśpieszenie“, „przyśpiesz- 
ny“, „śpieszyć się“, w  innych dzielnicach Polski nato
miast „przyspieszenie“, „pospieszny“, „spieszyć się“. Nie 
można ani jednej ani drugiej formy uznać za błędną; nie 
m a bowiem w ogóle jakiejś stałej reguły językowej, orze
kającej, jak daleko wstecz ma sięgać wpływ zmiękczenia.

Mamy zdzierać, zdzierstwo lub obok zdzierać, ale tylko 
rozdzierać, nie rozdzierać i  tylko ,październik“, ścierać 
i  ścierać, śpi, śpiewać — ale w  dużych częściach Polski: 
spi, śpiewać; zdziałać, rozdzielić — bez zmiękczenia. 

W Małopolsce wszyscy wymawiają i  ¡piszą (z (wyjątkiem 
niektórych z ¡Królestwa) Spieszyć się, ¡pospie
szajcie, pospieszny, pospieszenie; ale mimo to: pośpiech.

Linde ma tylko pospiech, pospieszać, pospieszny (także 
tylko śpiewać), ale przeciwnie śpieszy, przyśpieszyć. Sło
wem jest to  rzecz chwiejna i dowolna.

Przyspieszenie attrakcyjne. Przyspieszenie przyciągania. 
Anziehungsbeschleunigung. Acceleration due ä l’attraction 
( te rre s tre ) . A ccelera tion  due to attraction .

Ten składnik (geometryczny) przyspieszenia ciężkościo- 
wego, który .pochodzi od przyciągania wywieranego w da
nym punkcie przez wszystkie cząstki Ziemi.

Przyspieszenie odśrodkowe. Zentrifugalbeschleunigung. 
Acceleration. centrifuge. (Klemensiewicz). Centrifugal 
acceleration. Wektor, który złożony geometrycznie z przy
spieszeniem attraktycjnym, daje na wypadkową przyspie
szenie ciężkościowe.

Siła ciężkości. Schwerkraft. Pesenteur. Gravity. Siła 
mająca kierunek przyspieszenia ciężkościowego istnieją
cego w danym miejscu. Ziemi lub danym  (miejscu1 w  po
bliżu Ziemi, a  wartość równą iloczynowi z wartości tego 

przyspieszenia przez .masę ciała tam  się ((znajdującego 
(czyli wartość równą tamtejszemu „ciężarowi“ tego ciała).

Linia pionowa. (Schwer) kraftlinie). Lotlinie (Kohl. 
Def. 104). Ligne de force (de la pesanteur). Line of force 
(of gravity) Verticale linę, linę of gravity: (Sp. Publ. 40 
p. 8). Linia krzywa, w  której każdym punkcie styczna 
ma kierunek miejscowego przyspieszenia ciężkościowego.

Prosta pionowa (w skrócie pion). Lotrechte Gerade 
Verticale (Annuaire 1926 B. 13). Plumb — line. Prosta 
przez dany punkt, przeprowadzona w  kierunku miejsco
wego przyspieszenia ciężkościowego (oraz kierunku prze
ciwnym).

Południk astronomiczny (w geodezji). Astronomischer 
Meridian. Méridien astronomique. Astronomical meridian. 
Płaszczyzna zawierająca w  sobie prostą pionową danego 
miejsca i równoległa do osi obrotu Ziemi.

Szerokość astronomiczna. Astronomische Breite. Latitu
de astronomique (Ann. 1926 B. 16). Astronomie latitude 
(Hayf. 1910.11) Rude... 105. Astronomical).

To samo, co w języku (astronomii szerokość geograficz
na (ob. w  poddziale „Astr. sfer. i  prakt.“). I

Długość astronomiczna. Astronomische Länge. Longi
tude astronomique (j. w .). Astronomie longitude (j. w.) 
(Rude 105: Astronomical). To samo w  języku astrono
mii długość geograficzna (ob. w  poddziale „Astr. sfer. 
i prakt.“) .

Azymut astronomiczny. Astronomisches Azimut. Azi
m ut astronomique (j. w.). Astronomie azimuth (Hayf. 
1910. 13). K ąt dwuśeienny w  danym punkcie Ziemi („sta
nowisku“) między płaszczyzną północną (w niektórych 
innych państwach: południową) południka astronomicz
nego a półpłaszczyzną ograniczoną pionem tego punktu 
i zawierającą w sobie dany inny punkt („punkt celo
wy“). Liczony jako odchylenie tej ostatniej od pierwszej 
w sensie obrotu (północ-wschód — południe-zachód).

Potencjał attrakcyjny. Anziehungspotential. Potentiel de 
l’attraction. A ttraction potentiel. Funkcja punktu w prze
strzeni, mająca tę  własność, że pochodna jej wzięta w  ja 
kimkolwiek kierunku jest równa rzutowi przyspieszenia 
attrâkcyjnego w  tym  punkcie na ten  kierunek i że dla 
dwu jakichkolwiek punktów oddalających się od środka 
Ziemi nieograniczenie przy zachowaniu stałego stosunku 
ich odległości od: środka, stosunek wartości tej funkcji 
w tych dw u punktach dąży do stosunku odwrotnego tych 
odległości.

Potencjał odśrodkowy. Potential der Zentrifugalkraft 
(treote: der Zentrifugalbeschleunigung). Potentiel de la 
force centrifuge (recte: de l'accélération centrifuge. Po
tential of the centrifugal force (recte: of the centrifugal 
aoceleration). Funkcja punktu w  przestrzeni, będąca 
iloczynem z kw adratu odległości punktu  od osi obrotu 
Ziemi p rz e z  połowę prędkości kątowej tego obrotu; po
chodna tej funkcji wzięta w  jakimkolwiek kierunku jest 
¡równa rzutowi przyspieszenia odśrodkowego, w tym 
punkcie istniejącego, na ten  kierunek.

Potencjał ciężkościowy (w  skrócie: Potencjał). Schwer
kraft (recte: Schwerebeschleunigung) potential. Potentiel 
de la pesanteur. Gravity potential. Funkcja punktu 
w przestrzeni, będąca sumą potencjału attraktycjnego 
i potencjału odśrodkowego, pochodna tej funkcji wzięta 
w jakimkolwiek kierunku jest równa rzutowi przyspie
szenia ciężkościowego w  tym punkcie istniejącego na ten 
kierunek.

Geoida. Geoid. Gćoide. Geoid. W  ogólniejszym znacze
niu: każda powierzchnia ekwipotencjonalna (ob. tamże). 
W szczególności: Ta powierzchnia ekwipotencjonalna,
której częścią jest poziom morski. (Geoida zerowa.)

Hypoteza izostazji skorupy ziemskiej (Pratta-H ayfor- 
da). Hypothese der Isostasie. Hypothèse de 1’isostasie.
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Hypothesy of isostasy. Hypo teza, iż w pewnej głębokości 
pod powierzchnią Ziemi (np. około 100 km  pod poziomem 

morskim) przebiega taka powierzchnia poziomu (taka 
powierzchnia ekwipotencjonalna), na której i  wewnątrz 
której już wszędzie panuje równowaga hydrostatyczna: 
słupy pionowe o jednakowo wielkich przekrojach mające 
podstawę w tej powierzchni, a szczyt w  fizycznej po- 

( wierzchni ziemi zawierają jednakowo wielkie masy (ści
ślej wywierają na swe podstawy jednakowe ciśnienie), 
pomimo istniejących różnic wysokości tych słupów i po
mimo tego, że niektóre z nich m ają górną swą część zbu
dowaną z wody oceanu. Słup kończący się wśród po
wierzchni lądu jest tedy zbudowany z m ateriału o gęstości 
mniejszej w odpowiednim stosunku (zależnym od wznie
sienia lądu w tym  miejscu), niż gęstość w podmorskiej 
■części innego słupa, kończącego się wśród powierzchni 
oceanu. 1

Powierzchnie ekwipotencjonalne (w geodezji). Äqui- 
potentialfächen. Surfaces äquipotentielles (Ann. -1926 
B. 9) Equipotential surfaces. Powierzchnia stałego poten
cjału  ciężkościowego ( =  powierzchnia poziomu).

Sferoida poziomowa. Niveausphäroid. Sphéroide de n i
veau (Bull. géod. 1926. 42) Ang. Leval spheroid (Jeffreys, 
Gerl. Beitr. 39. 376).

Powierzchnia, n a  której stałą wartość ma funkcja prze
strzenna (U), jaka powstaje, jeśli w  wyrażeniu ogólnym 
zewnętrznego potencjału ciężkościowego Ziemi, złożone
m u Z rozwinięciem potencjału attrakcyjnego n a  szereg 
według funkcyj kulistych i z wyrazu przedstawiającego 
potencjał odśrodkowy, skreślić w  rozwinięciu potencjału 
attrakcyjnego wszystkie wyrazy z wyjątkiem pewnych 
wybranych kilku pierwszych. (Wybór był u  różnych a u 
torów nieco różny, stąd 'kilka różnych określeń sferoidy 
poziomowej, np. sfer. poz. Brunsa, sfer. poz. Helmerta).

Potencjał na geoidzie zerowej. Potential im Meeresni
veau. Potential au niweau de la mer. Potential u t  sea 
leval. Wielkość stała, wyrażająca wartość potencjału 
ciężkościowego powierzchni zerowej (ob. Geoida). — 
Znak Wc.
Sferoida poziomowa zerowa. Niveausphäroid des Geoids. 
Fr: —/. Ang: — powierzchnia U 1= const. =  Wc (U ob.” 
Sferoida poziomowa; W” potencjał n a  geoidzie zerowej).

Szerokość geocentryczna. Geozentrische Breite. Lati
tude géocentrique. Geocentric latitude. K ąt odchylenia 
promienia, wyprowadzonego ze środka masy. Ziemi do da
nego punktu, od płaszczyzny prostopadłej do osi obrotu 
Ziemi; liczony jako dodatny k u  północy. (Inne (niewła
ściwe) niejako przenośne) znaczenie tego term inu oh. 
Ustęp 2 pkt. 1).

Długość geocentryczna. Geozentrische Länge. Longi
tude géocentrique. Geocentric longitude. K ąt odchylenia 
półpłaszczyzny ograniczonej osią obrotu Ziemi i przecho
dzącej przez dany punkt ód jakiejś innej ttą osią ogra
niczonej półpłaszczyzny, przyjętej za początkową; liczo
ny w  umówionym stale (lecz różnie w  różnych pań
stwach) sensie obrotu. _

Punkt 2. Gravimetría i jej zastosowanie do badania 
kształtu i  rozmiarów geoidy. Gravimetría. Gravimetrie. 
Gravimetrie: (App. gravim. Ann. Belg¿ III. 1. <p. 1.) Gra
vimetry. Nauka o pomiarach przyspieszenia, ciężkościowe
go, czyli natężenia siły ciężkości.

Pomiar bezwzględny przyspieszenia. Absolute Bestim
mung d. Schwerkraft. Determination ahsolue de l’intens. 
de la pesanteur (Am iaire 1926 B. 27). Absolute determi
nation of the intensity of gravity. Szereg doświadczeń'fi
zycznych wykonanych w  danym  miejscu w taki sposób, 
że z ich wyników można obliczyć wartość miejscową 
przyspieszenia 'ciężkościowego nie opierając się na znajo
mości wartości jego w  jakimś innym  miejscu. Wymaga 
(w odróżnieniu od pomiarów względnych) użycia waha
dła rewersyjnego (ob. niżej) i nadzwyczaj precyzyjnego 
zmierzenia' odległości między ostrzami jego dwu poprze
czek.

Pomiar względny przyspieszenia. Relative Schwerkraft- 
messung. Determination relative (de l’inteiisité) de la

pesanteur (Copenh. II. 68,440). Relative détermination of 
(the intensity) of gravity) Rude... 153).

Metoda wyznaczenia wartości przyspieszenia w danej 
stacji S polegająca na nawiązaniu jej do jakiejś „stacji 
odniesienia“ Sc, w  której przyspieszenie jest znane; na
wiązanie polega na tym. że się używa kolejno tego same
go! niezmiennego) wahadła w Stacji odniesienia i stacji 
badanej, obserwując jego -czasy wahnienia w tych dw u 
stacjach, skąd otrzym uje się stosunek obu wartości przy
spieszenia ciężkościowego Gs: Gso.

Stacja odniesienia. Referenzstation. Station de référence 
(Ann. 1926 B 28). Reference station. Ob. objaśnienie te r
m inu „Pomiar względny przyspieszenia“.

Aparaty wahadłowe. Pendelapparate. Appareils pendu
laires (Hamb. I 469). Pendulum  apparatus (Sp. Publ. 49 
fig. 1). Aparaty służące do wyznaczenia wartości przy
spieszenia ciężkościowego za pomocą obserwacji czasu 
wahnienia wahadła, oraz — <w przypadku pomiarów bez
względnych — zmierzonej bardzo dokładnie odległości 
■między ostrzami jego poprzeczek.

Wahadło rewersyjne. Reversionsipendel. Pendule rever
sible. Reversible pendulum (Rude .... 152). Wahadło m a
jąc tak  w pobliżu jednego jak i  w pobliżu drugiego koń-' 
ca -pręta pryzmatyczną poprzeczkę o ostrej krawędzi do 
zawieszania wahadła (poprzeczki są zwrócone ostrzami 
ku sobie), oraz (bliżej końców pręta) ciężarek — przy 
czym tylko jeden z obu „ciężarków“ jest pełny, drugi 
zaś, wewnątrz pusty (więc lekki) istn ieje 'ty lko dla po
trzebnej symetrii kształtu, nie symetrii mas). Wahadło 
zawiesza się raz ostrzem jednej, drugi raz ostrzem d ru 
giej poprzeczki na górnej płytce statytwu, odpowiednio 
wyciętej dla wprowadzenia pręta wahadła d mierzy się 
w obu położeniach czas wahnienia, aby z tych czasów 
wyrachować następnie czas wahnienia w ahadła matema
tycznego o długości równej odległości wzajemnej tych 
krawędzi.

Czas wahnienia. Trwanie wahnięcia. Schwingungs
dauer. Durée d’oscillation. Time of on oscillation (Clarke 
323, 333 m). Czas, jiaki u  wahadła obserwowanego w ¡ru
chu upływa maximum odchylenia na jedną ¡stronę do 
bezpośrednio następującego maximum odchylenia na 
drugą stronę od położenia równowagi; albo- cz:as m ię
dzy dwoma kolejnymi przejściami przez położenie rów
nowagi. V

A S T R O N O M I A

Dział 13: Astronomia. Geodezja. Astronomie. Geodäsie- 
Astronomie. Géodésie. Astronomy. Geodesy.

Poddział 1: Astronomia sferyczna i praktyczna. S-päri- 
sche und praktische Astronomie. Astronomie sphérique 
ét -astrom, pratique. Spherieal and Practical Astronomy.

Ustęp. 1. Astronomia sferyczna. Sphärische Astronomie- 
Astronomie sphérique. Spherieal Astronomy.

Punkt 1. Układy spółrzędnych sferycznych. Koła wiel
kie na kuli niebieskiej. Systeme sphärischer Koordinaten. 
Grasskreise an der Himmelskugel. Systèmes des coordon
nées sphériques. Grands cercles su r la sphère céleste. 
Spherieal coordinate Systems. G reat circles on the cele- 
stial sphère. \

K ula niebieska. Sfera niebieska. Himimelskugel. (Rich
tungskugel). Sphère céleste. Celestial sphere.

'Pomyślana powierzchnia kulista o dowolnie wielkim 
(albo nieskończenie wielkim) promieniu, mająca środek 
bądź to w  Stanowisku obserwatora, 'bądź też w  środku. 
Ziemi lub środku Słońca, używana jako dogodny środek 
pomocniczy w  wysłowieniach i rozumowaniach: jej punk
ty  zastępują kierunki prosty-ch wychodzących ze stano
wiska [odpowiednio: topocentrycznego (na powierzchni 
Ziemi), geoeentryeznego (w środku Ziemi) lub heliocen- 
trycznego (w środku (Słońca)], a  jej koła wielkie za
stępują płaszczyzny przechodzące przez to stanowisko.

Bieguny (nieba). Pole (Himmelspole). Pôles (célestes). 
(Celestial) Poleś. Punkty przecięcia kuli niebieskiej po
zorną osią świata (prostą przechodzącą przez środek kuli: 
niebieskiej i  równoległą do osi obrotu Ziemi).
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PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY GEODEZJI
OPRACOWANY PRZEZ OŚRODEK DOKUMENTACJI PRZY GEODEZYJNYM INSTYTUCIE

NAUKOW O - BADAWCZYM

D O D A T E K  D O  M I E S I Ę C Z N I K A  „ P R Z E G L Ą D  G E O D E Z Y J N Y "

ROCZNIK 1 WARSZAWA -  STYCZEŃ 1951 NR 1

O bjaśnienia sk ró tów  oraz w szelkich  zm ian i u zu p e łn ień  sym bolistyk i stosow anej w  P rzeg lądzie B i
bliograficznym  Geodezji znajdow ać się  będą zaw sze n a  początku  zeszytu.

G w iazdkam i, obok  początkow ych liczb a rty k u łó w , oznaczo
n e  są  p u b lik ac je  z n a jd u jące  s ię  w  b ib lio tece G eodezyjnego 
In s ty tu tu  N aukow o - B adaw czego.

S tosow ana je s t  k la sy fik ac ja  dziesiętna, wydanie, niem ieckie.

A S T R O N O M I A  G E O D E Z Y J N A

1* 527 1.51
K ępińsk i F. prof. dr. i S zp u n ar W. inż.: Rocznik A st
ronom iczny n a  ro k  1946. G eodezyjny In s ty tu t N au 
kow o-B adawczy, W arszaw a, 1946, D, 28 X  19 cm, 108 
str,, 1 w ykr,, 1 m apa, 1 k a lk a , ¡cena 7 zł. 50 gr. — 
Z aw iera  d la  w szystk ich  -dni ro k u  spółrzędne ró w n i
kow e dla Słońca i Księżyca, czas gw iazdow y i ró w 
n an ie  czasu. S pó łrzędne d la p la n e t w ielk ich  podano 
w w iększych odstępach czasu. O prócz m om entów  
w schodu i zachodu S łońca i K siężyca w  W arszaw ie 
um ieszczony je s t roczny w ykres w schodu i  zachodu 
Słońca oraz p la n e t w ielk ich  d la  W arszaw y. P odane 
są m iejsca średnie i m ie jsca  pozorne 72 gwiazd, oraz 
Biegunowej., epsylon i d e lta  U rsae  m inoris (dane 
z Rocznika A stronom icznego Z. S. R. R .). Um ieszczo
n e  są tab lice  d la  w yznaczania azym utu  Biegunow ej 
i szerokości geograficznej z wysokości B iegunow ej. 
P odane są lis ty  gw iazd o zm iennym  blasku. Zam iesz
czone są  tab lice  dotyczące odbioru  sygnałów  czasu 
oraz przeliczeń czasu. P odany  je s t w ykaz spółrzęd- 
nych  geograficznych m iejscow ości w  Polsce ¡oraz spół- 
rzędnych  geograficznych obserw ato riów  astronom icz
nych  św iata. P odane są elem enty  o rb it kom et okreso
wych, sa telitów  w ielk ich  p la n e t i ro jów  m eteorycz- 
n y ch  okresow ych. W  objaśn ien iach  i p rzyk ładach  
om ów iono różne po jęcia  czasu i podano  w zory  róż
nych  ob liczeń .. Załączona m apa n ieba  północnego 
i k a lk a  spółrzędnych horyzontalnych  d la W arszaw y 
pozw alają rozw iązać w ie le  p rak tycznych  zagadnień 
astronom icznych.

2* 527 1.51
K ępińsk i F. prof. i S zpunar W. inż.: Rocznik A stro 
nom iczny n a  ro k  1947. G eodezyjny In s ty tu t N auko
wo-Badawczy, W arszawa, 1947, D, 28 X  19 cm, 104 
str., 1 w ykr., 1 m apa, cena  15 zł. —  Inow acje w  sto
sunku  do Rocznika A stronom icznego na ro k  1946 są 
następu jące : zw iększenie liczby gw iazd w  tab licach  
m iejsc średnich  i pozornych; podan ie innego sposobu 
przeliczania czasu gwiazdowego n a  średni i odw ro t
nie; um ieszczenie ta b lic  zależności m ia r  kątow ych, 
g radow ej, ¡stopniowej i czasowej. P om in ię te  zostały: 
lis ta  gw iazd zm iennych n ie regu larnych  oraz w ykaz 
spółrzędnych geograficznych m iejscow ości rw1 Polsce.

3* 527 1.51
K ępiński F. prof. dr. i Szpunar W. inż.: Rocznik A stro 
nom iczny n a  rok  1948. G eodezyjny In s ty tu t N auko
wo-Badawczy, W arszaw a 1948, D, 28 X  19 cm., 60 
str., i wyikr., cena  22 zł. 50 gr. — Rocznik zaw iera  
spółrzędne rów nikow e Słońca i Księżyca, czas gwiaz- 

ró w n an ia  czasu, w schód i zachód dla Słońca 
i K siężyca oraz podobne dane dla p lanet. P odane są  
m iejsca średn ie  120 jaśn ie jszych  gw iazd, w ielkości 
redukcy jne  i w zory  do ¡obliczania red u k c ji średnich  
do pozornych m iejsc, oraz m ie jsca  pozorne 78 g w iazd

Um ieszczone są efem erydy  m iejsc pozornych B iegu
now ej oraz 2 ¡gwiazd okołobiegunow ych. P odane są 
tab lice do w yznaczania azym utu  B iagunew ej i szero
kości geograficznej z wysokości B iegunow ej oraz ta -  
tab lice  do w yznaczenia azym utu  Biegunow ej i szero
kości geograficznej z obserw acji B iegunow ej w  elon- 
gacjach. P odane  są  tab lice zam iany  czasu gw iazdo
wego n a  średni i odw rotnie. W  objaśnieniach podano 
sposoby i p rzy k ład y  obliczeń. ¡Pominięto szereg tab lic  
i danych  o charak te rze  sta łym , um ieszczonych w  rocz
n ikach  1946 i 1947 roku.
4* 527 1.51
K ępińsk i F. p rof. dr. i S zpunar W. inż.: Rocznik A st
ronom iczny n a  ro k  1949. G eodezyjny In s ty tu t N au 
kow o-B adawczy, W arszaw a 1948, D, 28 X  19 c m , 62 
str., 1 w ykr., 3 poz. bilbl., cena 22 zł. 50 gr. —  D ane 
n a  ro k  1949 u ję te  są  w  uk ładzie  analogicznym  do rocz
n ik a  1948 roku . Nowość stanow i opracow anie „Efe
m ery d  N autycznych“, jako  odrębnego dzieła. Rocznik 
uzupełn ia ją  tablice, m apy  i w y jaśn ien ia  zarwarte 
w  rocznikach  1946 i 1947 roiku, do  k tó ry ch  czyteln ik  
m usi odnieść ¡się w  n iek tó ry ch  w ypadkach.

5* 527 :387 1.51
K ępińsk i F. prof. d r. i S zpunar W. inż.: E fem erydy 
N autyczne n a  ro k  1949.. G eodezyjny In s ty tu t N auko
wo-Badawczy, W arszaw a 1948, D, 23 X  16 cm., 84 str., 
cena  21 zł. — P odręczn ik  dostosow any do< potrzeb  
polskiej żeglugi m orsk ie j. Z aw arte  w  n im  dane poz
w ala ją  n a  w yznaczanie położenia ok rę tu  na m orzu 
n a  podstaw ie obserw acji Słońca, p la n e t w ielk ich  
i gwiazd. P odane  są  efem erydy  Słońca n a  ikażdy dzień 
ro k u  w  odstępach co dw ie  godziny. Zam ieszczone są 
tab lice  rek tascenzji i dek linac ji K siężyca dla każdej 
doby. P odane ¡są efem erydy  4 w ielk ich  ¡planet: W enus, 
M arsa, Jow isza i S atu rna, oraz m iejsca ¡pozorne 92 
jaśn ie jszych  gwiazd. Um ieszczone są tablice, w zory 
i ob jaśnienia do obliczania szerokości geograficznej 
m iejsca, w  k tó ry m  została w yznaczona wysokość B ie
gunow ej, o raz ta b lic a  do obliczania azym utu  B iegu
now ej. In te rpo lac ję  p rzy  obliczeniach u ła tw ia  w k ład 
k a  z ta b e lą  czynników  proporcjonalności.

6* 527 1.51
K ępiński F. prof. dr. i S zpunar W. inż.: Rocznik A st
ronom iczny n a  rok  1958. G eodezyjny In s ty tu t N au 
kowo-Badawczy, W arszaw a 1949, fa, 28 X  19 om., 62 
str., 3 poz. bibl., cena 28 zł. 65 g r. —• Obliczenia, d a
n e  i tab lice  n a  ro k  1950 odpow iadają sw ym  uk ładem  
rocznikom  1948 i 1949 roku. U zupełn ien ie stanow i 
roczna tab lica  zakryć gwiazd przez Księżyc, obliczo
n a  przez O bserw atorium  C. J. w  K rakow ie.

7* 527 : 387 1.51
K ępińsk i F. prof. ¡dr. i S zpunar W. inż.: E fem erydy 
N autyczne n a  ro k  1950. G eodezyjny In s ty tu t N auko
wo-Badawczy, W arszaw a 1949, D, 23 X  16 cm., 86 
str., cena 16 zł. 80 gr. — Treść u ję ta  w edług wzorów 
E fem eryd  N autycznych n a  ro k  i949 z odpow iednim  
uak tu ln ien iem  danych  liczbow ych oraz ze zm ianą 
n iek tó ry ch  definicji, odpow iadającą p rak ty ce  żeg la r
skiej.
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F O T O G R A M E T R I A
8 526 .918  1:51
H u ra u lt J.: Podręcznik fotogrametrii. „M anuel de 
p h o tog ram m étrie“. In s titu t G éographique N ational, 
P a r is  1948, D, 27 X 21 am., 419 str., 71 to t., 346 rys., 
4 w ykr., cena 1100 frcs. —• P odręczn ik  fo to g ram etrii 
lo tniczej p rzeznaczony d la  osób przygotow ujących  
się do p racy  zaw odow ej w  dziedzinie fo tog ra
m etrii. Z aw iera  szczegółowe opisy p rzyrządów  i m e
tod stosow anych w  N arodow ym  Insty tuc ie  G eogra
ficznym  w  Paryżu . P ierw sze dw ie części pośw ięcone 
są om ów ieniu zagadnień ogólnych, ja k  isto ta  w idze
n ia  jedno i dwuocznego,, hudow a k am er lotniczych 
oraz' techn ika w ykonyw ania zdjęć z sam olotu. Część 
trzec ia  obejm uje m etody w ykorzystan ia  zdjęć p o je 
dynczych p rzy  pom ocy p ry zm a tu  C ollin‘a, o raz p rze 
tw orn ików  R oussilhe‘a i G allus - F erbera . Część 
czw arta  dotyczy trian g u lac ji rad ia ln e j m etodą k a lek  
i w prow adzonych przez A m erykanów  szablonów  b la 
szanych ze szczelinam i. Części p ią ta  i szósta dotyczą 
opracow ania zdjęć stereoskopow ych p rzy  pom ocy 
m ultip leksu , s te reo res titu to ra  W ilda A6 oraz ste reo - 
topog rafu  Poiviliens‘a, ty p u  B. N a szczególne pod
k reś len ie  zasługuje rozdział dotyczący stro jen ia  m o
deli stereoskopow ych w  autografie, w  k tó rym , ze 
w zględu n a  dużą ilość rysunkowi, w ykonanych  bardzo  
s ta ra n n ie  i w ielobarw nie, tru d n y  te n  te m a t zo s ta ł po 
d an y  w  form ie ła tw ej do zrozum ienia i opanow ania.

G E O D E Z J A
9* 526.33 1.51
W archałow ski E.: Triangulacja nowego typu. „T rian 
gulation  d‘un type  nouveau“. P race  G eodezyjnego In 
s ty tu tu  N aukow o-B adaw czego Nr. 2, W arszaw a 1948, 
D, 24 X  17 cm., 26 str., 9 rys., cena 15 zł. — Nowe 
w ynalazk i bezpośredniego po m iaru  długości bądź to  
za pom ocą fal elek trom agnetycznych  u ltr a  krótk ich , 
bądź za pom ocą sygnałów  św ietlnych o w ielk iej czę
stotliw ości, m ogą doprow adzić do zam iany dotychcza
sow ej m etody  tr iangu lac ji, polegającej głów nie na 
pom iarze kątów  tró jką tów , n a  inny  sposób, po legają
cy n a  bezpośrednim  pom iarze boków. A utor oblicza 
za pom ocą w zorów  jak iego  rzęd u  dokładności m usi 
być pom iar boków  tró jk ą ta  by  otrzym ać dotychczas 
żądaną dokładność pom iaru  kątów . P ozatem  podane 
są m atem atyczne podstaw y kon tro li po m iaru  d la po
szczególnych f ig u r sieci tr ian g u lacy jn e j oraz d la  
zam knięcia w ieńców , ja k  rów nież w yprow adzone są 
zależności pom iarów  geodezyjnych i astronom icznych 
d la łańcuchów  trian g u lacy jn y ch  o pom ierzonych azy
m utach . Z całości rozw ażań w ynika, że tr ian g u lac ja  
o p arta  na w yłącznym  pom iarze boków  będzie znacz
n ie  dokładniejsza, w yliczone k ą ty  będą jednom iernej 
dokładności i będą pozbaw ione b łędów  system atycz
nych, b łąd  przenoszenia azym utów  i w spółrzędnych 
geograficznych będzie zm niejszony, a w yrów nan ie  
sieci znacznie uproszczone.

G E O F I Z Y K A  S T O S O W A N A
10* 526.7 :526.1 1.51
Pow łow ski S.: Problem  w łaściwej i zorientowanej 
elipsoidy w  Polsce. P race  G eodezyjnego In s ty tu tu  
N aukow o-B adaw czego  Nr. 3, W arszaw a 1948, D, 
24 X  17 cm., 19 str., 1 rys., 2 tabl., 1 m apa, cena 23 
zł. 40 gr. — Z agadnienie streszcza się w  określen iu  
d la  obszaru  Polski w łaściw ego p u n k tu  przyłożenia

elipsoidy do  geoidy. Po naśw ietlen iu  zagadnienia od
chy leń  p io n u  w  Polsce n a  tle  dotychczasow ych m a
te ria łó w  astronom iczno-geodezyjnych ze szczególnym  
uw zględnien iem  odniesien ia do  Borow ej G óry i e li
pso idy  Besseka, au to r om aw ia odchylen ia p ionu 
w  zw iązku z anom aliam i graw im etrycznym i i u k sz ta ł
tow an iem  geologicznym  różnych  re jonów  Polski. Roz
w ażan ia  te  p row adzą do stw ierdzen ia  n a  obszarze 
P o lsk i skom plikow anego k sz ta łtu  geoidy o znacznych 
odchyleniach od pow ierzchni elipsoidy B essel‘a oraz 
do uznan ia  B orow ej G óry  (z odchyleniem  p ionu  b li
sk im  zera) za dogodny p u n k t p rzy łożen ia elipsoidy 
do geoidy. Załączona m apa odchyleń p ionu  n a  tle  ano
m alii s iły  ciężkości w  P olsce i n a  te renach  sąsiednich.

K A R T O G R A F I A

11* 526.81/526.87 1.51
B iernacki F .: Teoria odwzorowań powierzchni dla 
geodetów i  kartografów. P ra ce  G eodezyjnego In s ty 
tu tu  N aukow o-B adaw czego Nr. 4, W arszaw a 1949, D, 
25 X 18 cm., 387 str., 12 rys., 18 poz. bibl., cena 
75 zł. 45 gr. — Dzieło grun tow ne, trak tu ją c e  o. m a
tem atycznych  podstaw ach  teo rii odw zorow ań, jako  
nauk i, z [której korzysta k a rto g ra fia  i geodezja w yż
sza. K siążka za jm u je  pośredn ie ¡stanowisko n a  p o g ra 
niczu m atem atyk i i geodezji, m a jednak  sta le  w zgląd 
n a  p rak tyczne zastosow ania teorii. N ap isana jasno* 
p rzystępn ie  i poglądo-wo, a jednocześnie bardzo ściśle. 
D uży nacisk  położony został n a  s tro n ę  pojęciow ą 
i popraw ność term inologiczną. Sporo uw agi pośw ię
cono no ta tkom  historycznym  o rozw oju te o rii odwzo
row ań. K siążka sk łada się z trzech  części. Część I  do
tyczy podstaw  teorii, część II  — teo rii zniekształceń 
m etrycznych, część I II  — poszukiw ania odw zorow ań 
spełn ia jących  rozm aite  w aru n k i ogólne. Dzieło stano
w i p ierw sze w  polskiej lite ra tu rz e  naukow ej g ru n 
tow ne i zupełne p rzedstaw ien ie  p rzedm io tu  oraz syn
tezę dotychczasowego do robku  w  om aw ianej dziedzi
nie.

O R G A N I Z A C J A  I N O R M Y

12* 526 :354 1.51
B arańsk i W. inż.: Organizacja służby geodezyjnej 
w  okresie planu 6-letniego. P rzeg ląd  G eodezyjny 
Nr. 3 — 4, m arzec — kw iecień  1950, ¡s. 48, 30 X ' 21 
cm., 4 str. — O m ówione są ostatn io  u sta lone form y 
organizacy jne pom iarów  k ra ju , dostosowane do po
trzeb  p lanu  6-letniego oraz do zasad gospodarki socja
listycznej. G łów ny U rząd P om iarów  K ra ju  adm in i
s tru je  całością m iern ic tw a krajow ego przez sw oją 
C en tra lę  o raz terenow e W ydziały Pom iarów , a po
nad to  zleca przedsięb iorstw om  p race  z dziedziny po
m iarów  podstaw ow ych, fo togram etrii i k artog rafii. 
P aństw ow e Przedsięb iorstw o M iernicze prow adzi p ra 
ce m iernicze, z w yłączeniem  pom iarów  podstaw o
wych,, zlecane przez różnych inw estorów . P aństw ow e 
Przedsięb iorstw o G eodezyjne w ykonuje pom iary  pod 
staw ow e k ra ju . P aństw ow e Przedsięb iorstw o F o tog ra
m e trii i K artog rafii w ykonu je  opracow ania fotoiyra- 
m etryczne i kartograficzne ze szczególnym  uw zględ
n ien iem  „M apy użycia  ¡ziemi“ w  skali 1 : 10000. W resz
cie G eodezyjny In s ty tu t N aukow o-B adaw czy p ro w a
dzi prace, m ające na celu skoordynow anie w yników  
b ad a ń  naukow ych  z dośw iadczeniam i geodetów  w y 
konaw ców, stw arzając  w  ten  sposób z n au k i geode
zy jnej now y oręż do budow y Polski socjalistycznej.

N a żądanie m ogą być w ykonane za zw ro tem  kosztów  fotokopie ¡publikacyj oznaczonych gw iazdką p rzy  ko 
le jn y m  num erze  pub likacji. Z apotrzebow ania należy  adresow ać: G łów ny In s ty tu t D okum entacji N auko
w o-Technicznej, W arszaw a, ul. L igocka 8.

D ru k a rn ia  N r 2 Sp. W ydaw niczo-O św iatow a „C z y te ln ik " , W arszaw a M arszałkow ska 3/5. 2-B-125I3
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2. C zaso p ism a  w y d a w an e  p rzez  P aństw ow e W y d aw n ic tw a  T echniczne.
G r u p a  A.

Nazwa czasopisma
Częstość

ukazywania
się

Cena
nomin.

Przedpłata normalna Przedpłata ulgowa

zeszytu 
w  1951 r. kwar

talna
półrocz

na roczna kwar
talna

półrocz
na roczna

Biuletyn Przemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych, konto PKO nr 
111-5571/110 adres admin. Gliwice, 
Łabędzka 45 .................................... półrocz. 6 12 _ 6

Przegląd Górniczy, konto PKO nr 
111-5572/110. adres admin. Kato
wice, ul. Stawowa 19 . . . . mies. 9 27 54 108 9 18 36

Hutnik, konto PKO nr 111-5574/110, 
adres admin. Katowice, ul. Sta
wowa 1 9 ......................................... mies. 9 27 54 108 9 18 36

G r u p a  B

Cement, konto PKO nr III-5315/110, 
adres admin. Sosnowiec, ul. 3-go 
Maja 2 2 ......................................... ..... mies. 4,50 13,10 27 54 9 18 36

Chemik, konto PKO nr III-5570/110, 
adres adm, Katowice, Stawowa 19 mies. 4,50 13,50 27 54 4,50 9 18

Nafta, konto PKO nr JV-2651, adres 
admin. Kraków, Łobzowska 49 . mies. 6 18 36 72 9 18 36

Przegląd Odlewniczy, (pismo n o 
w e, będzie wydawane od 1.1.51 P 

Wiadomości Górnicze, konto PKO 
nr III-5573/110, adres admin. Ka
towice, ul. Stawowa 19 . . . .

mies. 6 18 36 71 9 18 36

mies. 4’50 13,10 27 54 4,5 9 18
Wiadomości Hutnicze, konto PKO 

nr III-5575/110, adres admin. Ka
towice, ul. Stawowa 19 . . . . mies. 4,50 13,50 27 54 4,50 9 18

3. C z a s o p is m a  w y d a w a n e  p rz e z  W y d a w n ic tw a  K o m u n ik acy jn e .
G r u p a  A.

Drogownictwo, konto PKO nr 1-8523, 
adres admin. Warszawa, ul Ka
zimierzowska 52............................... mies. 6 18 36 72 9 18 36

Motoryzacja, konto PKO nr 1-1955/ 
/U0, adres admin. Warszawa, ul. 
Żórawia 24-a, m. 2 1 .................... mies. 4,50 13,50 27 54 4,50 9 18

G r u p a  B.

Przegląd Kolejowy, konto PKO nr .
1-8523, adres admin. Warszawa, 1
ul. Kazimierzowska 52 . . . . mies. 7,50 22,50 45 90 9 18 36

Studenci wyższych uczelni przy zgłaszaniu prenumeraty zbiorowej powyżej pięciu egzemplarzy ]ednego 
z czasopism technicznyh wydawanych przez NOT, PWT i WK, poprzez koio naukowe lub inne zrzeszenia stu
dentów wyższych uczelni.

Przy zgłaszaniu prenumeraty czasopism zaliczonych do grupy B.
Członkowie związków zawodowych — poprzez oddział związku, lub radę zakładową.
Uczniowie szkół zawodowych — poprzez dyrekcję szkoły — kluby racjonalizatorskie.
Przy zgłaszaniu prenumeraty zbiorowej powyżej pięciu egzemplarzy jednego z czasopism technicznych wy

dawanych przez NOT, PWT, WK.
Jednocześnie przypominamy, że zamówienia na prenumeratę normalrią i ulgową czasopism technicznych 

"wydawanych przez NOT należy kierować na adres Warszawa, ul- Czackiego 3/5 — Dział czasopism technicznych, 
a należności przekazywać na konto PKO dla każdego czasopisma oddzielnie.

Członkowie Stowarzyszeń zrzeszonych w  NOT wpłacają należności za prenumeratę ulgową czasopism tech
nicznych wydawanych przez NOT tylko na jedno konto PKO 1-16598/110 bez względu na tytuł zamawianego 
czasopisma.

Zgłoszenia prenumeraty i przekazywanie należności za czasopisma wydawane przez PWT, WK należy 
przesyłać bezpośrednio na adresy i nr nr kont PKO podane przy każdym tytule czasopisma.

U W A G A : - f  cena 1 egz. czasopisma „Horyzonty Techniki” w  prenumeracie normalnej i ulgowej jest jednakowa.




